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Premier

w Płońsku Spotkanie
Konferencja prasowa w Warszawie

ZSRR — Kuba

WARSZAWA (PAP). Pre­
mier Mieczysław F. Rakow­
ski przebywał wczoraj w 20-

tysięcznym Płońsku, w woj.
ciechanowskim.

Warunki życia i pracy mie­
szkańców Płońska, snołeczne

inicjatywy i przedsięwzięcia
władz miejskich, problemy

. zaopatrzenia stanowiły głów­
ny temat rozmów premieia
Mieczysława F. Rakowskiego
x mieszkańcami i władzami
miasta. Premier odwiedził też

jeden z miejscowych zakła
dów — Zakłady Przetwór
stwa Owocowo-Warzywnego
„Hortes”, zapoznając -'się z

profilem ich produkcji i za­
mierzeniami rozwojowymi.

Cz. Kiszczak—L.Wałąsa
WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęło

się wczoraj kolejne spotkanie gen. broni Czesła­
wa Kiszczaka z Lechem Wałęsą.

Do chwili zamknięcia numeru (godz. 1.00) nie

otrzymaliśmy komunikatu ze spotkania.

Stanowisko OPZZ

w sprawie indeksacji
WARSZAWA (PAP). 3 bm. wy porozumienia przekazał

odbyło się zamknięte pośie- PAP następujące oświadczę-
dzetiię Komitetu Wykonaw- nie:
czego OPZZ. Rzecznik praso- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

W Nowosądeckiem

Prawda i mity
o służbie zdrowia

(Inf. wł.) Opinia obiegowa,
nazywana plotką uparcie
twierdzi, że tylu konfliktów
poróżnień co w służbie zdro­
wia me spotka w żadnym in

nym środowisku zawodowym.
Stresy czy stare, nawyki?
Komu przyznać rację? Lu
dziom utyskującym na znane

im z autopsji opryskliwe trak­
towanie w placówkach służby
zdrowia i kiepskie w nich wa- tów stomatologicznych,

O stanie i kondycji służby
zdrowia w województwie dy­
skutowano w trakcie posie
dzenia egzekutywy KWPZPF.
w Nowym. Sączu, którerpo
przewodniczył I sekretarz KW
Partii Antoni Rączka.

Kadry lekarskie decydują o

tym, czy przed gabinetami le
karskimi będą długie kolejki.
W województwie 17 gabine-

__

. .... do-
runki leczenia czy zaprzysię- brzę wyposażonych, jest zam-

ionym uczniom Hipokratesa?- (DOKOŃCZENIE NA STR 5>

W „Zdaniu”

Pożegnanie
prof. M. Stępnia
Andrzej Urbańczyk

redaktorem naczelnym
W związku z pełnieniem o-

bowiazków sekretarza Komi­
tetu Centralnego PZPR prof.
Marian Stepień złożył rezy­
gnacje z funkcji redaktora na­
czelnego miesięcznika ..Zda­
nie”. Wczoraj odbyło sie posie­
dzenie kolegium redakcyjnego
pisma, na którym podzięko­
wano . nrof. M. Stępniowi za

sześcioletnie, aktywne i owoc­
ne kierowanie ..Zdaniem”.
Prof. Marian Stenień pozosta­
łe w gronie stałych współpra­
cowników czasopisma.(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prżedpłaty-krytykowane,
ale nie zakazane

Wszelkie umowy, które nie gwarantują terminu odbioru, nie okre­
ślają wysokości ceny i nie przewidują wypłacenia odsetek, zostaną

unieważnione

WARSZAWA (PAP). Ponad
30 postępowań wszcza.ł organ
antymonopolowy przeciwko
przedsiębiorstwom handlo­
wym i produkcyjnym stosują­
cym tzw. przedpłaty. 'Najczę­
ściej w tego typu umowacn

klienci są stroną poszkodowa­
na. Płaca przedpłaty za

wymarzony towar: pral­
kę. lodówkę czy telewi-

tek (na poziomie stosowanym
przez ha ik obsługujący sprze
dawcę ;ub wykonawcę) zo

staną unieważnione — stwier­
dził wiceminister finansów

M. Gorbaczow w Hawanie

zor, w zamian otrzymując
mętna obietnice jego naby­
cia, oczywiście po aktualnej
cenie i w nieznanym termi
nie.

__ ________ ____________

Wszelkie umowy więc, któ- Wincenty Lewandowski 3 bm
re nie gwarantują terminu w Warszawie na konferencji
odbioru nie określają wyso prasowej. Jeśli przedsiębior
kości ceny lub sposobu jej u-'stwa nie dostosują się do te i
scalenia oraz nie przewidują decyzji, beda płacić kary do
.wypłacania godziwych odse- (DOKOŃCZENIE NA STR 2>

HAWANA (PAP). Przywódca radziecki Michaił Gor­
baczow przybył, w niedzielę wieczorem z oficjalną przy­
jacielską wizytą ną. Kubę. „Na międzynarodowym lotni­
sku im. Josego Martiego w Hawanie Michaiła Gorbaczo­
wa i jego małżonkę powitał przywódca Kuby Fidel Ca­
stro.

W. rezydencji oddanej do dyspozycji radzieckiego przy­
wódcy, odbyło się pierwsze spotkanie Michaiła Gorba­
czowa i Fidela Castro z dziennikarzami.

Michaił Gorbaczow oświadczył, że jest wzruszony entu­
zjastycznym przyjęciem. Stwierdził, że Związek Radzie­
cki bardzo ceni przyjaźń z Kubą.

Fidel Castro wskazał, że wizyta M Gorbaczowa wywo­
łała wielkie zainteresowanie — na żadnym innym spot­
kaniu nie było u nas tylu dziennikarzy, żadnego innego
spotkania nie śledziło w telewizji tylu ludzi — podkreślił

W drugim dniu wizyty na Kubie Michaił Gorbaczow
złożył yieniec pod pomnikiem Jose Martiegn na placu
Rewolucji w Hawanie, W ceremonii uczestniczył Fidel
Castro.

Setki Kubańczyków, przybyłych na piać Rewolucji, by
uczestniczyć w tej uroczystości, gorąco powitało ra­
dzieckiego przywódcę.

Wyjazdowe posiedzenie Egzekutywy KK PZPR w Skawinie

Zamknięcie Wydziału Elektrolizy było jedyną
z możliwych do podjęcia decyzji!

(Inf. wł.) Chociaż produkcja
mieści się w tych samych ha­
lach, z dawnej Huty Alumi­
nium w Skawinie nie pozo­
stało nic- więcej. Nawet
zmieniono nazwę, dostosowu­
jąc ja do obecnego profilu. I
sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz zna to przedsiębior­
stwo znakomicie. Podobno już

ponad 20 razy odwiedzał zakład,
dawniej ■jeszcze jako prezydent
miasta, obecnie jako szef in­
stancji wojewódzkiej. Pamię­
tamy batalie o zamknięcie
wydziału elektrolizy i wyeli­
minowanie emisji związków
gazowych, zawierających
fluor. Wtedy władza powie­
działa „stop!”, pomimo sprze-

ciwów lobby hutniczego i e-

konomicznych uwarunkowań
tej decyzji. Bj/ła to jedyna z

możliwych decyzja, cieszę się,
że właśnie w Krakowie pod­
jęliśmy ją, pokazując całej
Polsce, że nadrzędnym intere­
sem jest dobro społeczeństwa
— powiedział Józef Gajewicz.
(DOKOŃCZENIE NA STR 5ł

15 bm. uroczystość w Warszawie

Urny z ziemią z mogił katyńskich
spoczną w Grobie Nieznanego Żołnierza

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Rada Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa, 5
bm. udaje się do Katynia spe­
cjalna delegacja na czele z

przewodniczącym rady — gen.
dyw„ pil Romanem Paszkow­
skim, z udziałem przedstawi­
cieli rodzin spoczywających
tam oficerów polskich. Doko­
na ona uroczystego pobrania
ziemi z mogił katyńskich i

przewiezienia do kraju. Dele­
gacja powróci w tym. samym
dniu (tj. w środę) w godzi­
nach popołudniowych i prze­
wiezie urny do kościoła Gar-

nizonowego w Warszawie
Przy ul. Długiej, gdzie 0 godz.
18.00 odprawione zostanie u-

roczyste nabożeństwo.
Urny z ziemią z mogił ka­

tyńskich będą wystawione do
11 bm. w kościele Garnizono­
wym,aod12do15bm.w
sali Kasetonowej w Muzeum
Wojska Polskiego.

'

15 bm odbędzie się uroczy­
stość umieszczenia urn w

Grobie Nieznanego Żołnierza
— o godz. 11.00 oraz w coko­
le pomnika na cmentarzu

Powązkowskim — o godz.
14.00.

Od dwóch tygodni trwa głodówka czterech kobiet

Spór o cerkiew w Iwanowie
MOSKWA (PAP). Agencja

TASS poinformowała, że już
dwa tygodnie trwa w Iwano
wie (centrum europejskiej
części ZSRR) głodówka czte­
rech kobiet, żądających od
władz miejskich przekazania
wierzącym tamtejszej cerkwi

• Obecnie kobiety znajdują się
w szpitalu, gdzie kontynuują
głodówkę pod opieką lekarzy.
Według ocen specjalistów stal, - dzili z założenia,
zdrowia całej czwórki jest za- zbudowano nowy budynek dla
dowalający. archiwum, to wszystkie jego

Sporna cerkiew pod wez­
waniem Matki Boskiej zbu­
dowana została na początku
XX wieku. W końcu łat 30
cerkiew zamknięto. Mieści się
w niej archiwum państwowe.
Przed ■czterema miesiącami
członkowie zarejestrowanej
wówczas Wspólnoty Prawo­
sławnych . Chrześcijan zażą
dali zwrotu cerkwi. Wycho •

że skoro

służby powinny się tam prze­
nieść. Ale rada miejska mia­
ła inne plany — zastanawiano
się nad zorganizowaniem w

cerkwi sali organowej luL
centrum folklorystycznego. W
rezultacie wierzącym odmó­
wiono.

Rada miejska odrzuciła ró­
wnież sugestię Rady ds. Reli­
gii przy Radzie Ministrów
ZSRR (do której • zwrócili się
ze skargą prawosławni z Iwa-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu (7)

Państwowa

Komisja Wyborcza
Państwowa Komisja Wyborcza jest organem sprawują­

cym ogólny nadzór nad czynnościami poprzedzającymi
wybory, a także nad samymi wyborami. Powołuje ją Rada
Państwa najpóźniej w 40 dniu przed, dniem wyborów, spo­
śród wyborców wysuniętych przez naczelne władze orga­
nizacji politycznych i społecznych lub ich porozumienia.
Rada Państwa może także powołać w skład komisji in­
nych wyborców. Osoba wchod-ząca w skład komisji wy­
borczej (państwowej, okręgowej, lub obwodowej) traci w

niej członkostwo od chwili zarejestrowania zgłoszenia
swojej kandydatury na posła. Jest to przepis oczywisty.

Zadania spoczywające na Państwowej Komisji Wybor­
czej są szerokie. Do niej należeć więc będzie: sprawowanie
nadzoru nad ścisłym przestrzeganiem przepisów prawa
wyborczego, rejestrowanie krajowej listy wyborczej i o-

głaszanie danych o umieszczonych na tej liście kandyda­
tach na posłów, zarządzanie druku kart cło głosowanig. na

posłów wybieranych z krajowej listy wyborczej, rozpa­
trywanie odwołań od uchwał okręgowych komisji wybor­
czych i skarg na działalność tych komisji, ustalanie wy­
ników głosowania i wyników wyborów z krajowej listy
wyborczej, ogłaszanie, wyników głosowania i royników
wyborów.do Sejmu, wydanie posłom wybranym do Sejmu
zaświadczeń o wyborze, złożenie Sejmowi sprawozdania
z. wyborów.

Istotnym nowum jest to, że Państwowa Komisja Wy­
borcza odmiennie niż dotychczas ustalać będzie tylko
wyniki wyborów z krajowej listy wyborczej, natomiast
wyniki wyborów z list okręgowych będą ostatecznie
ustalane tam, gdzie obliczane są wyniki głosowania, (hań)

' '

r......... .............. ... ..........

— y——

KRATKO
(m) 3 BM. przewodniczący

Rady Państwa przyjął' prze­
bywającą w Polsce w związ­
ku z nadchodzącą wizytą pre
zydenta Mauno Koivisto gru­
pę dziennikarzy fińskich.

Wojciech Jaruzelski prze­
prowadził z dziennikarzami
fińskimi rozmowę poświęconą
aktualnym problemom poi
śl.im oraz ocenie rozwoju sy
tuatfji w Europie.

’

Następnie udzielił wywiadu
dla telewizji fińskiej.

Z OKAZJI święta narodo
wego Węgierskiej Republiki
Ludowej Wojciech Jaruzelski

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Społecznym sumptem bliżej świata
(Inf. wł.) Rzeczą, o

marzy przeciętny
poza własnym mieszkaniem
samochodem, jest telefon. Da
wno zrozumiały to władze po­
lityczno-administracyjne gmi­
ny Szczurowa w woj. tarnow­
skim. Od wielu lat konsek­
wentnie realizowały Drogram
telefonizacji gminy. Krokiem
wstępnym była budowa w

Szczurowej automatycznej
centrali telefonicznej o po­
jemności 800 numerów. Wiek-

której szość kosztów robocizny oraz czną. Było, to możliwe dzięki
obywatel prac niefachowych ąfinanso- pomocy mieszkańców, społe

wanych zostało przez komitet cznego komitetu telefonizacji,
społeczny. Prace fachowe wy­
konali fachowej z obecnej Dy­
rekcji Wojewódzkiej
Telegrafu
nowie.

W tym
aparatów
gminie.

Wczoraj w Zaborowie prze ■
kazano do użytku kolejną au­
tomatyczną centralę telefom-

W sprawie pobicia

polskiego turysty

Prokurator przekazał
akta do Drezna

JELENIA GÓRA (PAP). 31
marca br. prokurator woje­
wódzki w Jeleniej Górze dzia­
łając w myśl umowy zawartej
pomiędzy polską i Niemiecką
Republika Demokratyczna, do­
tyczącej spraw cywilnych, ro­
dzinnych i karnych — przeka­
zał '

prokuraturze okręgowej
w Dreźnie akta dochodzenia w

sprawie pobicia 8 stycznia br.

obywatela polskiego Mariusza
K. przez celników NRD na

przejściu granicznym w Zgo­
rzelcu.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

i Katastrofy, wpadki, klęski żywiołowe

7 ofiar zawalenia się mostu w USA
tni) ♦ Co najmniej T osób

poniosło śmierć, a kilka zaginę­
ło po zawaleniu się mostu na

rzece Hatchie w stanie Ten­
nessee w USA.

Jak poinformowała w nie­
dzielę policja, do rzeki wpadła
część mostu — około 75 ton
betonu — na której znajdowa­
ły się w tym momencie 18-ko-
łowa ciężarówka i co najmniej
2 samochody.

Betonowy most, wybudowa­

ny w 1930 roku, zawalił się w

nocy a soboty na niedziele.
Przyczyna tragedii były nraw-

dopodobnle błędy w konstruk­
cji. która została nodmyta
przez wody rzeki, wezbrane w

wyniku ulewnych deszczów.
♦ Sześć osób zginęło, a 102

zostały ranne w wyniku czoło-''
wego zderzenia pociągu uasa-

żerskiego z towarowym w po­
bliżu egipskiego miasta Da-
(DOKOŃCZENTE NA STR 2)

ZSRR

0 polityce nuklearnej Pakistanu
MOSKWA (PAP). Istnieją wszelkie podstawy ku te­

mu, by twierdzić, że Pakistan wkrótce będzie posiadał
broń jądrową —■stwierdził w poniedziałek na konferen­
cji prasowej w Moskwie przedstawicie] radzieckiego
MSZ Wadim Perfiliew.

Potwierdzają to publikacje w prasie światowej, a

także wypowiedzi oficjalnych osobistości pakistańskich.
Tak np. indyjski dziennik „Times of India” podał, że w

posiadaniu Islamabadu znajduje się 100 kg wysoko wzbo­
gaconego uranu, z którego można bv wynrodukować od
4 do 6 bomb atomowych Pakistan Dosiada także włas­
ne środki przenoszenia głowic nuklearnych — stwierdził
przedstawicie] radzieckiego MSZ W kraju tym przepro­
wadzono doświadczenia z dwoma rodzajami rakiet, o

zasięgu działania 80 i 300 km.

Pojawienie się w Pakistanie broni jądrowej w żaden
. sposób nie bedzie służyło wzro-stowi bezpieczeństwa i

zaufania międzjppaństwami regionu Ązji i Oceanu Spo­
kojnego.

Afganistan

Poczty.
i Telefonów w Tar-

roku przybędzie 300
telefonicznych w

któremu przewodniczy Ed
ward Boroń, poseł na Sejm
PRL., Z centrali w Zaborowie
korzystać będą mogli miesz­
kańcy 7 miejscowości. Uro­
czystego otwarcia centrali,
dokonał dyr. generalny Pocz
ty Polskiej, Telegrafu i Tele­
fonów Andrzej Cichy oraz

wojewoda tarnowski Stani­
sław Nowak. (jas)

Prośba o zwołanie posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa ONZ

KABUL (PAP). Afganistan zwrócił się w poniedziałek
■ prośbą o zwołanie, w trybie pilnym, posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa ONZ, w celu • omówienia kwestii zbrojnej
agresji Pakistanu wobec tego kraju oraz znalezienia
rozwiązań umożliwiających przywrócenie pokoju w

Afganistanie.. Poinformował o tym minister spraw za­
granicznych Afganistanu Abdul Wakil na konferencji
prasowej, zorganizowanej przed jego odlotem z Kabulu
do Nowego Jorku.

ZSRR

Zmiany w systemie zakupów
filmów z krajów socjalistycznych

WARSZAWA (PAP). Mimo
znanych trudności, import fil­
mów w ostatnich latach
wzrósł ze 127 tytułów w 1986
r. do 237 w ub. r. Równocześ­
nie zmieniła sie geografia za­
kupów: w 1986 r. kupiliśmy
105 filmów z krajów socjali­

stycznych, w ub. r. — 75 (w
tym z ZSRR — odpowiednio

—- 35 i 23), a z krajów kapi­
talistycznych 22 w 86 r. (i 162
wub.r.(wtymzUSA—od­
powiednio—14i126).Z6w
1987 r. do 12 krajów w 1988
r. zwiększyła sie reprezenta­
cja kinematografii państw za­
chodnich.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rzeźba ze złomowanych rakiet
Szczątki siedmiu rakiet średniegoMOSKWA (PAP).

zasięgu „ss-4”, zlikwidowanych na poligonie Lesnaja, zo­
stały dostarczone do stolicy Gruzji, gdzie trafiły do pra­
cowni znanego gruzińskiego rzeźbiarza Euraba Cerieteli.
Poinformował on dziennikarza Agencji Prasowej „No-
wosti”, że wykorzysta to unikatowe „tworzywo” do kil­
ku kompozycji, z których jedna zostanie ustawiona

przed gmachem ONZ.
Rzeźbiarz zamierza m. in wykonać ze szezątkó-w groź­

nych do niedawna „ss-4” kompozycję, przedstawiającą
pojedynek świętego Jerzego ze smokiem. Cerieteli wyja­
śnia. że w mitologiach wielu narodów świata smok jest
symbolem zla. Wykonanie gp ze szczątków złomowanych
rakiet — mą więP wymowę syjnboliczną.

Dni Muzyki Organowej w Krakowie

Ołtarz Stwoszowy muzyką czczony
W roku 1477, w lutym, Wit

Stwosz przyjechał do Krako­
wa z Norymbergi. Michał Ro­
żek pisze, że pod Wawelem
praw miejskich chyba nie
przyjął, ale już w maju za­
czął pracować nad ołtarzem
głównym dla kościoła Ma­
riackiego. W roku 1442 stary,
pochodzący z XIV w., został
zniszczony przez zawalenie
się sklepienia. Ta tragiczna
katastrofa przyspieszyła dzia­
łania mieszczaństwa krakow­
skiego na rzecz fundacji no­

wego ołtarza. Stwosz w Kra­
kowie kupił sobie dom u zbie­
gu dzisiejszych ulic Posel­
skiej i Grodzkiej. Tam też
dopiero w 1483 roku powsta­

ła pracownia znakomitego
mistrza, zaś rada miejska

zwolniła go od wszelkich po­
datków, Został zatem Wit
Stwosz mianowany doradca w

sprawach budowlanych. -

W. reku 1439 na dzień św.
Jakuba Apostoła, czyli dnia
25 lipca, Wit Stwosz dzieło
zamówione przez Krakóro —

jego mieszczan ukończył. „U-
roczyste odsłonięcie i poświę­
cenie ■nastąpiło zapewne w

patronalne święto fary Maria­
ckiej — we Wniebowzięcie
Matki Boskiej, przypadające
w tym roku w sobotę, 15

sierpnia. Koszt poliptyku
wyniósł 2 808 florenów, a zło­
żyły się nań ofiary całego
społeczeństwa Krakowa" (Mi­
chał Rożek „Mistrz dziwnie
stateczny”).

Ołtarz przedstawia wyrzeź-

bione w nadnaturalnych roz­
miarach figury apostołów, po­

śród których zasypia-r-u -

miera Matka Boska. W pod­
stawie ołtarzowej „wypełnio­
nej Drzewem Jessego, znaj­
dowała się niezachowana dziś
figurka Marii z Dzieciąt­
kiem, w części środkowej wi­

dnieję Maria usypiająca. i
wniebowzięta, w zwieńczeniu
—- Maria koronowana. Uzu­
pełnienie głównych scen Za­
śnięcia i Wniebowzięcia Marii
oraz rozwinięcie wątku jej
macierzyństwa, współmęki i
współodkupienia, stanowi 18
scen rozmieszczonych to
dwóch cyklach na skrzydłach
nastawy”. (Jerzy Gadomski
— „Ołtarz Mariacki”).
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Nagrania przemówień L. Breżniewa Operacja

Przebój radzieckiego rynku płytowego
MOSKWA (PAP). Prawdzi- gram pokoju'

'wym „hitem” na tutejszym rem pracy”... ... .

rynku fonograficznym są od pięknie wydane, w barwnych
czasu płyty z na- obwolutach z fińskiego papie­

ru, równie znakomita jakość _

nagrania.
„Spisać?

cić? Nie otrzymaliśmy żad-

”, „Pod sztanda-
wszystkie —

pewnego <

graniami „dzieł”
" “Leonida

Breżniewa,
Sklep firmowy „Miełodii”

przy prospekcie Lenina w _. _________ _

Moskwie już dawno nie prze- nych instrukcji — Dowiedział

reporterowi »Komsomolskiej
Prawdy« dyrektor sklepu P.

Mamiedow. — Postanowiliś­
my opróżnić magazyny. Niech
ludzie posłuchają, jak kiedyś
żyliśmy”.

żył takiego oblężenia, jak
przed kilkoma dniami, gdy
do sprzedaży trafiły, zalegają­
ce od lat w magazynach, pły­
ty z przemówieniami Breż­
niewa. „Nasz kurs”, „Pro-

A może wyrzu­

Podobnie było w- Stawro-
polu, gdzie w sprzedaży po­
jawił się ,4-płytowy album
„L. Breżniew: aktualne zaga­
dnienia działalności ideologi­
cznej KPZR” „Komsomolska-
ja Prawda” niszę, że płyty te

były aktualne przed dziewię­
ciu laty. Nikt ich wtedy nie
chciał kupować, choć koszto­
wały po 25 kopiejek
kę. Teraz, podobnie
Moskwie, rozeszły
mgnieniu oka.

za sztu-

jak
się

ły
w

„Bariera"
WARSZAWA (PAP). Pod

czjS ostatniego weekendu w

czasie trwania operacji ..Ba­
riera” zawrócono z polskiei
granicy 4410 osób, które wy­
woziły nadmierne ilości żyw
nośc’ z przeznaczeniem han
dlowym. Odnotowano wzros*
prób wywozu artykułów spo
żywczych na południu Polski
W sumie na wszystkich gra­
nicach nastąpiło zmniejszenie
wywozu tych artykułów, nie
mniej w dalszym ciągu służ­
by celne będą zwracać bacz­
na uwagę na próby wywozu
żywności.

/■ '-

Jutro o wizach

do USA
Wielu naszych Czytelni­

ków prosiło o uzupełnienie
podanej onegdaj informacji
na temat wydawania wiz

przez Konsulat Amerykań­
ski w Krakowie. W związ­
ku z tym zwróciliśmy się
do konsula

tury Johna
ejalisty ds.
Głowacza

ds. prasy , kul-

Browna i spe-
prasy Andrzeja
o wyjaśnienie

wątpliwości. Odpowiedzi
podamy w jutrzejszym nu­
merze. Nadto w środowej
„GK” zamieścimy publika­
cje, które nasi reporte ;y
napisali na zamówienie

Czytelników.

Drożeją taksówki

'Od dziś mnożymy przez 13
WARSZAWA (PAP). Na­

czelna Rada Zrzeszeń trans­
portu Prywatnego informuje,
że z dniem 4 kwietnia br.
zmienia się dotychczasowe o-

płaty za korzystanie z pry­
watnych taksówek osobowych
i ustala się je w wysokości:
— .130 zl za kilometr przeja­
zdu/ zaś należność za prze­

jazd wg zasady: wskazania
taksometru X 13.

Jednocześnie Naczelna Ra­
da. ZTP informuje, że zrze­
szenia transportu or.ywat-

nego uprawnione są do usta­
lania, dla swoich członków,
innych wysokości opłat, w za­
leżności od warpnków lokal­
nych. Uprawnienia te zrzesze­
nia mogą także przyznać
swoim członkom indywidual­
nie.

Powyższe zasady nie doty­
czą nie zrzeszonych podmio­
tów gospodarczych, działają­
cych w transporcie osobo­

wym. Opłaty za korzystanie z

taksówek bagażowych pozo­
stałą w dotychczasowej wy­
sokości.
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Dlaczego człowiek
człowiekowi wilkiem?

Gdzie tkwią źródła u-

przedzeń i niechęci między­
ludzkich? — ten niełatwy
problem rozpatrywali wczo­
raj na interdyscyplinar­
nym sympozjum w Szpitalu
Psychiatrycznym im. Ba­
bińskiego: psychiatrzy, psy­
chologowie, prawnicy, so­
cjologowie 1 politolodzy.
Rozpoczynając sympozjum
wicedyrektor szpitala . Ma­
rian Pawlik stwierdził, te
do świadomości społecznej

Ogłoszenia Okspresowe
KELNERKĘ, bufetową, atrakcyjna
płaca — przyjmę. Oferty 15446
„Prasa" Kraków. Wiślna 3.

SPRZEDAM przyczepą typ 110 B.
Gorlice, tel. 205-77. do 16. g-15590

SILNIK Leyland, szóstkę, fabry­
cznie nowy — sprzedam. Telefon
37-54-59. g-15503

TYLNY most 1 skrzynię biegów
Star 200 lub Autosan — kupię. Tel.
37-54-59. g-15504

OYERŁOCK S-nltkowy GN6-5 z

silnikiem oraz częściami zamien­
nymi — sprzedam. Tel. 44-68-57

SPRZEDAM — Zastawę 1100. tokar­
kę zegarmistrzowska. Tel. 55-39-96

g-15563

PRZYJMĘ — kierowcę na samo­
chód Jelcz z przyczepa. Oferty
15558 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM — 126p. 1982. Telefon
33-87-74, po godz. 16. g-15468

ZAMIENIĘ — dwupokojowe na 3-,
lub 4-poko1owe w Nowel Hucie
Ted. 43-04-40. g-15429

OAZ 452 D — kupię. Teł. 12-21 -81.
g-14769

MASZYNĘ dziewiarska Brother ■■■
sprzedam. Tel. 12-48-21. wieczorem

g-170Ó6
MATERIAŁY sukienkowe — sprze
dam. Tel. 12-48-21, wieczorem

g-17007

MURARZY, tynkarzy, malarzy —

zatrudnię. Tel. 12-48-21. po 18.
g-17009

PRZETARGI

KPKS Oddział II w Krakowie, ul. Pachońskłego 5 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
ciągnik siodłowy marki Ji>lcz-317D, nr rej. KRD-126S, nr sil­
nika 067700179, nr podwozia 09690, rok produkcji 1978, stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 943.000 zł.

Przetarg odbędzie się 18.04.1989 r o godz. 10 w KPKS Od­
dział II Kraków, ul. Pachońskiego 5.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w Kasie KPKS Oddział II
Kraków, ul. Pachońskiego 5, najpóźniej dzień przed prze­
targiem.

Ciągnik siodłowy przeznaczony do sprzedaży można oglą­
dać 3 dni przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-3743

Jednostka Wojskowa 2220 w Krakowie, ogłasza, że w dniu
11.04.1989 r. o godz. 11 W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda następujące samochody:
— ruchomy warsztat obsługowo-remontowy typu Bl/sam. na

podwoziu Star 660 wraz z przyczepą jednoosiową — 11 kpi.
orientacyjna ceną wywoławcza 3.391.000 zł

— ruchomy warsztat obsługowo-remontowy typ B2/sam. na

podwoziu Star 660 wraz z przyczepa jednoosiową —9 kpi.
orientacyjna cena wywoławcza 3.170.000 zł

Dokładne ceny wywoławcze w w. samochodów są do wglądu
w biurze Jednostki Wojskowej.

Samochody można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg
od godz. 8 do 14 i w dniu przetargu w godz. 7—10 na terenie

jednostki.
Informacje o przetargu można uzyskać telefonicznie pod nr

16-35-72.
Do przetargu przystępować mogą jednostki gospodarki uspo­

łecznionej resortu rolnictwa i leśnictwa oraz rolnicy indywi­
dualni legitymujący się dokumentami stwierdzającymi pro­
wadzenie działalności rolnej (upoważnienie osób prawnych oraz

poświadczenie lub dokumenty podatkowe rolnika).
Wysokość wadium wynosi 10 proc ceny •wywoławczej.
Przystępujący do przetargu wpłacają wadium gotówka do

kasy jednostki lub czekiem potwierdzonym przez bank na kon­
to BPH IV O/Kraków 323415-5832-130 przynajmniej na go­
dzinę przed rozpoczęciem przetargu. Termin odbioru pojazdów
przez nabywcę ustala się do 14 dni od daty przetargu.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-3939

Zarząd Wytwórni Wyrobów z Latexu
SPÓŁDZIELNIA PRACY „POL-GUM"

w Krakowie

przyimie natychmiast do pracy
A mężczyzn do produkcji rękawic w Krakowi*
▲ kobiety do kontroli jakości — do brakowania rę­

kawic, w Krakowie i w Szarowie

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie
Spółdzielni, Kraków, ul. Wrocławska 48.

K-3937

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA ?

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA
w Krakowie, Rynek Kleparski 7

— zleci wykonanie robót budowlano-remontowych w

Zakładzie Handlu i Przetwórstwa w Szreniawie
k. Proszowic.

Informacji udziela Dział Inwestycji, tel. 22-69-63.
K-3800

niiiinimimiiiinimHiniiiiinaiiminisiiiiiiiiiiiiimuimiimitT
____________________________________________________

Zakłady Budownictwa Specjalistycznego ;,DEKARM
Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych;

□ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA
I TRANSPORTU
— wymagane/ wykształcenie wyższe lub średnie,

oraz 5-letnj staż pracy, w tym 2 lata na stanowi­
sku kierowniczym

Informacji udziela Dział Kadr Zakładu Nr 2, ul. Che­
miczna 28, tel. 38-28-52. .

K-3347

s

musi dotrzeć prawda, li
szpital psychiatryczny nie
może być miejscem izola­
cji, lecz współpracy róż­
nych dyscyplin dla przy­
wrócenia człowiekowi rów­
nowagi psychicznej.

Prot Zenomena Płużek
stwierdziła w swoim wystą­
pieniu, iż wzajemne nie­
chęci i uprzedzenia wśród
ludzi bywają jedną z przy­
czyn zaburzeń j chorób
psychicznych oraz patologii
społecznej. Godność czło­
wieka i poczucie własnej
wartości jest warunkiem
tworzenia pozytywnych
cech jego osobowości. In­
teresujące były również
wystąpienia prof. Ryszarda
Dioniziaka, doc. Zdzisława
Ryna oraz gościa z Połta-

wy doc. Witalija Kolinki.
W sympozjum uczestni­

czyli m. in. naukowcy ze

Związku Radzieckiego, Buł­
garii i Czechosłowacji.

ikm)

DZIAŁKĘ warzywna zagospodaro­
wana. blisko Kapelanki — odstą­
pię. Komandosów 17/130. g-15278

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
zatrudni kierownika zakładu pro­
dukcyjnego. księgową-kagjerkę.
specjalistę de. zaopatrzenia (two­
rzywa sztuczne). Ponadto poszuku­
jemy plastyka do stałej współpra­
cy. Zapewniamy ciekawa pracę 1
bardzo wysokie wynagrodzenie.
Szczegółowe oferty: 30-444 Kraków
55, skr. poczt. 2. K-3382

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
poszukuje odbiorców butelek po­
lietylenowych 250 ml (duże zdol­
ności produkcyjne). Wiadomość —

tel. 33-94-75. wieczorem. K-3561

SPÓŁKA kupi w obrębie miasta
Krakowa lub w okolicy (najchę­
tniej w Woli Justowskiej) parcelę
budowlana — cena do uzgodnie­
nia. Oferty K-3723 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPÓŁKA zagraniczna wynajmle
na atrakcyjnych warunkach —

halę produkcyjna o powierzchni
ok. 1.000 ml (siła, woda) — na te­
renie Krakowa lub okolic. Oferty
K-3155 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPNO-sprzedaż części do samo­
chodów zachodnich. Inż. Józef
Rogala. Kraków, ul. Królowej
Jadwigi 16. tel. 43-67-91, po 19.

g-13217

TARPANA 1986 — sprzedam. Tet.
55-44-19. g-15433
SPRZEDAM — nową, dużą sypial­
nię jugosłowiańska „Guantemala”.
kolor — kość słoniowa. Tel. 55.-56-06
wewn. 260. g-15587

|
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Przedpłaty-krytykowane,
ale nie zakazane

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
budżetu państwa, których wy
sokość może nawet sięgnąć
10 proc, dochodu osiąganego
pi zez te zakłady. Wszelkie
nowe umowy na przedpłaty
zawierane z klientami musza

.spełniać trzy wymienione wy
żej kryteria. Jeśli zakłady
zdecydują się na „noweliza­
cję” już zawartych umów, od­
setki np. powinny być wypła­
cane od terminu uaktualnie­
nia warunków przedpłat.
Praktycznie więc za stosowa­
nie „wolnej amerykanki” w po­
stępowaniu z klientami przed­
siębiorstwa nie zostałv ukara­
ne. w rnyśl zasady, że prawo
nie może działać wstecz.

Pomimo dociekliwych py­
tań dziennikarzy o sytuację
klientów w tego typu konflik­

W 195. rocznicę bitwy racławickiej

Patriotyczna manifestacja
(Inf. wł.) Wczoraj z okazji Kościuszki. odbył się wlec.

195. rocznicy insurekcji ko- Rozpoczął go montaż słowno-
ściuszkowskiej odbyła się pa- -muzyczny „Wyrośliśmy z

triotyczna manifestacja, w Polski”. Po części oficjalnej
której uczestniczyło ponad 10 — wystąpieniach okoliczno-
tysięcy osób z całej polski, ściowych — rozpoczął się kon-

Punktualnie 0 godz. 12 spod cert Zespołu Tańca Ludowego
Domu Strażaka w Racławi- Uniwersytetu Marii curie-
cach w kierunku Janowiczek -Skłodowskiej z Lublina, a

ruszył pochód, który prowa- następnie festyn ludowy,
dziła banderia konna chło- W trakcie wczorajszej uro-

pów-kosynierów i byłych czystości odbyło się inaugura-
żołnierzy Batalionów Chłop- cyjne wreczenie Krzyży Bata-
skich. Na polach Racławic- lionów Chłopskich dwustu
-Janowiczek, pod kopcem byłym żołnierzom BCh. W

Zmiany w systemie zakupów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Celem tych zmian jest z je­
dnej strony troska o przed­
stawienie polskiej publiczno­
ści dokonań kinematografii
możliwie wielu krajów, z dru­
giej zaś — chęć pokazania»nie
ilościowych osiągnięć brat­
nich kinematografii, lecz ar­
tystycznych. Ten punkt wi­
dzenia okazał się być zgodny
ze stanowiskiem filmowców
radzieckich, którym też zależy
na jakości, a nie ilości ich do­
konań. .

Dlatego na przedstawiona
przez . Spółkę „Film Polski”
propozycję, aby handel mię­
dzy krajami socjalistycznymi
był rzeczywiście handlem i
każdy film miał swoja indy­
widualna cene. pozytywnie od­
powiedzieli handlowcy ra­
dzieccy. Postanowiono, że wy­
stawiane na sprzedaż filmy

w polsko-radzieckim handlu
tym! dziełami sztuki będą
miały 3 kategorie i uzależnio­
ną od nich cenę.

Tytuł filmowy będzie trak­
towany indywidualnie, rze­

Zebrano tylko 3 proc, rozlanej ropy
NOWY JORK (PAP). Skutki wielkiej katastrofy eko­

logicznej u wybrzeży Alaski po rozlaniu sie tam ropy
naftowej, okazują się groźniejsze niż , początkowo przy­
puszczano. Dziś wiadomo, że udało sie zebrać tylko 3
proc, z 38,2 min litrów brunatnej mazi, która 24 marca

wypłynęła z tankowca „Exxon Valdez”.' Olbrzymia pla­
ma ma już powierzchnię 1 000 mil kwadratowych.

Krajowe
ciekawostki i

aw
m

(m) A Wśród wielu E

zmian projektowanych w «

szkołach Ministerstwo E- X
dukacji Narodowej przewi- ~

duje poszerzenie możliwo- :

ści nauczania języków ob- S
cych. I tak np. w szkole £
podstawowej nauczanie ję- ~

zyka zachodniego będzie S
mogło się rozpoczynać w ~

klasie. VI. Dotychczas było S
to możliwe od klasy VII. E
W liceach ogólnokształcą- S
cych od 1 września tytułem E
eksperymentu projektuje ■
się wprowadzenie w 9 wo- E
jewództwach swobodnych fi
wyborów przez uczniów ję- E
syków obcych.

M
■I

A Ryszard Fudała z fi
Chełmka został zwycięzcą

“

VI Ogólnopolskiego Tur- fi
nieju Łgarzy, który odbył S
się w Bogatyni. Nagrodę fi
otrzymał za tekst o maso- S
wej produkcji bamboszy fi
dla wszystkich rodaków ■
nad Wisłą i Odrą. ®

Dyrektorowi
Zakładu Metalowego

w Skawinie

mgr. inż.
Wiesławowi

Majowi
serdeczno wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
OJCA składaja

dyrekcja i załoga
ZRP „Igloopol”

w Krakowie

Inż. Tadeuszowi

Kulasowi

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składa
grono przyjaciół z

Wojewódzkiego
Urzędu Spraw
Wewnętrznych

w Krakowie

tach — nie udało się uzyskać
precyzyjnej odpowiedzi. W
przypadku unieważnienia u-

mowy klient otrzyma prawdo­
podobnie tę rekompensatę
jaka była w niej przewidzia­
na. Najczęściej więc — zwrot

wpłaconej gotówki z niewiel­
kimi odsetkami. I nie będzia
to z Wielką krzywdą

’ dla
przedsiębiorstwa, które przez
kilka miesięcy, praktycznie
bez zobowiązań, obracało cu­
dzymi pieniędzmi.

Stosowanie przedpłat, po­
dobnie jak żądania tzw. wsa­
dów dewizowych, wynika bo­
wiem z polityki „drogiego”
pieniądza. Zamiast zaciągać
kredyty w bankach, ze stopą
oprocentowania siegaiaca do
60 proc., przedsiębiorstwa wo­
lą korzystać z tańszych źró­

czą handlowców i koniunktu­
ry będzie, czy film zostanie
sprzedany w wystawionej ka­
tegorii, czy tet przeniesiony
do innej.

Pozytywnie na takie zasady
handlu odpowiedziała wstęp­
nie także kinematografia buł­
garska i telewizja węgierska
Z pozostałymi państwami so­
cjalistycznymi handel filma­
mi prowadzony będzie na ra­
zie nadal na sztuki i bardziej
będzie rynkiem wymiany ,4
za 1”, niż rynkiem dzieł sztu-

. ki.
Konsekwencje takiego „han­

dlu” znają widzowie z kin,
■podobnie — iak korzyści ze

zmiany takiego stanowiska.
Np. w ub. r. obejrzeliśmy
■mniej niż w poprzednich la­
tach filmów radzieckich, ale
■większość z nich bardzo do­
brych, a część — kasowych.
Wpływa to nie .tylko,, na stan
kasy kin, ale i na obraz kine­
matografii ZSRR u' polskich
“widzów. Podobnie dzieje się
ż filmami polskimi w Związ­
ku Radzieckim.

Akt oskarżenia przeciwko szajce
z jordanowskiej „Armatury"

KRAKÓW (PAP). Prokura- Z przeprowadzonego śledz-
tura Wojewódzka w Nowym twa wynika, iż cały złodziejski
Sączu skierowała do miejsco- proceder był możliwy w re-

wego Sadu Wojewódzkiego akt zultącie braku właściwego
oskarżenia przeciwko zorgani- nadzoru i kontroli ze strony
zowanej grupie pracowników kierownictwa wydziałów w

fabryki „Armatura” w Jorda- fabryce, a nawet przemilczania
nowie oraz innym osobom po- nadchodzących sygnałów. Je-
dejrzanym o kradzież wyro- den z kierowników wiedząc o

bów tych zakładów. dokonanych kradzieżach zataił
■ tffl fakt w zamian za przyję-

Ocenia się, iż w okresie od cje korzyść; majątkowych.
jesieni 1987 do lipca 1988 r. Niezależnie od aktu oskarże-
pracownicy tej fabrykj zagar- n;a przeciwko całej szajce,
nęli sprzęt na sumę 2.500.000 Prokuratura Wojewódzka w

złotych. W skład grupy prze- Nowym Sączu zażądała od dy-
stępczej wchodziło m. in.: rekcji fabryki podjęcia niezbę-
dwóch kierowników, były I se- dnych środków organizacyj-
kretarz KZ PZPR, jeden nych j kontrolnych mających
mistrz wydziału. Łącznie o- wyeliminować istniejące nie-
skarżono 10 osób. prawidłowości.

7 ofiar zawalenia się mostu w USA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ♦ Co najmniej 8 osób zgl-
manhour w delcie Nilu. 120 neło na skutek powodzi we

km na północ od Kairu. wschodniej części Australii.
Poćiąg towarowy przewoził Ulewne deszcze nadały od

paliwo. Oba Dociągi wykoleiły piątku do niedzieli na tere-
sie. Wybuchł uożar. który spo- nach położonych miedzy Bris-
wodował śmierć 6 osób. banc a Canberra.

W dniu 5 kwietnia 1989 r, o godz. 13.30 będziemy żegnać
na cmentarzu Rakowickim nasza Koleżankę i Towa­

rzyszkę

DANUTĘ WIĘCEK
Kol. Danuta Więcek ur. w 1932 r. w Proszowicach,
działalność w ruchu młodzieżowym rozpoczęła w

1946 roku wstępując w szeregi ZMW, a następnie po
zjednoczeniu ruchu młodzieżowego pracowała w ZMP.
W czasie swojej działalności w ruchu młodzieżowym
pełniła szereg funkcji z wyboru, począwszy od prze­
wodniczącego koła do członka Zarzadu Zakładowego
ZMP przy ZBM Nowa Huta. Do PZPR wstąpiła w

1957 r. gdzie pełniła również wiele odpowiedzialnych
funkcji od skarbnika, członka egzekutywy POP do
członka plenum KD PZPR Kraków-Grzegórzki. Za
działalność zawodowa i społeczna została odznaczona:
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Medalem 40-lecia PRL
! innymi odznakami regionalnymi i resortowymi.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z KOMISJI HISTORn

RUCHU MŁODZIEŻOWEGO
W KRAKOWIE

deł pn. z oszczędności klien
tów. Jest to klasyczny przy­
kład wykorzystywania pozy­
cji monopolisty i takie prak­
tyki powinny być ścigane z

mocy prawa — podkreślił wi­
ceminister rynku wewnętrz
nego Czesław Skowronek.

*

Szkoda jednak, te w tak
zdecydowany sposób sprawa
zajęto się dopiero teraz. Przy-
pomnijmy, że przedpłaty sto­
sowane «ą powszechnie od
dłuższego czasu. O ich bez­
prawiu od początku głośno
mówili przedstawiciele Fede­
racji Konsumentów 1 na ich
wniosek wiele spraw tego ty­
pu znalazło się w organie an­
tymonopolowym.

Domu Strażaka w Racławi­
cach czynna była wystawa
poświęcona bitwie racławic­
kiej 1 projektom zagospodaro­
wania pól bitewnych.

W uroczystości uczestniczy­
li m. in;: prezes NK ZSL Ro­
man Malinowski oraz człon­
kowie Prezydium NK ZSL —

wicepremier Kazimierz Ole­
siak, sekretarz NK ZSL Sta­
nisław Śliwiński oraz prezes
Krajowego Związku Kółek i
Organizacji Rolniczych Zdzi­
sław Zambrzycki, a także by­
ły komendant Batalionów
Chłopskich gen. bryg. Franci­
szek Kamiński oraz dowódca
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego gen. dyw. Jan Ku*
fiata. (mr)

Pożegnanie
prof. M. Stępnia

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

Dyrektor Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego Marian
Fita wręczył nominacje na re­
daktora naczelnego „Zdania”
Andrzejowi Urbańczykowi, do­
tychczasowemu zastępcy na­
czelnego. A. Urbańczyk (ur.
1946). absolwent UJ. test pu­

blicysta. doświadczonym
dziennikarzem. W latach
1980—83 był redaktorem na­
czelnym OTV Kraków. Jest

Spór o cerkiew
w Iwanowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR U
nowa), aby „rozwiązać pro­
blem domu modlitwy”, mając
właśnie na uwadze tę cer­
kiew.

„Przepełniło to czarę na­
szej goryczy” — wyjaśnia
przewodnicząca wspólnoty
cerkiewnej, lekarz stomatolog
Larisa Cholina. Cztery kobie
ty postanowiły podjąć gło­
dówkę. Pierwotnym ich cel-im
było tylko zwrócenie . uwag;
społecznej na istniejący kon­
flikt. Obecnie żądają niezwło­
cznego j rzekazania cerkwi
wierzącym.

Krótko
(DOKOŃCZENI fc ZŁ STR I)
i Mieczysław F. Rakowski
przesłali na ręce Karoly Gro­
sza, Bruno F. Strauba i Mi-
klosa Nemctha depeszę gratu­
lacyjną.

JAK w poniedziałek poin­
formowano w Moskwie, ■na

zaproszenie i partyjno-pan-
stwowego kierownictwa Nie
mieckiej Republiki Deinokra*
tycznej minister spraw za­
granicznych ZSRR Eduard
Szewardnadze złoży w dniach
12—13 kwietnia br. oficjalną,
przyjacielską wizytę w NRD;

PREZES Rady Ministrów
na wniosek ministra — szefa
Centralnego Urzędu Planowa­
nia powołał na utworzone w

tym urzędzie stanowiska: sek
retarza stanu dr Stanisława
Długosza, podsekretarza stanu

dr Henryka Chmielaka.

WCZORAJ rozpoczęły się
w Wyknie na Mazuracn ob­
rady Komitetu Roboczego
Chrześcijańskiej Konferencji
Pokojowej. Do Wykna przy
byli przedstawiciele Kościo­
łów chrześcijańskich z całego
świata.

W ŚLAD za Radomiem, ró­
wnież w Lublinie powołany
został Komitet Obywatelski
tego województwa. Przewod­
niczącym komitetu wybrano
Jerzego Kłoczowskiego profe­
sora lubelskiego KUL.

PRÓBA zamachu stanu na

Haiti nie udała się. komuni­
kat tej treści ogłoszono w sto­
licy wyspy Port-au-Prince.

W PONIEDZIAŁEK na za­
proszenie ministra obrony
ZSRR generała armii Dmitri-
ja Jazowa do Moskwy przy­
był z oficjalną trzydniową wi­
zyta minister obrony Francji
Jean-Pierre Chevenement.

wiceprezesem Stowarzyszenia
„Kuźnica” i wiceprzewodniczą­
cym Rady Oddziału Stowarzy­
szenia Autorów Polskich, oraz

starszym wykładowca w In­
stytucie Nauk Politycznych
UJ. Ma w swoim dorobku
wiele programów telewizyj­
nych oraz publikacje książko­
we z kręgu historii kultury
Krakowa.

W uroczystym posiedzeniu
kolegium „Zdania” uczestni­
czyli m. in. sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel. przewodni­
czący ..Kuźnicy” prof. Hiero­
nim Kubiak i przewodniczacv
Oddziału SD_PRL Ryszard
Niemiec.

TASS pisze, że głodówka
czterech kobiet podekscyto­
wała półmilionowe miasto. W
trakcie pochodów i manife­
stacji jedni mieszkańcy po
nieraia akcje wierzących, in­
ni — stanowisko władz miej
skich. Jednak największa licz
ba mieszkańców, podkreśla
TASS, oceniając głodówkę ja­
ko metodę nacisku siłowego,
opowiada się za rozsądnym
rozwiązaniem tego konfliktu
w ramach prawa, przy szero

kim udziale wszystkich krę­
gów społeczeństwa.

Z dalekopisu
NAJWIĘKSZY OMLET

NA SWIECIE

(m) 70 tys. jajek, 100 kg
trufli i 100 litrów oleju zu­
żyto do sporządzenia naj­
większego na świecie om­
letu, który upieczony został
na patelni o średnicy 10
metrów w niedzielę w Be.
doin, miasteczku na połud­
niu Francji.

W przygotowaniu rekor­
dowego omletu uczestniczy­
ło 5 tys. kuoharzy i pomoc­
ników. Następnie „rekor­
dzistę” podzielono na por­
cje i sprzedano, przekazu­
jąc dochód na rzecz komi­
tetu zwalczania chorób.

NAPAD NA SALON GIER

Rzecznik Scotland Yardu
poinformował, że w ponie­
działek rano w centęum
chińskiej dzielnicy Londy­
nu, Soho, 4 mężczyźni do­
konali napadu na salon
gier. Obezwładnili oni czte­
rech pracowników salonu,
a następnie oblali ich łatwo­
palnym płynem i podpalili.
Dwie osoby spłonęły żyw­
cem i dwie doznały ciężkich
poparzeń. Sprawcy zbrodni
zbiegli.

Prokurator przekazał
akta do Drezna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przeprowadzone w tej spra­
wie dochodzenie pozwala
stwierdzić, te funkcjonariusze
celni NRD — Horst W. i Tho­
mas U. pobili Mariusza K„
by wymusić na nim Doddanie sie
kontroli celnej w zamierzo­
nym przez nich zakresie.

Przekazując powyższą spra­
wę prokurator wojewódzki w

Jeleniej Górze wniósł do pro­
kuratora okręgowego w Dre­
źnie o przejęcie dalszego ści­
gania wymienionych celników
NRD, którzy dopuścili się po­
pełnienia przestępstwa wobec
obywatela polskiego Mariusza
X,

©SPORT® SPORT®

Za 11 dni MŚ w Sztokholmie
Ostatnie zgrupowanie w Warszawie

Już tylko 11 dni dzieli na\ i Jachny Nie wiadome kte
od rozpoczęcia hokejowych będzie grał w ataku jaka
mistrzostw świata grupy A środkowy między Zdunkiem 1
w Sztokholmie (15 kwietnia — Podsiadła, w ostatnich me*
I maja). Wczorai polscy ho- czach kontrolnych nróbowa*
keiści zgrupowaniem w War no na tej pozycji Sikorę. Ca-
szawie rozpoczęli ostatni etap łe szczęście, iż w dobrej dy»
przygotowań do tej imprezy spozycji zjawili się grający na

Nasza drużyna trenować be- co dzień w klubach zagranica*
dzie w stolicy do 12 kwieć nych: Gruth i Potz oraz Stop­
nia i w tym czasie rozegra 4 czyk. Zapewne ostatnie spar»
spotkania kontrolne. 6 i 7 ringi wyjaśnią wątpliwości,
kwietnia przyjedzie do War- *

szawy I-ligowa drużyna cze- *

chosłowacka z Litvinova. 10 i W wysokiej formie wydaj#
II kwietnia kadra zmierzy się się być drużyna Czechosłowa-
z reprezentacją Moskwy. cji, która w tych dniach gra*

Na 11 dni przed mistrzo- ła na wyjeździe z aktualnym
stwami nie znamy jeszcze mistrzem świata Szwecją,
składu osobowego reprezen- Czechosłowacy wygrali jeden
tacji, Niestety kontuzje moc mecz 5:2, drugi zremisowali
no krzyżują szyki treneiom 2:2. Uwaga także na repre-
Lejczykowi i Mrukowi. Nn zentację RFN, która stoczyła
skutek kontuzji Sikorskiego u siebie dwa równorzędne po-
rozbita została trójka Polonii jedynki z ZSRR (mistrz o-

Bytom, w której trenerzy pró limpijski). Niemcy przegrali
bują teraz Stebleckiego. Tre- tylko 4:5 i w rewanżu 2:3,
nerzy musiell także zrezygno- zbierając pochlebne recenzje,
wać z kontuzjowanych Paculi (»)

Po 6 latach

Koszykarze AZS AWF znów w II lidze
Po 6 latach koszykarze

AZS AWF Kraków powrócili
do II ligi. Po wygraniu rywa­
lizacji w# lidze międzywoje­
wódzkiej makroregionu Dołu-
dnie, krakowianie wygrali
półfinałowy turniej w Cieszy
nie, a w niedzielę w decydu­
jącym turnieju też w Cieszy­
nie zajęli premiowane II

miejsce.
Krakowianie pokonali- nier

wszego dnia Piast Cieszyn
76:58, następnie przegrali z

najsilniejszym zespołem Star­
tem Lublin 69:104, by w de­
cydującym meczu wygrać je­
dnym punktem z najgroźniej­
szym rywalem AZS Wrocław
64:63.

E Bez Maradony
ani rusz

@ Bayern znalazł

pogromcę
• 65 tys. widzów na sta­

dionie w Neapolu oglądało
porażkę swej'drużyny z Ju-
ventusem 2:4. Gospodarzy
„dobił” 20-latek Buso, strzelec

2 goli. Trener Napoli Bian-
chi tłumaczył porażkę swej
drużyny absencją kontuzjowa­
nego Maradony.

• Dopiero w 24. kolejce
rozgrywek Bundesligi, piłka-

! Tże Bayemu poznali gorycz
porażki. Sztuki" tej dokonali
zawodnicy Borussii Moen-
chengladbach, wygrywając u

siebie z liderem 2:1.
• Nie udało się Barcelonie

wykorzystać dopingu 115 tys.
kibiców na Nou Camp i po­
konać lidera — Realu Ma­
dryt. 0:0 jest sukcesem gości,
którzy mają 3 punkty prze­
wagi nad „Barcą” i jeden
mecz zaległy.

Puchar Miast

w łyżwiarstwie
figurowym

Na lodowisku OSiR „Krako­
wianka” odbyły się ogólnopol­
skie zawody w jeździe figuro­
wej na lodzie młodzików o

Puchar Miast: Wrocławia —

Opola — Katowic — Oświę­
cimia — Janowa i Krakowa.
Bardzo dobrze zaprezentowa­
li się zawodnicy Krakowa,
plasując się na czołowych
miejscach, co świadczy o do­
brej pracy krakowskich tre­

nerów, mimo kiepskich wa­
runków treningowych (zimna
hala, brak zaplecza).

W kl. wstępnej wygrała
Katarzyna Zębroń (Krako­
wianka), przed Olivia Lotz
(też Krakowianka), w kl.
srebrnej zwyciężyła Katarzy­
na Kiewrel (Krakowianka).
Finały Pucharu Miast za 2
tygodnie w Katowicach.

W dniach 20—23 bm. odbę­
dą się tradycyjne zawody o

puchar przechodni przewo­
dniczącego RN m. Krakowa,
ufundowany w 1964 r. przez
mgr Z. Skolickiego. W tych
zawodach uczestniczyć będzie

• także reprezentacja Charko­
wa. (s)

III miejsce
judoków Politechniki

Judocy Politechniki Kra­
kowskiej pozazdrościli sukce­
sów swoim kolegom z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i pod­
czas zakończonych w Gliwi­
cach Mistrzostw Polski
Szkół Technicznych w Judo
zdobyli zespołowo II miejsce,
ulegając tylko ekipie Politech­
niki Warszawskiej. Medale dla
barw naszej Politechniki zdo­
byli: „złoto” — Roman Nowa­
kowski (95 kg), „srebro” —

Paweł Lipień (86 kg), Bogu­
sław Jugowiec (65 kg), „brąz”
— Rafał Stożek (65 kg). To­
masz Kbhler (95 kg). Walde­
mar Łatas (plus 95 kg).

Sukces judoków PK był tym
większym zaskoczeniem, jż do
tej pory ten team lokował się
co najwyżej w środku tabeli
Duża w tym zasługa trenera

Krzysztofa Rusiniaka, który
przed kilkunastoma dniami do

tytułu mistrza Polski dopro­
wadził judoków UJ, będać cały
czas inżynierem mechanikiem
spółki „Explotrans”, a oba ze­
społy trenując ...popołudniami.

UW

„Mamy bardzo młody ze­
spół — powiedział mi trener
Witold Zarnotal — w więk­
szości tc studenci AWF. Śre­
dnia wieku 19—22 lata, naj­
starszy liczy sobie 25 lat. Je­
steśmy drużyną czysto ama-

torsKą. Mamy bardzo trudną
sytuację finansową. Dlatego
w tym miejscu chciałbym po­
dziękować naszym sponsorom
dyr. Czai z Krak. Dyrekcji
Zieleni i dyr. Juśkiewiczowi
ze Spółdzielni „Żaczek”, dzię­
ki ppmocy których udało się
zorganizować obóz przed o-

statnim decydującym turnie­
jem.

(AS)

Cracovia — Podhale

o I miejsce w grupie
Hokeiści ekstraklasy wcze­

śniej, z uwagi na zbliżające
się mistrzostwa świata w

Sztokholmie, zakończyli swo­
je rozgrywki. Aktualnie trwa

rywalizacja w Pucharze
„Sportu” i PZHL. Właśnie
dzisiaj, o godz. 17, na lodo­
wisku przy ul. Siedleckiego
dojdzie do ciekawego poje­
dynku Cracovia — Podhale,
który prawdopodobnie roz­
strzygnie o I miejscu w gr.
I. Aktualna sytuacja w tej
grupie wygląda następująco:
1. Podhale
2. Cracovia
3. Tychy
4. Naprzód
5. Katowice

W ostatnich
covia wygrała

4:3, a Podhale
i Katowicami
drugiej grupy

Bytom, przed

6 9 30:19
5 8 20:14
6 6 23:18
6 3 25:30
5 2 15:32

meczach Cra-
z Naprzodem
z Tychami 4:2

9:2. Na czele
jest Polonia
Zagłębieni, (s)

Puchar Polski
dla Kucharzewskiego
W silnej międzynarodowe i

obsadzie z udziałem ekip z

Austrii. Berlina Zachodniego i
ZSRR, rozegrano w I^gniey
II Puchar Polski karate-kyo-
kushinkai, który po mistrzo­
stwach Polski jest drugą pod
względem rangi imprezą. Bar
dzo dobrze spisała się repre­
zentacja Krakowa, zajmując
drużynowo I miejsce przed
Zieloną Górą i Tarnowskimi
Górami. Indywidualnie w kat
ciężkiej PP zdobył Tomasz
Kucharzewski z Krakowa, w

kat. średniej drugi był krako­
wianin — Andrzej Pierzchała.

(s)

W kilku wierszach
• W finale turnieju dru­

żynowego mężczyzn MS w te­
nisie stołowym w Dortmun­
dzie, spotkają sie ChRL i
Szwecja. W półfinałach Szwe­
dzi pokonali KRLD 5:0, a

ChRL wygrała z ZSRR 5:1.
W mecŁu o 5—8 miejsce Pol­
ska przegrała z KRLD 1:5 i

grać będzie o 7. miejsce x

RFN.
• M. Piotrowski w swej

trzeciej zawodowej walce w

kick-boxing. pokonał 27-let-
niego czarnoskórego Nasha.
Kolejny pojedynek Piotrowski
stoczy 15 lipca br. o tytuł
mistrza USA z mistrzem
świata w wersji kiefc i mi­
strzem USA pkc — Roufu-
sem.

Sukces

Joanny Łapuckiej
Duży sukces odniosła 18-łet-

nia zawodniczka Wawelu Kra­
ków. Joanna Łapucka, która
ostatnio wygrała duże mię­
dzynarodowe zawody w Ma-
lente k. Hamburga w biegu
na orientacje w kategorii ju­
niorek. W zawodach tvch
startowało ok. 1500 zawod­
niczek i zawodników z 8 kra­
jów. J. Łapucka jest aktual­
na mistrzynią Polski Junio­
rek.

W II ligach
■ Boks: Victoria Wał­

brzych — Wisła 15:5. Wisła
zajmuje ostatnie, 8. miejsca
z2pkt.■ Piłka ręczna kobiet:
Skra Warszawa — AZS Kra­

ków 26:16 i 28:15. AZS jest 7.
■ Piłka ręczne mężczyzn!

Grunwald Ruda Śląska —

Garbarnia 26:20 i 29:22. G#r»
baraU jM eatntni#
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Przeczytane w „Forum”
„Odnieśliśmy wrażenie, że minister przemysłu Wilczek

był podczas trwającego blisko półtorej godziny wywia­
du szczery. Powiedział on: «Jestem tutaj, ponieważ nie
ma nikogo lepszego, kto by wykonał tę robotę*. Ale Ja­
ka to robota! Zadłużenie w wysokości prawie 40 mld do­
larów, kilkudziesięcioprocentowa inflacja, fala strajków,
które w większości zostały zażegnane na drodze u-

stępstw i zwiększenia plac. Podczas gdy kraje bardziej
rozwinięte wkraczają w erę postindustrialną, Polska po-
zostaje w potrzasku węgla, stall 1 budownictwa okrętów.
Jej przemysł zużywa 2,5 raza więcej energii niż jego
zachodni odpowiedńicy. Dominują potężne zakłady —

10 proc, przemysłu zatrudnia 50 proc, ogółu robotników
oraz nabywa na zasadzie pierwokupu 75 proc, materia­
łów do produkcji. W tych właśnie fabrykach można
spotkać najbardziej wojowniczych robotników. Wszystko
to bardzo utrudnia przeprowadzenie reformy. Minister
przemysłu napomknął, że inflacja powinna wzrosnąć, że­
by podnieść ceny do poziomu obowiązującego na ryn­
kach światowych. Jego stanowisko jest sprzeczne z po­
glądami członka Biura Politycznego, sekretarza KC Wła­
dysława Baki, który zajmuje się sprawami gospodarczy­
mi. Rzadko się zdarza, nawet w ostatnich czasach, by
ministrowie w krajach socjalistycznych wyrażali się w

ten sposób jak Wilczek: «Nie przywiązuję większej wagi
do krytyki, jaką wygłasza Baka*. Wydaje się, że nie
przywiązuje on większej wagi do żadnej krytyki po­
chodzącej ze źródeł teoretycznych, a nie praktycznych.
«Nie cierpię całej tej gadaniny... Jest to mieszanka; starych
teorii Zachodu i starych teorii Wschodu. Powiadam, te

największa szkodę zrobił nam Stalin oraz polscy ekono­
miści. Ciągle powtarzają te same brednie. Albo Jest się
za rynkiem, albo nie. Jestem przerażony, że opozycja jest
o tyle gorsza od ludzi z partii. Proponuje ona te wszyst­
kie pseudosocjalistyczne rozwiązania, które jeszcze bar­
dziej wszystko pogorszą*’*.

(FINANCIAL TIMES)

„Stomil" Dębica ma już 50 lat Polska — Australia — Węgry — Wlk.

Brytania

N
ie wiem dlaczego, ale
tak się składa, że w

historii ludzkiej wy­
nalazczości końcowe
lata dziesięcioleci za­
rezerwowane są dla

przemysłu oponiarskiego. Oto
dokładnie 150 lat temu, w

1839 r. Amerykanin CHAR­
LES GOODYEAR sypnął przy-
garść siaTki do kauczuku 1
metodą gorącej wulkanizacji
otrzymał gumę. Do dzisiaj
nazwisko GOODYEAR miga
na milionach opon samocho­
dów toczących się po drogach
całego świata. Mija niespełna
pół wieku, a szkocki wetery­
narz JOHN BOYD DUNLOP,
zdenerwowany na swego syn­
ka ryjącego w ogródku głębo­
kie bruzdy drewnianymi ko­
łami swego roweru, nakłada
na te koła gumowy wąż do
podlewania. Powstaje opona
pneumatyczna. Niektórzy
twierdzą, iż Dunlpp w złości
podarł swój gumowy, lekar­
ski fartuch i pąs tej odzieży
ochronnej przymocował ban­
dażem do kół roweru niesfor­
nego synka, a wnętrze wy­
pełnił powietrzem. Jak było
— trudno dociec, ale faktem
jest, iż w 1888 r. doktor Dun-

lop otrzymuje patent na ogu­
mienie pneumatyczne, a od

1889 r. rusza produkcja seryj­
na ogumienia w fabryce opon
w Dublinie. Do dzisiaj i to
nazwisko miga na bokach o-

pon milionów samochodów.
Od tego momentu mija ko­

lejne pół wieku. I oto dokład­
nie 4 kwietnia 1939 r. w ma­
łym miasteczku Dębica, na o-

brzeżach budowanego w szyb­
kim tempie Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego, w obecno­
ści twórcy koncepcji COP, mi­
nistra Eugeniusza Kwiatkow­
skiego zostaje zwulkanizowa-
na pierwsza opona w powsta­
łej właśnie Fabryce Gum Je­
zdnych STOMIL. Nowoczesna

amerykańska technologia, no­
woczesne brytyjskie maszyny
pozwalały przypuszczać, że
początkowa produkcja wyno­
sząca 350 opon dziennie zo­
stanie wkrótce powiększona.
Nadeszła jednak II wojna
światowa, maszyny wywiezio­
no, a zabudowania STOMILU
przekształcono w bazę samo­
chodową Wehrmachtu. Po
wojnie rewindykacja urządzeń
oraz odbudowa zakładu spra­
wiły, że dopiero w 1950 r.

ruszyła pierwsza produkcja
opon ze znakiem STOMIL Dę­
bica. początkowo tylko dó mo­
tocykli „SHL” w ilości 350
szt. dziennie. I dzisiaj, w ro­

ku półwiecza STOMILU, wy­
twarza się prawie tyle samo

opon motocyklowych, co przed
40 — bez mała — laty! Dzi­
siaj bowiem produkcja DZOS
STÓMIL w Dębicy zdomino­
wana jest przez opony rowe­
rowe oraz ogumienie do sa­
mochodów osobowych.

Opony do samochodów oso­
bowych stanowią obecnie
przedmiot westchnień wielu
polskich automobilistów. Bo
choć Dębica produkuje ich ro­
cznie 4 miliony, to potrzeby
ocenia się na ok. 8 milionów
opon rocznie. A przecież z

końcem lat sześćdziesiątych
kiedy uruchamiano produkcję
samochodu „polski fiat 125p”
to nie Dębica miała być do­
stawcą ogumienia dlań, lecz
nowo wzniesione zakłady w

Olsztynie. „Opony z kormora­
nem”. tam wytwarzane nabiły
jedndk kabzę handlarzom o-

gumienia w zachodniej Euro­
pie. FSO zmuszona była bo­
wiem do interwencyjnych za­
kupów opon — na tych ol­
sztyńskich mało kto chciał je­
ździć z początkiem lat siedem­
dziesiątych. Tymczasem w Dę­
bicy właśnie w owych latach
skonstruowano, a następnie
rozpoczęto produkcję opon z

bieżnikiem D-90, na których

„fiatem 125p” na podwrocła-
wśkiej autostradzie ustanowio­
no 3 rekordy świata na 25
tyą. km, 25 tys. mil i 50 tys.
km. Do symbolu opony doda­
no nazwę .Rekord” i kto
wie, czy właśnie ten sukces
dębickich konstruktorów nie
legł u podstaw decyzji, by
budowę wytwórni osobowych
opon radialnych na licencji
amerykańskiej firmy „Uniro-
yal” zlokalizować na południu
Polski.

STOMIL Dębica pracuje tę-
raz pełną parą (w zimie zu­
żywa 200 ton pary na godzinę,
latem — 108 ton pary na go­
dzinę...), a opony znane są
nie tylko na rynku polskim,
ale i na rynkach światowych.
Holendrzy w swych rowerach
używają ogumienia z Dębicy.
Zaś ogumienie samochodowe
ze znakiem handlowym WIN­
STON (zamiast STOMIL) z

racji swej wysokiej jakości
chętnie jest kupowane przez
automobilistów w Wielkiej
Brytanii, choć to przeęież oj­
czyzna twórcy pierwszej fa­
bryki ogumienia na świecie
—- Dunlopa...

WOJCIECH
MACHNICKI

W
ubiegłym roku, w

lipcu, władze wo­
jewództwa kra­
kowskiego i kato­
wickiego uroczyś­
cie podpisały po­

rozumienie w sprawie współ­
działania w rozwiązywaniu
żywotnych problemów obu
województw, dotyczących
funkcjonowania i rozwoju
tych ważnych dla kraju re­
gionów. Różne już w tej ma

terii w przeszłości bywały po­
mysły. każdy postronny ob­
serwator przecież widział ko­
rzyści płynące ze wzajemnej
współpracy, ale najczęściej
kończyło się na niczym. Gra­
nice raczej dzieliły sąsiadów,
niż zbliżały.

Ten swoisty prowincjona-
lizm, myślenie kategoriami o

płotkowymi postanowiono
wreszcie przerwać i tak do­
szło w ubiegłym roku do
podpisania historycznego do­
kumentu — porozumienia o

współpracy pomiędzy Kato­
wicami 1 Krakowem. Obie u-

mawiające się strony za pod­
stawowe uznały m. In. na­
stępujące dziedziny współpra­
cy:

— planowanie społeczno-
gospodarcze i przestrzenne
dla uzyskania zgodności pla­
nów regionalnych i miejsco­
wych (głównie w obszarach
granicznych), podejmowanie
wspólnych działań prowadzą­
cych do poprawy zaspokoje­
nia potrzeb ludności oraz ko
ordynacji starań u władz cen­
tralnych o realizacji inwesty­
cji szczególnie ważnych dla
obu województw,

i — ochronę środowiska i
góspodąrkę wodną, poprzez
koordynację programów oraz

działań podejmowanych w o-

bu województwach,
— kulturę i sztukę oraz

konserwację zespołów zabyt­
kowych, drogą wzrostu wy­
miany kulturalnej, doświad­
czeń oraz pomocy merytory­
cznej,

— naukę i szkolnictwo wyż­
sze, poprzez współpracę w za­
kresie badań, doradztwo me­
rytoryczne oraz kształcenie
kadry,

— gospodarkę komunalną i
mieszkaniową, głównie po­
przez korelację działań Inwe­
stycyjnych i eksploatacyj­
nych,

— gospodarkę żywnościową,
głównie w zakresie przetwór
stwa,

— komunikację poprzez ko­
ordynację budowy sieci dro
gowej oraz poprawę funkcjo­
nowania komunikacji autobu­
sowej i kolejowej,

— handel, poprzez umożli­
wienie szerszego przepływu

wództwach stało się ono o

wiele mniej uciążliwe. Jak
dotąd krakowianie opracowali
szczegółowy plan w tej dzie­
dzinie, przesłali go do Kato
wic i zaproponowali wspólne
wystąpienie w tej nabrzmia
łej sprawie do ministra prze
mysłu. A jest nim jak wiado­
mo groźny minister Wilczek
który potrafi kalkulować, bi
lansować straty 1 zyski i tyl­
ko tym kryterium sję posłu­
gując podejmuje ekonomicz
nie słuszne, twarde decyzje.

Dalej — wszczęto również
drobne, wstępne kroki w celu
ochrony Wód górne i Wisły
przed zanieczyszczaniem, ze

szczególnym uwzględnieniem

chrzanowskim ZOZ już ko­
rzystają mieszkańcy gminy
Alwernia, a po wybudowaniu
ośrodka w Wolbromiu miesz­
kańcy gminy Trzyciąż objęci
zostaną opieką przez noradnie
specjalistyczne w Wolbromi 4
i Olkuszu. Udało się też już
ustalić sprawy gazyfikacji te­
renów w gminach Gołcza i
Trzyciąż: wsie Mostek i Trze-
bienice zostaną zgazyfikowa
ne w wyniku przedłużeń ,a
gazyfikacji gminy Wolbrom
na teren gminy Gołcza.

Tyle na razie pozytywów. /
teraz lista spraw i proble­
mów, których dotąd nie pod­
jęto z rozmaitych względów.
A więc, dla przykładu, nie

wództw, a docelowo — utwo­
rzenie wspólnego systemu ste­
rowania stanem środowiska.

Nic nie wyszło też jak do
tąd z postulatu o ochronie
wartości kulturalnej na tere­
nach gmin granicznych Babi
ce, Chrzanów, Olkusz, Trzebi­
nia, Wolbrom, Gołcza, Krze­
szowice, Alwernia oraz na te­
renie zespołu Jurajskich Par­
ków Krajobrazowych, znaj­
dujących się w wojewódz­
twach krakowskim, katowic •

kim i częstochowskim. Wyty­
cznych konserwatorskich o

raz planów zagospodarowania
i rewaloryzacji wartości kul­
turowych i krajobrazowych
terenów przepięknej Jury

Co słychać na linii Kraków - Katowice?
towarów między wojewódz­
twami,

— ochronę zdrowia, poprzez
Integrację działalności placó­
wek służby zdrowia.

Do porozumienia dołączony
został aneks w postaci zesta­
wu 43 problemów do wspól­
nego rozwiązywania. Do oce­
ny procesu realizacji porozu­
mienia ęo pół roku zobowią­
zano przewodniczących Woje­
wódzkich Komisji Planowa­
nia. a dziennikarzy z obu wo­
jewództw do informowania
społeczności o przebiegu rea­
lizacji porozumienia. Toteż,
korzystając z materiałów do­
starczonych przez krakowską
WKP, spróbujmy przyjrzeć
się, jak funkcjonuje porozu­
mienie po pół roku.

Trudno tu oczywiście omó­
wić przebieg realizacji wszy­
stkich postulatów aneksu, ale
przynajmniej na kilka zagad­
nień warto zwrócić uwagę.
Najważniejszą sprawą jest za­
gadnienie restrukturyzacji hu­
tnictwa, aby w obu woje­

zasolenia wód. Przygotowano
także projekt wspólnego wy­
stąpienia władz obu woje­
wództw w sprawie budowy
na Śląsku zakładów wzboga­
cania węgla jako efektywnej
formy ograniczania emisji do
atmosfery dwutlenku siarki.
Prezydent m. Krakowa, reaii
zując punkt 8 aneksu, wystą­
pił już do ministra transpor­
tu, żeglugi i łączności w spra­
wie przyspieszenia moderni
zacji drogi Katowice — O’-
kusz — Kraków. W obu wo­
jewództwach powołano ze­
społy do spraw koordynaefi
planów regionalnych, ustalo­
no już termin spotkania
przedstawicieli przedsię­
biorstw komunalnych, w trak­
cie analizy jest lista zakła­
dów, które zostaną wytypo­
wane do zainstalowania urzą­
dzeń do odsiarczania i odazo-
towania spalin. Dobrze prze­
biega realizacja postulatu o

współpracy przygranicznych
ośrodków zdrowia: z pomocy
doraźnej i stacjonarnej w

skonkretyzowano Jeszcze
przedsięwzięć z- zakresu o-

chrony powodziowej poprzez
ustalenie budowy zbiorników
retencyjnych na terenie woje­
wództwa bielskiego. W aktu­
alnej sytuacji gospodarczej
kraju z realizacją tego zamie­
rzenia przyjdzie poczekać. Nie
ruszono też jeszcze ponadre­
gionalnego tematu—rzeki,
jakim jest punkt 9. aneksu
postulujący „restrukturyzację
produkcji dla redukcji zagro­
żeń i degradacji środowiska”.
Ogólnikową uwagą o „reali­
zacji według potrzeb” zaopa­
trzono w krakowskim Wydzia­
le Ochrony Środowiska postu­
lat mówiący o przeciwdziała­
niu i zwalczaniu przypadków
nadzwyczajnego zagrożenia
środowiska, zaś słowami „nie
skonkretyzowano przedsię­
wzięć” opatrzono nomen o-

men 13. punkt aneksu zakła­
dający organizację w latach
1983—1995 jednolitego syste­
mu monitoringu środowiska
na obszarze obydwu woje­

Krakowsko - Częstochowskiej,
ze środków wymieniony h
trzech województw, mą się
podjąć (czy też podjęła się
już) Politechnika Krakowska,
ale według oceny. Wojewódz­
kiej . Komisji Planowania —

Wydział Ochrony Zabytków
Urzędu ,<m. Krakowa jak do­
tąd „nie skonkretyzował
pi zedsięwzięć”.

Nie ruszono jeszcze też z ta­
kimi tematami, jak wspólne
tworzenie stref zielonych, nie
odbyło się jeszcze postulowa­
ne w 23. punkcie aneksu
wspólne posiedzenie kolegium
rektorów szkół wyższych ze­
bu województw, nie skonkre­
tyzowano jeszcze wspólnych
przedsięwzięć w celu zapew
nienia restytucji dumy i chlu­
by katowiczan — Muzeum
Śląskiego, ńie rozstrzygnięte
pozostają także sprawy właś­
ciwej polityki konserwator­
skiej na obszarze międzyre­
gionalnym, sprawy skupu su­
rowców wtórnych, wspólnego

Wysypiska śmieci dla Babic i
Alwerni.

Wojewódzka Komisja Pla
nowania pod przewodnictwem
jej zastępcy JANA HADAŁY

wykonała rzetelnie swoją ro­
botę, wycisnęła z poszczegól­
nych wydziałów Urzędu m.

Krakowa, odpowiedzialnych
za realizację poszczególnych
punktów porozumienia, do­
stateczną ilość informacji i
danych, które pozwalają na

pewne refleksje, na publicy­
styczne uogólnienia. General­
nie — koń jaki jest, każdy
widzi. Jest tak. i siak. W jed­
nym lepiej, w innym gorzej.
Ale coś się ruszyło, coś wre­
szcie słychać na linii Kraków
— Katowice. I przy tej kon­
statacji, po ponad półrocznej
realizacji porozumienia po­
między Krakowem i Katowi
cami, tymczasem chyba po­
zostaniemy. Za mało bowiem
czasu. jeszcze upłynęło, by za­
znaczył się jakiś uderzający
przełom, zmiana, konkretne
zyski. Ale jak widać, tryby
machiny ruszyły i miejmy
nadzieję, że będą pracować
coraz szybciej.

Z tym, że obserwatorowi
postronnemu narzuca się jed­
na generalna uwaga: całe to

ogromnie ważne porozumienie
jakby „rozpełzło się” wśród
licznych wydziałów obu wo­
jewództw, zaś aneks spraw
wymagających rozstrzygnięć,
podzielony na odcinki, mielą
w zwykłym, ociężałym tempie
specjalistyczne młyny naszej
biurokracji. Czy nie byłoby
zatem dobrym pomysłem u-

tworzenie jakichś
'

odrębnych
ciał (komórek, referatów, wy
działów) w obu urzędach wo­
jewódzkich, wyposażonych w

stosowne prerogatywy, które
w sposób zinstytucjonalizowa­
ny, po profesji, koncentrowa­
łyby w swoich rękach cała
złożoną problematvke współ­
pracy? KONRAD

STRZELEWICZ

Niesforny węgiel
Ostatnie

posiedzenie podstolika górniczego za­
owocowało podpisaniem kilku porozumień.
Potwierdzono zasadę pięciodniowego tygodnia
pracy w górnictwie. Ustalono, że podstawą
planowania wydobycia węgla i innych surow­
ców także powinien być właśnie 5-dniowy

tydzień pracy. Na okres przejściowy dopuszcza się możli­
wość pracy w górnictwie także w soboty, przy pełnej je­
dnak jej dobrowolności. Strona koalicyjno-fządowa uzna­

ła, że w związku z dążeniem do 5-dniowege tygodnia
Pracy w górnictwie niezbędne jest rozważenie możliwo­
ści wyłączenia z eksploatacji najmniej efektywnych ko­
palń. Jednocześnie założono przemieszczenie części zatru­
dnionych w-tych kopalniach górników do innych kopalń,
które będą podejmowały wydobycie w 6-dniowym tygo­
dniu pracy, przy zachowaniu zasady 5 dni pracy dla lu­
dzi. Stroną opozycyjno-solidarnościowa opowiedziała się
zą rozwiązaniem, by nierentowne lub zagrażające środo­
wisku kopalnie były poddawane postępowaniu sanacyj­
nemu, a w ostateczności likwidowane, jeśli wskaże ną to

oczywiście obiektywny rachunek ekonomiczny, oparty na

realnych cenach. Ostateczne decyzje mają być konsulto­
wane z górniczymi załogami zainteresowanych zakładów
wydobywczych i związkami zawodowymi. W razie likwi­
dacji nad załogami i ich rodzinami mają być roztoczone
działania osłonowe.

OPZZ jednak zdecydowanie sprzeciwiło się likwidacji
kopalń, motywując to brakiem obiektywnych kryteriów
oceny efektywności górnictwa. Tym bardziej, iż ną li­
ście ministra Wilczka znajdują się » obok starych, wy­
eksploatowanych i zamortyzowanych już zakładów górni­
czych, także kopalnie włączone do eksploatacji w ostat­
nim czasie, które — co brzmi zupełnie wiarygodnie —

nie rozwinęły jeszcze w pełni swojego potencjału wydo­
bywczego.

'

Przyjęto także ustalenia w sprawie odkrywkowych
kopalń węgla brunatnego. Stwierdzono, iż reformę syste­
mu ekonomiczno-finansowego należy rozpocząć od zmian
w zasadach tworzenia cen tego paliwa. Ceny te powinny
być docelowo oparte na cenach transakcyjnych. W okre­
sie przejściowym należy stosować tzw. ceny rejonowe,
uwzględniające dla poszczególnych kopalń miejscowe wa­
runki geologiczrio-tecłmoloeiczne w połączeniu z koszta­
mi wydobycia oraz finansowaniem rozwohj Zgodzo”'’
się także co do tego, iż środki na wynagrodzenia powin-
nv hyc kształtowane «amodzi'',n'e w poszczególnych

'

pełniach w oparciu o ich możliwości finansowe. Zda­
niem wszystkich stron kopalniom węgla brunatnego na­
leży przyznać status przedsiehiorstw państwowych.

Tak więc węgiel, który w dalszym ciągu pozostaje pod­
stawowym dostarczycielem energii w wielu krajach sta­

je się coraz bardziej gorącym tematem. Problemy z wę­
glem, energetyką i ekonomią mamy nie tylko my. Mają je
zarówno na Wschodzie'jak i na Zachodzie, a także w Au­
stralii, kraju uchodzącym w wielu naszych obiegowych
wyobrażeniach za krainę wiecznego lata i niemal po­
wszechnej szczęśliwości. Przypatrzmy się zatem, jak roz­
wiązują swoje węglowe problemy inni. ?

AUSTRALIA

W
ielką karierę zro­
biło ostatnio

stwierdzenie, ’ż
nadszedł w Polsce
czas - stawiania
spraw z głowy na

nogi. Jest obrazowe, przema­
wia do wyobraźni ludzi zmę­
czonych nienormalnością, z

którą spotykają się dosłownie
na każdym kroku. Próbujemy
uzdrowić sprawy wielkie,
rozstrzygnąć problemy o naj­
wyższe, wadze, nada! jednak
godzimy się milcząco na po­
zornie drobne paradoksy, z

których w gruncie rzeczy
składa się przecież nasze ży­
cie. Tymczasem na tej naszej
obojętności żeruje coraz licz­
niejsza grupa cwaniaczków
która oficjalnie też jest oczy­
wiście za stawianiem spraw
z głowy na nogi, z tym. że
najlepiej gdyby i głowa i no­
gi były cudze. Na swoim po­
dwórku tolerują pełną para­
noję gospodarczą. Historia po­
niższa jest tego dobitnym,
choć, niestety, nie jedynym
przykładem.

Janosiki z „Krakusa”
Do jednego z moich znajo­

mych uśmiechnęło się nie­
prawdopodobne szczęście. O
to po latach bezowocnych sta­
rań, próśb i nacisków rap
tern, bez żadnych protekcji,
najzupełniei legalnie nabył we

własnej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Krakus" wymarzoną
czteropalnikową kticheńke
gazową. Prawdziwy to rąry
tas na rynku więc szczęśli
wiec chodził w glorii chwały
a przez rodzinę przez czas ja-
kJś uważany był nawet za

głowę domu. Zapłacił raptem
60 tysięcy złotych i czekał na

dostawę sprzętu. Nastąpiło to
stosunkowo szybko. W miesz­
kaniu zjawiła się ekipa do­
stawcza, ostrożnie wniosła ku­
chenkę na parter, po czym
szef ekipy spytał niezwykle
uprzejmie właściciela miesz­
kania, co zrobić z kuchenką

starą 1 czy życzy sobie może

by tę nową zainstalować na

swoim miejscu w kuchni.
Zszokowany znajomy nie
przywykły do takich Uprzej­
mości fachowców nie myślał
ani chwili. Oczywiście, że

prosi o zainstalowanie! Sam
przecież tego nie zrobi. Lata
swej wczesnej młodości stra­
wił na nauce w dobrych
szkołach państwowych, potem
studiował, piął się po szcze­
blach kariery zawodowej i ni
gdy jakoś nie znalazł czasu

by opanować trudną sztukę
łączenia rurki z rurką. Fa
chowcy w mig przystąpili do
dzieła. Trwało to może nieco

pondd pół godziny. Połączyli
co trzeba z czym trzeba za

pomocą czego trzeba i poszli.
Sprawnie, uprzejmie, szybko.
.Rachunek przyjdzie ze spół­

dzielni” — poinformowali
szczęśliwca na odchodnym.

Jakoż przyszedł. Wprawdzie
po upływie ponad miesiąca za

toi z rygorem wykonalności do
siedmiu dni, ale przyszedł.
Widać strajk pocztowców
skomplikował rozliczenia w

spółdzielni — pomyślał mój
znajomy i od niechcenia rzucił
okiem na dostarczony mu pa­
pierek. Spojrzał raz. spojrzał
drugi i... zasłabł. Rzucili się
najbliżsi ratować! Polewali
wodą, podawali krople naser-

cowe, żona wyszkolona whar
cerstwie zastosowała skutecz­
ną metodę sztucznego oddy­
chania. W końcu pomogło.
Wkrótce jednak role się od­
wróciły. Świeżo przywrócony
rzeczywistości zająć się mu

siał z kolei cuceniem tony. O-
na także spojrzała na rachu­
nek i gdy wyczytała, iż za u-

sługę zapłacić muszą sześć­
dziesiąt dwa tysiące trzysta o-

siemdziesiąt sześć złotych, a

w'ęc więcej niż kosztowała
nowa kuchenka — nie wy­
trzymała,.

Później, Już wieczorem
poddali szczegółowej analizie
ów rachunek i dowiedzieli się
z niego że: do montażu ku­
chenki użyto — kolanko (tu
specjalny symbol) — sztuk‘je­
den, nypel (bez symoolu)
sztuk jeden, mufa (tu specjal­
ny symbol) — sztuk jeden, a

cały materiał kosztował łącz-
cznie niewiele ponad 400 zło­
tych. Za to wymiana kuchni
według specyfikacji spółdziel­
ni kosztuje 42550 złotych.
■Wymiana tzn. odsunięcie sta­
rej 1 ustawienie na jej miej­
sce nowej. Ale rachunek nie
byłby jeszcze kompletny gdy­
by nie kolejne dwie Interesu

jącę pozycje jak: narzut 30
proc, razem 12887 złotych, po­
datek-obrotowy 10 proc,
łącznie 4733 złote, co w połą­
czeniu z poprzednimi kwota
mi daje łącznie 62386 złotych.
Proste? Proste. Sprawdzone’
A jakże’ Pod rachunkiem fi­
gurują trzy pieczęcie osób na

eksponowanych w spółdzielń1
„Krakus” stanowiskach, a

więc zastępcy kierownika SM

głównej księgowej oraz za

stępcy prezesa zarządu owej
jednostki. Wszystko jest wiec
jak najbardziej formalne
zgodne... No właśnie, z czym?

Znajomy pochodzi z gór, dc

życia nastawiony jest reflek­
syjnie — pomyślał więc sobie:
Janosik to był jednak porzą 1-

ny zbój! Zabierał jedynie bo­
gatym. Współczesne Janosiki z

„Krakusa” zabierają wszyst­
kim. Jak leci. Takie Jest wi­
dać ich zbójeckie prawo...

KONSTANTY MIGDAŁ

Uroki małej mleczarni

Ostatni
rok finansowy uznany został powsze­

chnie za najgorszy w całej historii australij­
skiego przemysłu węglowego. 12 tamtejszych
spółek odnotowało ogromne straty — dwu­
krotnie wyższe niż przed rokiem. Wielu in­
westorów wycofało się z sektora węglowe­

go, a niektórzy z nich sprzedali swoje kopalnie, oświad­
czając,'ze już nigdy nie będą wiązać swoich interesów ,z

węglem. W ciągu 20 ostatnich lat 20 kopalń zostało całko­
wicie zamkniętych, w wyniku czego ogólna ich liczba

spadła do 119. Ponadto australijski przemysł węglowy
nękały liczne niepokoje społeczne i akcje strajkowe, co

często prowadziło do zakłóceń w dostawach, a nawet
uniemożliwiało wręcz wywiązanie się ze zobowiązań kon­
traktowych. Głównym zarzewiem tych konfliktów, oprócz
spraw płacowych, było nasilające się od kilku lat dąże­
nie pracodawców do dokonania istotnych zmian w syste­
mie pracy w kopalniach, na co z kolei nie chcieli przy­
stać górnicy. W końcu po długotrwałych i burzliwych ne­
gocjacjach, przerywanych strajkami, strony doszły do
porozumienia i większość górników zaakceptowała pro­
gram zmian, opracowany przez spółki węglowe stanu

Queensland i Nowej Południowej Walii
Jak donosił w grudniu ub. roku „Journal of Comtner-

ce”, jednym z zasadniczych punktów tego programu jest
wydłużenie czasu pracy kopalń, Ustalono, że czas trwa­
nia jednej zmiany będzie wynosił osiem godzin zamiast
dotychczasowych siedmiu, a w niektórych przypadkach,
gdy na dotarcie do przodka trzeba więcej czasu, zmiana
może być wydłużona — w drodze negocjacji — do 9 go­
dzin. Oczywiście z tytułu wydłużenia czasu pracy górni­
cy będą otrzymywać dodatkową zapłatę.. Kopalnie będą
pracować przez 6 dni w tygodniu, ą nie przez 5, jak
miało to miejsce dotychczas i; nie będzie się wstrzymywało
produkcji w okresie świąt Bożego Narodzenia i Wielka­
nocy, a także w czasie wakacji, kiedy to całe załogi mia­
ły obowiązek jednoczesnego brania urlopu.

Dzięki takim posunięciom liczba dni roboczych wzroś­
nie z 239 do 312 w skali całego roku. Wydłużenie dniów­
ki oraz zwiększenie liczby dni wydobywczych ma na ce­
lu lepsze wykorzystanie sprzętu i maszyn zainstalowa­
nych pod ziemia, a co za tvm idzie, powinno przyczynić
się do poprawienia opłacalności inwestycji zmierzają­
cych do modernizacji całego procesu wydobycia i prze­
róbki węgla. Obserwatorzy j fachowcy określają te zmia-

,ny jak0 najbardziej rewolucyjne od 1949 roku, kiedy to
w australijskich kopalniach wprowadzono -.na masową
skalę mechanizację.

Innym czynnikiem dającym widoki na poprawę rento­
wności wydobycia australijskiego węgla jest przełom w

rozmowach z odbiorcami japońskimi, którzy do długo­
trwałych i żmudnych negocjacjach zgodzili się wreszcie
na podwyżkę cen australijskiego węgla energetycznego
o 21 proc. Ma to ogromne znaczenie nie tylko ze „wzglę­
du na skalę podwyżki, lecz przede wszystkim dlatego, iż
jest to pierwsza od 1982 roku podwyżka, jaka udało się
„wydusić” australijskim dostawcom od japońskiej ener­
getyki. Trwają jeszcze rozmowy na temat dostaw wę­
gla koksującego na japoński rynek, ale już teraz wiado­
mo,. że ceny i w tym przypadku zostaną ustalone na zna­
cznie-wyższym poziomie. Poważne podwyżki cen uzyska­
ne przez australijskich dostawców ną japońskim rynku
są o tyle istotne, iż Japończycy odbierała ponad połowę
całego eksportowanego Przez ten kontynent węgla Cho­
ciaż znając Japończyków można sobie wyobrazić. ’ż
wzrost cen australijskiego węgla szybko zrekompensują
sobie jeszcze racjonalnielsizym iego wykorzystaniem.

nie w dużych miastach za­
kłady pozbawione były z re­
guły odpowiedniego zaplecza
rolniczego i do dziś mleko dowo­
zić trzeba ?e znacznych nieraz
odległości. Koncentracja prze­
twórstwa rozminęła się zupeł­
nie z koncentracją produk­
cji, która to nadal rządzona
była swoimi prawami. Skutki
takiej polityki ciążą do dziś;

obliczu przetwórstwa
mleczarskiego wycisnęła swo­
je piętno epoka lat 70. Gi­
gantomania nie ominęła rów­
nież mleczarstwa. Obowiązu­
jącym modelem były duże o- ......__ _____ ____ ,

biekty, w miarę nowoczesne, np. mleko "z Podhala jedzie
gotowe zaopatrzyć w mleko na Śląsk, a z Tych przywozi
i jego przetwory większe sku- ”

: piska ludności. Tendencja ta

była wyrazem dążeń biuro­
kracji, która uwielbia dzielić,
a czy do podziału jest dużo
czy mało, to już nieważne.
Budowa gigantycznych mle­
czarni miała i drugą stronę
medalu — zaopatrzenie w

surowiec. Lokowane przeważ­

się do Nowego Targu kefi~
w plastikowych pojemnikach
Cały ten proceder funkcjo­
nuje dzięki systemowi dota­
cji, który, mimo krytyki, u-

trzymywany jest nadal w tra­
dycyjnej wersji.

Sa jednak regiony, które o-

minął inwestycyjny boom ery
woluntaryzmu i tam prze-

twórstwo mleka opiera się na- turalną reakcją na ożywienie
dal na średnich i małych za- produkcji mleka spowódowa-
kładach. Dostawy surowca z ne wprowadzeniem dodatku
bezpośrednich odległości wpły- górskiego. Ta tendencja u-

wają korzystnie na jakość trzymuje się nadal, rolnicy są
przetworów, mleko bowiem
nie lubi długich podróży. In­
na sprawa, że trafiające do
skupu mleko też musi być
wysokiej jakości.

Właśnie w oparciu o małe
zakłady prowadzi działalność
Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Brzesku. Jeden z

jej zakładów mieści się w

Zakliczynie i może być przy­
kładem walorów jakie posia­
dają przetwórnie mniejszego
kalibru. Zakład w Zakliczy­
nie znajduje, się w końcowym
Stadium przebudowy i moder­
nizacji. Inwestycja podjęta
przez brzeską OSM była na-

zainteresowani rozwijaniem
hodowli bydła, czego wyra­

zem są wysokie ceny jałówek
na okolicznych jarmarkach.

Rozbudowa mleczarni w Za­
kliczynie zbliża się ku koń­
cowi. W efekcie znacznie
wzrosną możliwości przetwór­

cze. Zbudowany przed laty
zakład w swej pierwszej wer­
sji zdolny był przerabiać 9
tys. litrów mleka, z biegiem
czasu osiągnął poziom możli­
wości przetwórczych rzędu 25
tys. litrów, zakończenie obe­
cnej inwestycji pozwoli na

przerób 60 tys. litrów mleka
dziennie. Dotychczasowy pro-

fil przetwórstwa w zasadzie
pozostanie nie zmieniony: ma­
sło, twarogi, sery twarde i
kazeina, jeśli będą nadwyżki
surowca. Do tej pory zakład
w Zakliczynie wytwarzał dwa
rodzaje serów: puławski i za­
mojski. Kierownictwo zakładu
nie ma ambicji powiększania
asortymentu, chce natomiast
wydatnie poprawiać jakość
serów. Ta perspektywa ma

realne szanse powodzenia, ja­
ko że najlepsze sery produku­
ją zwykle małe mleczarnie.
— W nowych warunkach —

mówi kierownik zakładu w

Zakliczynie JERZY MAJ —

zyskamy możliwość segrego­
wania surowca do dalszego
przetwórstwa. Mleko przywo­
żone cysternami ze zlewni, z

których wszystkie wyposażo­
ne są w urządzenia do schła­
dzania, trafiać będzie do zbior­
ników według swoich właści­
wości, ą te z kolei decydować
będą o rodzaju przetwarzania,

czy to na sery czy na masło
itd. Zaznaczyć należy, że o-

becnie 80 proc, mleka trafia­
jącego do zakładu w Zakli­
czynie odpowiada I klasie ja­
kości.

Niewielki zakład usytuowa­
ny w terenie rolniczym ma

jeszcze inne zalety, tym ra­
zem natury ekologiczno-go-
spodarczej. Odpady i pozo­
stałości poprodukcyjne są bar­
dzo uciążliwe dla środowi
ska, ale jednocześnie stano­
wią znakomity dodatek do
pasz. Z zakliczyńskiej mle­
czarni wszystka serwatka czy
maślanka trafiają do rolników
-hodowców ku obopólnemu
zadowoleniu. Rozbudowujący
się zakład wyposażony został
także w oczyszczalnię ścieków,
która jest obiektem niezbęd­
nym. Jak wspomniałem, roz­
budowa zakończy się nieba­
wem, a kiedy sery z Zdkli-
czyna dobiją się dobrej mar­
ki? SIEWCA

Od
WĘGRY

1 stycznia br. zniesione zostały wszelkie
subsydia na rzecz węgierskiego przemysłu
węglowego. Ceny węgla płacone producentom
mają wzrosnąć o 15 proc., zaś koszty jego
wydobycia mają zostać obniżone o 2.5 proc.
Kopalnie, które w nowych warunkach dzia­

łania nie będą mogły wypracować zysku, staną w obli­
czu bankructwa. Najbardziej nieefektywnymi kopalnia­
mi na Węgrzech są Tatabanya i Nograd, których łączne
zadłużenie sięga już 5 mld forintów Większe szanse na

Uporanie się z trudnościami ma kopalnia Tatabanya, któ­
ra Jest znacznie większa i mogłaby zamknąć kilka nie­
efektywnych poziomów. Na przeszkodzie zbyt radykal­
nym posunięciom stoją jednak znaczne napięcia społe­
czny w kopalniach, powodowane obawami przed utratą
miejsca Drący.

Planowane działania sanacyjne nieuchronnie spowodują
zmniejszenie poziomu wydobycia, który to deficyt pali­
wowy rząd zamierza wyrównać poprzez zwiększenie im­
portu głównie z NRD, bądź z Zachodu. Nie będzie to je­
dnak zadanie łatwe, gdyż na rynku światowym nie ma

węgla o parametrach węgierskiego węgla brunatnego, a

przestawienie urządzeń na inne typy węgla wymaga czasu

i nie da się ukryć, że jest bardzo kosztowne. Mimo iż
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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Dobrze się składa, że od cza­
su do czasu nasze, stosunkowo
dobre, samopoczucie zweryfi­
kują cudzoziemcy patrzący
jednak nieco bardziej chłod­
nym okiem n* dokonujące się
przeobrażenia polityczne i e-

konomiczne. Pierwszym grze­
chem społeczeństwa, a po­
wiedzmy to także, i minionych
ekip rządzących, było obwi­
nianie innych za trudności eko­
nomiczne. Nagle z naszych
długów i konieczności prze­
znaczania rocznie prawie 3,5
mld dolarów ną obsługę kre­
dytów zrobiliśmy mechanizm
politycznej rozgrywki. Odcię­
liśmy się pryncypialnie od
tych, którzy wzięli pożyczki i
uznaliśmy, że domaganie się
spłaty, albo chociaż opraco­
wania takich założeń, które,w
perspektywie przyczynią się
do zapłacenia należnych ban­
kom i państwom miliardów
dolarów, jest ingereńcją w

'

nasze wewnętrzne sprawy.
Wyszło przy tym na jaw, że
tak naprawdę nasza gospodar­
ka przez minione 40 lat nie
wypracowała żadnych specjal­
ności eksportowych. To co

mieliśmy w zanadrzu do szyb­
kiego 1 i łatwegp spieniężenia
na giełdach światowych zna­
lazło się w katalogach firm
eksportujących dzięki łaska­
wości natury, mowa jest o

węglu kamiennym, srebrze,
miedzi, siarce j cynku. Na- współpracy z Polską już po-
stępnym pomysłem, który miał nad 20 lat. Jest synem i '

zbawić nasz kraj, były zagra- granta polskiego osiadłego
niczne inwestycje. Znów od- Belgii, '.^„wiekiem śwlaw-
woływaliśmy się do sentymen- wym, mającym siedzibę firmy

W interesach nie ma sentymentów!
tów. tradycyjnych więzi i do­
brych stosunków politycznych
żeby namówić Austriaków,
Szwedów, Finów do inwesto­
wania kapitałów.
liśmy, iż dziś ok. 50 krajów
stwarza warunki takie 'same
lub nawet dużo lepsze, 1. "

po to, żeby sprowadzić na swo­
je terytorium kapitały j inwe­
stycje. . Powiedzieliśmy „a” i za­
raz potem przestraszyliśmy
się, iż prowadzi to bezpośred­
nio do wyprzedaży socjaliz­
mu. Kiedy przykład nadszedł
ze Związku Radzieckiego
gdzie przygotowano bardziej
liberalne niż u nas przepisy
opamiętaliśmy się, że po
dwóch latach obowiązywania
ustawy założono w Polsce led­
wie 15 spółek z udziałem ka­
pitału zachodniego, a w Kra­
ju Rad po kilku miesiącach
prawie 30. Od stycznia weszły
w życie bardziej liberalne u-

regulowania i znów myślimy,
że jak za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki spłynie do
Polski kapitał i nagle na mię­
dzynarodowym rynku kredy­
towym odzyskamj' pełne zau­
fanie. Hola, tak się nie dzieje
z dnia na dzień.

Jean Zarzecki działa we

drzu są interesujące patenty j
wdrożenia — jedyną przeszko­
dą są finanse 1 brak technolo­
gii Dopiero skojarzenie tych
dwóch elementów daje powo­
dzenie. W interesach nie ma

sentymentów i ten idealny
wzorzec powinniśmy odrzucić,

Niesforny węgiel
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

wydobycie węgla brunatnego i podbitumicznego na Wę­
grzech odbywa się w coraz trudniejszych warunkach geo­
logicznych, co pociąga ta sobą wzrost kosztów, to je­
dnak szacuje się, że udokumentowane zasoby tych paliw
są jeszcze' znaczne i wystarczą co najmniej na sto lat.
Ponadto występują tu bogate zasoby lignitu, który zale­
ga w bardzo korzystnych warunkach, pozwalających na

Wydobycie gc metodami odkrywkowymi. Dlatego też w

coraz większym stopniu zarysowuje się tendencja do za­
stępowania w elektrowniach węgla brunatnego lignitem.
Koszt otrzymania jednostki energii cieplnej z lignitu sta­
nowi zaledwie 60‘ proc, kosztu wytworzenia tej samej
energii w oparciu o węgiel brunatny, pochodzący z ko­
palni... głębinowych.

Dlatego też rząd węgierski jest zdecydowanym zwolen­
nikiem energetyki jądrowej. Jedyna na Węgrzech elektro­
wnia jądrowa w Paks zaspokaja ok. 1/3 krajowego za­
potrzebowania na energię elektryczną. Rozwijanie włas­
nej energetyki jądrowej ma być swojego rodzaju przeciw­
wagą dla rosnącego importu ropy naftowej 1 energii e-

lektrycznej z ZSRR oraz korzystniejszą dla środowiska
alternatywą energetyki jądrowej, Mimo sporych kosztów
— także wolriodewizowych — zatwierdzony został II

etap rozwoju energetyki jądrowej W latach dziewięć­
dziesiątych w elektrowni w Paks ma być uruchomiona
nowa generacja 1 000-megawatowych reaktorów jądro­
wych, budowanych przy współudziale firm zachodnich.

Chociaż energetyka jądrowa nie budzi specjalnych
sprzeciwów węgierskiej opinii publicznej, to jednak w

ostatnim czasie coraz większe zaniepokojenie budzi pro­
blem składowania odpadów o niskim 1 średnim stopniu
radioaktywności.' Odpady o wysokim stopniu radioaktyw­
ności będą przysyłane do ZSRR w celu ich przetworze­
nia.

Jedną z poważnych, ale i kontrowersyjnych, z punktu
widzenia ochrony środowiska, inwestycji, jakie prowa­
dzone są obecnie na Węgrzech w dziedzinie energetyki,
jest budowa, wspólnie z Czechosłowacją f Austrią, duże­
go kompleksu energetycznego na Dunaju. Istnieją także
plany zwiększenia wykorzystania ciepła odlotowego w si­
łowniach przemysłowych, oraz takich naturalnych zaso­
bów, jakimi na Węgrzech są gorące źródła. Obecnie wy­
korzystanie energii geotermalnej stanowi tu ekwiwalent
ok. 200 tys. ton rdpy naftowej rocznie oraz 100 tys. ton

ren,- w wypadku biogazu i biomasy
Węgry są w stanie zaspokoić rodzimą produkcją jedy­

nie połowę swojego zapotrzebowania energetycznego. Re­
sztę muszą, niestety, importować. Dlatego też coraz wię­
ksza wa?e przywiązuje sie tam do oszczędzania ener«i’
wiele w tej dziedzinie, z widocznymi już efektami., inwe­
stując.

WIELKA BRYTANIA

P
rywatyzacja energetyki w Wielkiej Brytan’-’
-tanowi dzisiaj najbardziej ambitny, lecz tak­
że najbardziei skomplikowany Dunkt rządo­
wego programu konsolidacji brytyjskiej gos-
podarki. Przedstawiony w tei sprawie Droiek1
prze widu ie przekazanie wszystkich elektrown'

należących dotychczas do Central Electricity Generatins
Roard (CEGB) dwóm snółkom. a mianowicie NATTONA'’
POWER, która przejąć ma 70 proc, parku elektrowni
CEGB. w tym wszystkie elektrownie jądrowe oraz snół-
ce POWERGEN, której przypadnie reszta. Obie spółki
zajmować sie beda tylko produkcja energii elektrycznej
zaś zbyt je.i powierza innym prywatnym spółkom dystry­
bucyjnym. które powstaną w miejsce dotychczasowych
zarządów dystrybucyjnych. Beda one właścicielami siec’
przesyłowej i beda miały pełna swobodę w wyborze źród­
ła zakusów energii elektrycznej, co oznacza, iż onróc-
korzystania ze źródeł krajowych beda mogły, kupować
energie także od ’nnvch nrvwatnvch dostawców działa i?
cych na terenie Wielkiej Brytanii, względnie importować
te energie ze Szkocji lub Francji.

Prywatyzacja elektrowni spowoduje powstanie rynku
na którym zaczna obowiązywać reguły prawdziwej kon­
kurencji! głównym dążeniem sDÓłek. będących właści­
cielami elektrowni bedzie uzyskanie paliw po jak naj­
niższych kosztach.

Do tej nory bowiem od przeszło 10 lat istniała „dżentel­
meńska umowa” pomiędzy CEGB a brytyjskim Przemy­
słem Węglowym, w ramach które.i elektrownie .zobowią­
zały się do maksymalizacji zakupów węgla krajowego, w

zamian za obietnice, iż ceny węgla beda wzrastały poni­
żej tempa inflacji. I tak n.p. w roku finansowym 1987/88
CEGB odebrało od British Coal 76 min ton węgla, nato-

. miast import węgla wyniósł tylko 1 min ton. podczas gdv
cena węgla importowanego była aż o... 50 proc, niższa od
krajowego. Niedawno wiec CEGB zawarło nowe umowy
na dostawy węgla z importu. Chodzi tu o 0,5 min ton wę­
gla amerykańskiego (Shell Coal Ltd. i Hawley Fuels) a

także o dostawy chińskie.
Załamanie energetycznego monopolu spowoduje zwięk­

szenie szans na brytyjskim.rynku dla oleju opałowego u-

znawanego obecnie za najtańsze źródło energii elektrycz­
nej. Tym bardziej, iż nark elektrowni dwuoali'vowvch ies*
tąki na Wyspach Brytyjskich, iż podczas pamiętnego straj­
ku tamtejszych górników w 1984 roku, spalono w nich aż

23,1 min ton oleju opałowego. Wobec takiei sytuacji, wy­
datkowo korzystnie, kształtują sie także w Wielkiej Bry­
tanii perspektywy dla gazu ziemnego, który do tei nory
odgrywał znikoma role w produkcji energii elektrycznej
Soośród 5 zatwierdzonych tuż projektów, nowych elek­
trowni cieplnych, 4 będą opalane gazem.

Natomiast energetyka jądrową pretendującą w . prze­
szłości do miana najtańszego źródła energii elektryczne;
okazuje się dla prywatnych producentów elektryczności
najmniej interesującą alternatywa. Rząd brytyjski iedną];
zapowiada, że spółki zajmujące się, dystrybucją energii
elektrycznej beda zobowiązane do zakupów określonej
ilości energii z siłowni jądrowych, a wyższe koszty pro­
dukcji tej energii beda wyrównywane z funduszu jaki
utworzony zostanie ze specjalnych opłat nakładanych na

wszystkich konsumentów elektryczności.
JACEK BALCEWICZ

w Szwajcarii, interesy we

Francji Belgii, Stanach Zje­
dnoczonych, ostatnio buduje
na Majorce wioskę turystycz­
ną uważając, że ten biznes ma

dużą przyszłość. A przy tym
stara się zacłtować bardzo do-

tylko bre stosunki z krajem przod­
ków. Był jednym z inicjato­
rów powołania Polsko-Polonij-
nej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej „Inter-Polcom” zrze­
szającej przed laty inicjato­
rów ruchu polonijnego biznesu
w Polsce. Ż czasem przeszedł
na pozycje człowieka zaanga­
żowanego na rzecz interesów
z Polską, ale raczej w wyda­
niu innych handlowców. Pod­
czas'niedawnej konferencji w

Polskiej Izbie Handlu Zagra­
nicznego zaprezentował się w

nowej roli prezesa Francusko-
Polskiej Izby Handlowo-Prze-
mysłowej. To stowarzyszenie
rozpoczęło działalność 15 lute­
go, a na inauguracyjnym po­
siedzeniu obecny był premier
Mieczysław F. Rakowski. Jest
to wyraz zmiany w sposobie
myślenia w handlu zagranicz­
nym. Dawniej dogadywaliśmy
się z odnośnymi i ministrami
uzgadniając wielkości dostaw
węgla w zamian za pszenicę.
Te duże kontrakty napędzały
obroty, a małymi czy nawet
średnimi umowami nikt się
nie zajmował. Pamiętamy
kontrakt na magnetofon kase-

Zapomnie-

emi-
_

>w
człowiekiem świato-

towy z firmą „Thomson”, post-
licencyjne „Berliety” są do
dziś w wyposażeniu przed­
siębiorstw komunikacyjnych.
Były także momenty gdy w

stanie wojennym Francuzi ze­
szli z budowy zakładów na­
wozów sztucznych, zerwano

umowy na dostawy sprzętu
dla budownictwa. Nie ma po­
wodów, aby skrywać niechęć
pierwszej1 ekipy socjalistycz­
nej do rządu polskiego. Wy­
miana toczyła się, ale na

zwolnionych obrotach, nawet
na Targi Poznańskie przyje­
chało mniej przedstawicieli
firm. Nie dziwmy się więc, że
praktycznie jedynym wyrazi­
cielem podtrzymania kontrak­
tów stały się tanie alkohole
typu „brandy” i perfumy
sprzedawane w ramach sieci
sklepów eksportu wewnętrzne­
go. Z ok. 3,5 mld franków
francuskich czyli 550 min do­
larów dwustronnych obrotów
spadliśmy do poziomu 2,4 mld
franków czyli 390 min. Fran­
cja z drugiej pozycji wśród
zachodnich partnerów przesu­
nęła się na miejsce siódme
zdystansowana m. in. przez
Austrię i Włochy. Dla Francji
te obroty to mniej niż 1 proc.,
dla Polski jednak miały one

żywotny charakter.

. Są dziś chętni do inwesto­
wania w Polsce, zakładania

spółek, szukania rynków zby­
tu w. krajach trzecich. Nic
jednak nie da przyspieszyć.
Jeśli nie przyjdą na początek starajmy się zatem na tyle u-,
małe firmy i nie zarobią go-'
dziwych pieniędzy, ci duzi nie
spróbują. Mając dużo środ­
ków, , nieograniczone praktycz­
nie możliwości kredytowe
trzeba bardzo dobrze skalku­
lować opłacalność inwestycji
w Polsce. Poza tym znajomość
nowych przepisów o joint ven-

tures nie jest powszechna. We
Francji nowa Izba ma za za­
danie stworzenie całej akcji
promocyjnej, szukanie i do­
bieranie partnerów chętnych
do współpracy. Jean Zarzecki
podczas pobytu w Polsce roz­
mawiał m. in. z ministrem
przemysłu Mieczysławem
Wilczkiem. Po co? Otóż, jak
Odpowiedział dziennikarzom,
w ciągu tygodnia w paryskiej
siedzibie Izby zgłasza się
dwóch, trzech biznesmenów
chcących otworzyć interes w

Polsce. Pytają tylko o prefe­
rowane branże, symulacyjne
rachunki ekonomiczne zwią­
zane z możliwością zakupu
surowców, siłą roboczą, doja­
zdem, czasem trwania odpraw
celnych przesyłek kierowa­
nych za granicę. Sam tekst u-

sitawy to za mało. Z drugiej
strony wielu polskich mene­
dżerów ma sensowne progra­
my modernizacyjne, w zana-

rynkowić gospodarkę, żeby me­
chanizmy same się napędzały.
Francja jest zainteresowana
kontaktami z Polską, przed­
stawiciele rządu, zamierzają
aktywnie popierać nasze pro­
pozycje w Klubie Paryskim
zmierzające do przesunięcia
części zadłużenia i dania Pol­
sce szansy na zaciąganie
krótko- i średnioterminowych
kredytów przeznaczonych na

działalność proeksportową.
Ekspansja firm austriackich i
zachodnioniemieckich trochę
zdenerwowała stronę francu­
ską,. nagle uprzywilejowana
pozycja w handlu ze Wschodem
uległa zachwianiu. Czy jest
szansa odbudowania naszej
pozycji? „Jeśli zrozumiemy
jak mamy modernizować go-
spodarkę,, widzę pewną szan­
sę — powiedział Jean Zarze­
cki — jeśli nadal jednak bę­
dziemy zatrzymywali się w

połowie drogi, reformy utkną
w martwym punkcie i namó­
wienie wielkiego kapitału, aby
zaczął współpracę z Polską
nie będzie możliwe”.
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„Żaczek” po nowemu J
„Masz kłopoty finanso­

we... zostań. członkiem Stu­
denckiej Spółdzielni Pracy
«Zaczek»”— ulotki tej treści

pojawiły się w obiektach
wszystkich wyższych uczel­
ni Krakowa. Jeszcze nie tak
dawne są czasy, gdy studen­
ci nie byli mile widzianymi
pracownikami. Łatwiej by­
ło utrzymywać w biurach i
przedsiębiorstwach pomoce
techniczne, służby remonto­
we.. Teraz wiele firm uzna-

je sens korzystania z wy-
specjalizowanych spółdziel­
ni świadczących usługi
szybkie i co: ważne bez ob­
ciążania funduszu płac.
„Żaczek” sprzed paru lat
bardzo się zmienił i dziś
zalicza się do największych
i najbardziej prężnych spół­
dzielni działających w

Krakowie. Za ubiegły rok
przerób usług i wykonywa­
nie gotowych zleceń zam­
knięto kwotą 1,6 mld zło­
tych. Na 1989 r. przewiduje
się kwoty rzędu 2,5—3 mld
złotych. Nawet jak na in­
flacyjne czasy wyniki są
zachęcające.

Przy różnych typach
działalności, fakturowaniu
usług, obsługiwaniu ponad
5 tys. członków niezbędna
jest cała armia urzędników.
Pamięta się tu jednak, że

zysk przynoszą tylko osoby
bezpośrednio zatrudnione
przy produkcji. Dwa kom­
putery klasy IBM bardzo
usprawniły obieg dokumen­
tacji, teraz myśli się o dal­
szych redukcjach. Z 350 o-

sób w sferze nieprodukcyj­
nej pozostanie tylko 200.
Pozwala to zaoferować je­
dną z najwyższych w spół­
dzielczości prowizję 67 proc.
Dodatkowo członkowie
spółdzielni otrzymują dy­
widendę — czyli podział
zysku w wysokości 5 proc.
Pracując w „Żaczku” moż­
na kęrzystać z różnych
świadczeń — przykładowo
wczasy dla studentów i ich
rodzin są dofinansowywane
w wysokości 85 proc., wy­
płaca się zapomogi losowe
— 20 tys. zł, kursy języko­
we i samochodowe mńją
stawki w wysokości 50
proc, płatności. Spółdzielnia
studencka otwarta jest na

współpracę z młodzieżą
szkół średnich i pomatural­
nych, która ukończyła 18
lat. Po przejściu szkolenia

bhp można w okresie
wakacyjnym zarobić dużo
więcej pieniędzy niż za po­
średnictwem. hufców pracy.
Wykorzystując nową sytua­
cję gospodarczą „Żaczek”
zawiązał 10 spółek,' w któ­
rych ma udziały od 20 do
55 proc. Pozwala to na o-

graniczenie biurokracji w

samej spółdzielni i lanso­
wanie młodych menedże­
rów, którzy działają na

własny rachunek. A wypra­
cowany zysk — bo żadną
spółka nie jest i nie może

być deficytowa — zasila
konto spółdzielni.

. Zupełnie świeżym pomy­
słem jest założenie Agen­
cyjnego Biura Wizowego
„Wiztur” działającego
przy Studenckiej Spółdziel­
ni Pracy „Żaczek”. Biuro
działa od początku kwietnia
i ma swoją siedzibę przy
ul. Dzierżyńskiego 15. Po­
średniczy w załatwianiu
wiz dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej oraz

osób prywatnych udających
się do krajów europejskich,
(poza . Hiszpanią, Francją i

Portugalia) oraz do Kana­
dy i Izraela. Pomysł opiera
się na tej zasadzie, że coraz

więcej studentów będzie
miało paszporty w domu.
Jeśli ktoś jest jednocześnie
członkiem spółdzielni o-

trzyma zniżkę. Zamiast je­
chać do .Warszawy i koczo­
wać pod ambasadami lepiej
korzystać z usług „Wiztu-
ru”. Biuro wizowe otwarte

będzie dla wszystkich kra­
kowian i nie tylko. Prze­
widuje się, że zatrudniać

się będzie od 2 do 5 osób.

Kurierzy zaś . będą praco­
wać na podstawie umowy-
-zlecenia co znów obniży
koszty.

Dziś studenci, jeśli tylko
chcą, mają ogromne możli­
wości zarabiania dużych
pieniędzy. W „Żaczku” o-

bowiązuje bowiem, zasada,
że za dobrą pracę płaci się
dobrze.
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— Proponujemy zwiększenie
dostaw o 25 procent w po­
równaniu do ubiegłego roku
-- uzupełnił dyrektor Wy­
działu Rynku Wewnętrz­
nego Roman Kurek. —

Każdy z producentów otrzy­
mał wykaz naszych potrzeb.
Czekamy więc na opinie.

Srogo zawiódłby się ten. kto
spodziewałby się, że teraz na­
stąpi burzliwa wymiana zdań,
wygłaszanie litanii przeszkód
uniemożliwiających zwiększe­
nie dostaw i innych tzw. tru­
dności obiektywnych. Nic z

tego. Tym razem producenci
darowali sobie to. zdając so­
bie sprawę, że nie rozmawia-

uż od wielu lat jeśli mó­
wi śię o Hucie im. Lenina
to prawie wyłącznie jako
o źródle zanieczyszczeń
szkodzących zabytkom
Krakowa i zdrowiu jego

mieszkańców. Widać opinie te
kombinatowi dopiekły do ży­
wego skoro postanowił udo­
wodnić, że wcale nie jest mu

obojętny los miasta, zwłaszcza
zaś problemy zaopatrzenia z

jakimi na co dzień borykają sie
krakowianie. Dlatego też huta
przy współudziale' Wydziału
Rynku Wewnętrznego Urzędu
Miasta Krakowa zorganizowa­
ła spotkanie, na które zapro­
szono tak znanych producen-.
tów rynkowych jak m. in.
Fabrykę Samochodów Mało­
litrażowych, wrocławski „Pre-
dom-Polar”., rybnicką Hutę
„Silesia”. „Polcolor”-Piaseczno,
bielski „Polsport” i wielu in­
nych. W sumie blisko trzy­
dziestu wytwórców, o których
wyroby bija się klienci. Wszy­
stkich łączyło to. że sa od­
biorcami blachy z nowohuc­
kiego kombinatu. Nic więc
dziwnego, że skwapliwie sko­
rzystano z zaproszenia na spo­
tkanie. do którego doszło w

miniony czwartek w Urzędzie
Miasta Krakowa. Po powita­
niu i przedstawieniu przez
wiceprezydenta Krakowa Wie­
sława Wodę kłopotów zaopa­
trzeniowych krakowian . głos
zabrał dyrektor handlowy KM
HiL Bolesław Szkutnik, który
omówił tryb i '

zasady zaopa-, przestanie panować. Jego Wy-
trzenia-zakładów produkcyj-'
nych w wyroby hutnicze w :

drugim półroczu tego roku. —

Wszyscy wiedzą doskonale, że
nastąpi wtedy zniesienie cen­
tralnego rozdzielnictwa i
wszelkich priorytetów — po- :

wiedział on między innymi..
W związku z tym nikt nie o-

'

trzyma blachy tylko dlatego,
że mu się ona należy. Od lip-
ca kłopotów w jej zdobyciu
nie będzie miał ten, kto. płaci
nam na bieżąco, kto jest na­
szym kooperantem V wreszcie
kto w ocenie społecznej de- .

cyduje o atmosferze w kraju,
m. iń. dotyczyć to będzie tak-,
że zakładów produkujących na

rynek. Dla tych ostatnich
mam,-tak mi się wydaje, cie­
kawa propozycję. Otóż odstą­
pimy od ' takich ' warunków
stawianych przu zakupie bla­
chy jak: konieczność wpłace­
nia pewnych kwot w dewi- ^cje/
ząch, uiszczenie przedpłat i
zapewnienie ludzi do produk­
cji w' trudnych dla huty okre­
sach. W zamian jednak ocze­
kujemy, że producenci poszu­
kiwanych na krakowskim ryn­
ku towarów zwiększą ich do- :

stawy. Zależy nam na tym, :

Huta nie jest łubiana, dlate­
go też właśnie w ten sposób
chcemy wykazać aktywność na

rzecz miasta.

nów czarno-białych, by kra­
kowianie nie musieli jeździć
po nie aż do Warszawy.

Zakłady „Polar” — damy
więcej pralek, lodówek i za­
mrażarek. ale musimy mieć
zapewnione, większe dostawy
blachy. Innej możliwości
zwiększenia produkcji nie wi­
dzimy. Mamy podpisane umo­
wy z ZPHW. z których musi­
my się wywiązać.

— Nie interesują nas umo-

wy już spisane — ripostował
od razu dyr. Szkutnik. — Wa­
runku zwiększenia dostaw bla­
chy też nie można przyjąć, bo

___ __ ___ _____
zniesienie rozdzielnika nie spo­

ją z handlem, ale z dostawcą woduje zwiększenia produkcji
surowca niezbędnego im do huty.

W
Skale wszystko co najcenniejsze, co jest powo­
dem do dumy, to przeszłość, historia, miniona
świetność. Jako miasto lokowana była u zara­
nia naszej państwowości w 1267 r. przez Bole­
sława Wstydliwego. Inne źródła mówią o błogo­
sławionej Salomei, ale mniejsza z tym. Ośrod­

kiem miasta stał się rynek prostokątny z ulicami na naro­
żnikach. Pożar w 'XVIII wieku zrujnował posadowiony na

wierzchowinie gród, ale dzielni mieszkańcy odbudowali

swoje siedziby i skupieni wokół odrestaurowanego w stylu
późnobarokowym kościoła św. Mikołaja dotrwali do swoich
dni krwi i chwały, do powstania kościuszkowskiego, potem
do powstania styczniowego. Pod Skałą zginął walczący w

polskich oddziałach Andrij Potebnia.
W Ojcowie i okolicach znajdował się obóz powstańców li­

czący przeszło 2 tysiące ludzi, który nod Skała stoczył zwy­
cięską potyczkę z wojskiem rosyjskim. W odwecie władze
carskie pozbawiły Skałę praw miejskich i dopiero niedawno
prawa te starożytnemu grodowi zostały przywrócone.

Pozbawienie praw miejskich zrobiło swoje, miasto zostało
zdegradowane j wyraźnie podupadło. Zachowany został je­
dynie logiczny, miejski układ urbanistyczny, natomiast nic
nie wznoszono tam bardziej okazałego nad skromne, parte­
rowe domki. pozbawione wdzięku i .jakiejkolwiek elegancji.
Do tego usytuowane przy wąskich uliczkach, których na­
wierzchnie są w rozpaczliwym stanie.

Doprawdy nie bez przykrości odwiedza się to srogo przez
los doświadczone miasteczko, liczące dziś wraz z 17 wsiami
łącznie 8,5 tys. osób. Jest to typowa rolnicza gmina,, a. awan­
sowana przed dwoma, laty na jej stolicę Skała nie ma ani
porządnej apteki, ani stacji pogotowia ratunkowego, ani sta­
cji benzynowej, ani kina, ani gazu, ani oczyszczalni ścieków.

Tyle że jest woda z podziemnych studni oraz częściowa ka­
nalizacja. tzw. ogólnospławna. Nie. m? - natomiast zakładu ’u-
zdatniania wody, a jakość wodyv niestety się pogarsza, bo
jakże może być inaczej, skoro nie ma oczyszczalni ścieków,
skoro szamba są bez dna i amoniak zaczyna przenikać do
najgłębszych nawet ujęć. Jedynie zakład mleczarski, który
przez lata zatruwał Prądnik, zmuszony został, w wyniku
nacisków opinii społecznej, do wybudowania porządnej oczy­
szczalni ścieków, ale już na przykład duża masarnia posiada
tvlko ,<jół gnilny, a ścieki odprowadzane są wprost do grun­
tu.

Pod względem infrastruktury miejskiej i urządzeń komu­
nalnych bieda tam w elka. Nawet liceum, do którego uczę­
szczać w aktualnych warunkach mąże 170 uczniów, nie po­
siada ubikacji wewnątrz budynku, a na podwórzu, w po-

pracy z Wiochami. I w tym
przypadku potrzebna jest bla­
cha odpowiedniej jakości.

Z deklaracji innych produ­
centów wynika, że zwiększe­
nie dostaw może nastąpić w

takich grupach towarów jak
suszarki, ogrzewacze wody, na­
czynia emaliowane, żelazka..
Jakie to będą ilości, na razie
trudno powiedzieć. Ustalono
jednak, że do 5 kwietnia kra­
kowscy handlowcy zgłoszą
producentom swe zamówienia,
które zostaną dopasowane do
rzeczywistych możliwości pro­
dukcyjnych. Tak by to co na

papierze znalazło odzwiercie­
dlenie także na sklepowych
półkach. Określenie konkret­
nych ilości nastąpi w trakcie
podpisywania umów na do-,
stawy blachy, które nastąpi
25 kwietnia w Hucie im. Le­
nina. Będzie to porozumienie
trójstronne. Obok kombinatu
i producentów uczestniczyć w

nim bowiem będą także kra­
kowscy handlowcy. Czy

'

to

„trójporozumienie” zaowocuje
tak oczekiwanym zwiększe­
niem dostaw na krakowski ry­
nek? Nie ma podstaw, by w

to wątpić. Tym bardziej, że

już w trakcie czwartkowego
spotkania wielu producentów
operowało konkretnymi cyf­
rami odnośnie dodatkowych
dostaw.

Warto w tym miejscu sobie
uzmysłowić, że ponadplanowe’
ilości towarów trafią nie tyl­
ko do krakowian. Kraków nie
jest miastem zamkniętym. Ro- .

cznie przez podwawelski gród
przewija się grubo ponad 3
miliony turystów. Nie przy­
jeżdżają tutaj tylko po to. by
zachwycać się urokiem niepo­
wtarzalnych zabytków. Wielu
traktuję te sprawy wręcz mar­
ginalnie nastawiając się prze­
de wszystkim na zakupy. Zja-

Wszystko co ułatwi przepro- wisko to nasiliło się zwłaszcza
wadzenie^tej poważnej i jakże w okresie ostatnich dwóch

lat. gdy rozpoczęła się istna
inwazja turystów z Czecho­
słowacji, Węgier i przede
wszystkim z Jugosławii. Au­
tomatycznie też zmniejszyły
się szanse kupna jakiegoś po­
szukiwanego towaru przez
mieszkańców miasta. Stad pre­
sja na handel, by zwiększył
dostawy. A przecież wiadomo
jak trudną Obecnie sztuką
jest pozyskanie dodatkowej
masy towarowej. Nocne kolej­
ki. przedpłaty i inne tego ro­
dzaju anormalne rozwiązania
nadal sa codziennością. Nic
wiec dziwnego, że każde roz­
wiązanie prowadzące , do lep­
szego zaopatrzenia sklepów
jest dobre. Dotyczy to także
omawianego obszernie trój- .

porozumienia.

Blaszane

„trójporozumienie"
produkcji. We wszystkich wy­
powiedziach wiele było kur­
tuazji i bon. tonu. Dziękowano
za zaproszenie na spotkanie.
Ęa. niektórzy nie kryli swej
radości z tego, że nareszcie

Zaklady Sprzętu Grzejnego
„Polmetal” z Radomia — pro­
pozycją . zwiększenia dostaw
kuchni gazowych jest do przy­
jęcia, pod. warunkiem, że o-

trzymąmy blachę niezbędną dó

.,__

'

produkcji.'
sokość Rozdzielnik, w zamian, W tym miejscu przerwano
zaś będzie można podpisywać dyskusję zapoznając uczestni-
konkretne umowy na dostawę
blachy. Przedstawiciel Zakła­
dów „Polar-Farel”- z Kętrzy­
na oświadczył ‘wręcz, że wy­
glądał tej umowy jak ryba
wody. Jak zareagowano ■na/tym na wagę złota jest każ-

propozycję zwiększenia dostaw da dodatkowa kuchnia czy
towarowych? Oto kilka gło- piec gazowy — zaapelowano,
sów Z dyskusji.

Myszkowska Fabryka Na­
czyń Emaliowanych produku­
jąca pralki, wirówki, naczynia
emaliowane, ocynkowane i a-

luminiowe — dostarczenie je­
szcze w tym roku na krakow­
ski rynek dodatkowych pra­
lek i wirówek nie jest, możli­
we. ale docelowo tak, Płacić
trzeba - za towar szybko, z rę­
ki do ręki, bo kredyt banko­
wy jest coraz droższy. Nie
chcemy wprowadzać przedpłat,
bo nie jest to najlepsze wV.j-

ków spotkania z programem
likwidacji w zabytkowym
śródmieściu Krakowa ogrze­
wania węglowego i zamiany
go na gazowe. W związku z

FSM — Bielsko-Biała —

zrobimy wszystko co możliwe,
by w lepszym stopniu zaspo­
koić potrzeby krakowian.

Zakłady Kineskopów Kolo­
rowych „Polcolor” — Piasecz­
no — zwiększenie dostaw ko­
lorowych kineskopów nie bę­
dzie łatwe, ale postaramy się
dać więcey. Proponujemy też
zwiększenie dostaw kinesko-

ważnej dla miasta operacji.
Na apel odpowiedziały m.

in. rybnicka Huta „Silesia”
(damy więcej grzejników ole­
jowych) i Fabryka Łożysk
Tocznych „Prema-Milet” z So­
snowca (deklarujemy zwięk­
szenie dostaw butli gazowych,
zwłaszcza zaś jednokilogramo­
wych z lampkami bądź ku­
chenkami).

Były też propozycje dostaw
towarów nie ujętych w za­
potrzebowaniu handlowców. I
tak przykładowo Zakłady
„Predom-Dezamet” z Nowej
Dęby przymierzają się do pro­
dukcji opiekaczy do
Jest to nowość, która1 na pe­
wno przyjęłaby się na kra­
kowskim rynku. Potrzeba je­
dnak na to odpowiedniej ilości
blachy. Podobnie rzecz ma się
z żelazkami z nawilżaczem,
które „Predom-Dezamet” za­
mierza . produkować we współ-

mięsa.

MIROSŁAW
KOŹMIN

Podkrakowska Skała wśród miast
mieszczeniu, że tak powiem, wolno stojącym, nie . ogrzewa­
nym. Są plany rozbudowy liceum, jest wykonawca, ale jak
dotąd nie ma pieniędzy. Trzeba powiedzieć wprost, że po­
siadanie takiej placówki oświatowej jest wstydem — oczy­
wiście nie dla niezamożnej Skały, ale dla zwierzchniego
Krakowa. Nie można też ruszyć z budową urzędu pocztowe­
go, chociaż udało się rozpocząć w czynie społecznym budo­
wę domu kultury. Na razie tuż obok jest jednak dzikie wy­
sypisko śmieci, choć takie z prawdziwego zdarzenia zaplano­
wane jest w pobliskich Cianowicach. Do nielicznych, skrom­
nych sukcesów inwestycyjnych Skały należy zaliczyć zbu­
dowanie pawilonu gastronomicznego oraz oddanego dopiero
co do użytku domu towarowego.

Oczywiście miasto nie ma aktualnego planu zagospodaro­
wania przestrzennego, które Bóg wie kiedy wykona przecią­
żony nadmiarem zadań monopolista w tej dziedzinie, czyli
Biuro Rozwoju Krakowa. Zresztą specjalnie tu tym się
nie martwią, bo w Skale nie przewiduje się w najbliższych
latach budownictwa wielorodzinnego i jakichś większych,
znaczących inwestycji. Nie najlepszą kondycję miasta deter­
minuje, nie tylko brak przemysłu, brak jakiegoś możnego
sponsora, ale również osobliwość administracyjna, która po­
wstała z tego względu, że c?ęść gminy znajduje się na te­
renach Ojcowskiego Parku Narodowego, obejmującego rów­
nież kawałek miasta.

Powstała więc swego rodzaju dwuwładza, gdyż naczelnik
JERZY MIGAS na terenie parku niewiele ma do powiedzenia
i praktycznie każda sprawę musi uzgadniać z dyrektorem. Re­
monty, inwestycje, budownictwo, drogi etc. Serdecznie mają
w Skale dość tej sytuacji, chcą okroić otulinę parku, przesu­
nąć ją przynajmniej poza miasto, ale jak dotąd bezskutecz­
nie. Oczywiście nie mogą, ze względu na sąsiedztwo parku,
rozwijać tu żadnego przemysłu, ale w jaki sposób to najstar­
sze. a zarazem i najmłodsze miasto województwa krakow­
skiego ma zarabiąć na, swoje utrzymanie — Bóg raczy wie­
dzieć. Np. budżet miasta na ten rok wynosi 417 min zł, z cze­
go 175 milionów dostdją z Krakowa.

Na razie nozośtaje wiec Skała na garnuszku krakowskim, a

chcąc wybić się na niezależność i samodzielność, a przede
wszystkim ehAąc stać sie miastem samofinansującym swój
rozwój i przynoszącym dochód, postawiono -tu na koncep­

cję rozwoju Skały jako miasta i gminy o charakterze rolni- .

czym i turystycznym. Mają więc powstać punkty małej ga­
stronomii, parkingi, ma na terenie 1 ha powstać zajazd tu­
rystyczny, budynki towarzyszące i parking dla autokarów,
ma być.rozwinięta sieć sklepów, handlowych, planuje się wy­
kup 13-pokojowej. willi na hotel turystyczny etc.

Na. razie jednak nic sie nie dzieje, drogi są w fatalnym
stanie i miasto raczej odstrasza turystów, a nie zachęcą ich
do przyjazdu. Koncepcja rozwoju turystyki jest nad wyraz
słuszna, przecież Kraków pod bokiem, skąd mogłyby na

wypoczynek przyjeżdżać rzesze złaknionych czystego powie­
trza ludzi. Nie brakuje przecież lasów, pól, strumieni, pię­
knych landszaftowych wręcz terenów. Przewodniczącemu
Rady Narodowej JERZEMU DOMAGALSKIEMU już dzisiaj
śnią się po nocach pieniądze, które tu pozostawialiby tury­
ści, opłaty za korzystanie z dróg etc. Cóż z tego, skoro z

Krakowa via Zielonki, a więc najbliższą, trasą nie można

przyjechać, b(5 i droga nie najlepsza, a autobusy PKS cho­
dzą tu z rzadka i nieregularnie. Oczywiście rozwiązaniem
byłoby doprowadzenie autobusów krakowskiego MPK,
choćby tylko w formie „zielonej linii”, ale na to nie pozwa­
lają przepisy wymyślone dla miejskich przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych, skrupulatnie określające odległości kursu.
W rezultacie autobusy MPK podjeżdżają blisko Skały, ale
na parę kilometrów przed miastem zawracają.

Takich i podobnych dylematów, przepisów i zakazów krę­
pujących ręce włodarzom miasteczka i utrudniających roz­
wój grodu jest znacznie więcej, byłoby więc dobrze, aby
władze miasta Krakowa zajęły się bardziej wnikliwie pro­
blemami. Skały jeśli nie chcemy, by niemowie udusiło się
w powijakach. Trzeba tu dużo pieniędzy i dużo serca< ze

strony krakowskiego magistratu, by pomóc lokalnej władzy
w rozwiązaniu problemów przerastających jej możliwości.
Pilną sprawą jest budowa przedszkola i szkoły podstawo­
wej, nie ma też mieszkań dla nauczycieli, nie na miarę na­
szych czasów jest budynek liceum, wyposażony w żenujące
urządzenia sanitarne.

Cóś tu zatem, wydaje śię, nie. jest w porządku z dziele- '

niem w Krakowie budżetowego bochenka, jeśli biedny na­
czelnik za sprzedany dwór i park w Minodze przymierza się

do wybudowania w mieście apteki i pogotowia. Bardzo do­
brze, że niszczejący dwór .został wreszcie sprzedany gospo­
darnej firmie, która wyremontuje go jak się patrzy, ale

dlaczego uzyskane z tej sprzedaży pieniądze naczelnik ma

przeznaczyć na podstawowe inwestycje, w które miasto win­
no być Wyposażone z planu wojewódzkiego? Wiadomo prze­
cież było, że oblubienica jest prawie goła, w jednej sukien-
czynie, że niewiele' prócz- miłości wnosi w posagu i że

przyjdzie ją wywianować. Dlaczego zatem się tego nie czy­
ni, poprzestając na czczym akcie urbanistycznej nobilitacji
sprzed dwóch lat? Doprawdy trudno to zrozumieć. Może na­
czelnik za mało się rozpycha, może przewodniczący rady i
miasta gminy Skała za mało żąda u przewodniczącego APO­
LINAREGO KOZUBA?

Pytam o to nie bez kozery, jako źe od 22. 10. 1986, gdy
dyrektor Wydziału Organizacyjnego Urzędu m. Krakowa mgr
M. STYPA uroczyście zawiózł, celem zatwierdzenia, do Rady
Państwa uchwałę Rady Narodowej m. Krakowa o przyzna­
niu praw miejskich wsi Skała, minęły już jakby nie było
2 lata, a w miasteczku ani drgnęło. A przecież jak się mówi
„a”, trzeba powiedzieć też i „b”. czyli, mówiąc br-utalnie,
trzeba dać forsę i stworzyć warunki do rozwoju, trzeba czu­
łą. matczyną i ojcowską opieką ze strony administracji kra­
kowskiej otoczyć nowo narodzone dziecię, dmuchać na nie
i chuchać, zmieniać pieluszki itd. Co ja tam zresztą będę
tłumaczył ojcom dzieci...

Tyle ze Skały, nad którą od 1767 r. rozlegają się kojące
dźwięki dwóch dzwonów, które „Polonus fecit BR”, co zna­
czy, że dzwony wykonał Polak B. R., znany w tamtych cza­
sach ludwisarz BALTAZAR ROSZKIEWICZ z Piotrkowa.
Nad miastem, które spłonęło doszczętnie V 1763 r.. czuwa

też od zarania XIX wieku kamienna figura świętego Floria­
na. tego co broni od ognia i jest patronem strażaków. A w

kościele, pełnym barokowych krzyży, feretronów i relikwia­
rzy, jest i XVIiI-wieczny posąg Chrystusa Zmartwychwsta­
łego, dziś jakby swoim symbolicznym epitetem patronujące­
go na nowo narodzonemu miastu, związanemu z Krakowem
i historią Polski świetnością narodowych imponderabiliów.
Teraz potrzeba tam tylko gospodarzy z prawdziwego zda­
rzenia oraz rozumnego architekta. No i pieniędzy, dużo pie­
niędzy, aby z tej wegetującej dotąd miaśto-wsi uczynić coś
ładniejszego, schludnego, na miarę chwalebnie zapisanych
kart historii. Inaczej, zamiast na weselu, za parę lat spotka­
my się w Skale na stypie.

KONRAD STRZELEWICZ
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Stanowisko OPZZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

Komitet Wykonawczy stwier­
dza, tfi zgodnie z wcześniej­
szymi oświadczeniami — u-

dział przedstawicieli OPZZ
w pracach „okrągłego stołu”
został podporządkowany o-

chronie interesów pracowni­
ków, emerytów, rencistów i
ich rodzin. Aprobujemy po­
stępowanie oraz stanowiska

przedstawione przez przed­
stawicieli OPZZ w trakcie
prac Zespołu „okrągłego stołu”
do Spraw Gospodarczych i
Polityki Społecznej, wynika­
jące z konsekwentnego prze­
strzegania tej nadrzędnej za­
sady.

Kwotowa Indeksacja wy­
nagrodzeń, proponowana przez
OPZZ, określająca wysokość
gwarantowanego powszech­
nie wzrostu wynagrodzeń jest
naszym zdaniem drogą do:
utrzymania realnej siły na­
bywczej wynagrodzeń za pra­
cę; bardziej skutecznej ochro­
ny nisko uposażonych, któ­
rych wzrost cen dotyka naj­
boleśniej.

Niezależnie od powyższego,
Komitet Wykonawczy stwier­
dza, te indeksacja płac, doty­
cząca pracowników sfery
budżetowej, winną być regu­
lowana w trybie odrębnym, z

uwzględnieniem postanowień

zawartych w ustawie r. 31
stycznia 1989 r. — o kształ­
towaniu wynagrodzeń w sta­
rze budżetowej.

Kdfnitet Wykonawczy nie

akceptuje metody indeksacji
wynagrodzeń, rekompensującej
tylko 80 proc, wizrostu cen,
zwłaszcza, że zostało to ob­
warowane możliwościami pła­
cowymi zakładów pracy.

Uzgodniona pomiędzy stro­
nami: „Solidarności” i władzy
procentowa metodą indeksa­
cji prowadzi także do nara­
stania nieuzasadnionych dy­
sproporcji wynagrodzeń i roz­
szerzenia sfery ubóstwa.

Ogólnopolskie Porozumie­
nie Związków Zawodowych
ostrzega przed społecznymi
skutkami wprowadzenia me­
chanizmów indeksacji uzgod­
nionych pomiędzy „Solidarno­
ścią” i władzą, które w oce­
nie Komitetu Wykonawczego
nie przyczynia sie do wyga­
szenia niepokojów, a mogą
wręcz prowadzić do ich na­
rastania.

Komitet Wykonawczy stwier­
dza, że decyzja w sprawie
indeksacji wynagrodzeń, po­
kreślenia jej zasad i sposobu
realizacji, powinna zostać
podjęta zgodnie z obowiązu­
jącym porządkiem prawnym,
Po powszechnej konsultacji w

zakładach pracy.

W Krakowie powstało Stowarzyszenie

Lewicowej Inteligencji

Współtworzyć Polskę
twórczym o niej myśleniem

„... Wierni swej nie od teraz

wybranej postawie lewicowej,
właśnie ze względu na nią
muslmy 1 chcemy poddać pró­
bie prawdomównego kryty­
cyzmu wszystko, co w na­
szym kraju i w świecie uzna­
wało się dotychczas za doro­
bek lewicy. Niech wartości
socjalizmu otaczane będą sza

cunkiem, ale błędy niech je­
dnoznacznie będą nazywane
błędami. Działając z własnej
woli i wedle własnego prze­
konania jako stowarzyszenie
inteligencji, niezależne od
wszelkich już istniejących in­
stytucji lub organizacji, prag­
niemy precyzować i wypo­
wiadać publicznie swój po­
gląd w kwestiach społecz­
nych, politycznych, ideologicz­
nych, światopoglądowych.
Współtworzyć Polskę ( twór­
czym myśleniem o Polsce...”

Ten fragment deklaracji
programowej przyjętej na

wczorajszym, założycielskim
zebraniu Stowarzyszenia Le­
wicowej Inteligencji w Kra­

kowie w pełni odzwierciedla
jego cele i zadania. Stowarzy
szenie ma otwartą formułę i
nie stanowi — jak twierdza
członkowie założyciele (jest
ich około 40) — konkurencji
dla krakowskiej „Kuźnicy”.
Chce pozyskiwać tych, którzy
identyfikują się ze społeczna
lewicą, ludzi mądrych, z do­
robkiem i bagażem doświad­
czeń, przebojowych, tych, któ­
rych talent i umiejętności
przyniosą pożytek społeczeń
stwu i krajowi. Jednym sło­
wem wszystkich odczuwają­
cych potrzebę działania i ak­
tywnego uczestniczenia w za­
chodzących przemianach, pre­
zentujących właśnie w dzia­
łaniu swoje polityczne racje,
postawy, światopogląd.

Na zebraniu założycielskim
omówiono zakres działania

stowarzyszenia oraz sprawy
organizacyjne. Powołano tym­
czasową radę, której pracami
kierować będzie red. Janusz
Roszko.

(Ece)

Obrady Zarządu i Prezydium
Polskiej Rady Ekumenicznej

WARSZAWA (PAP). 30
marca i 3 bm. w Warszawie
obradowały najwyższe gremia
Polskiej Rady Ekumenicznej,
Zarząd j Prezydium.

Przedmiotem obrad, którym
przewodniczył prezes rady ks.
sunerindent Adam Kuczma,
były sprawy związane z fina-
Iizacją prac nad projektem u-

stawy o gwarancjach wolności
sumienia i wyznania w PRL,
przygotowanej przez zespół
redakcyjny, złożony z przed­
stawicieli Polskiej Rady Eku­
menicznej i władz państwo­
wych.

Podczas obrad zwierzchnicy
Kościołów członkowskich rady
dokonali szczegółowej analizy
projektu ustawy.

Przygotowywana ustawa,
która wkrótce zostanie skiero­
wana do Sejmu, jest ustawą
ramową, z której korzystać
bedzie — oprócz Kościołów i
związków wyznaniowych —

wiele innych organizacji.
Prezydium wysłuchało in­

formacji ks. biskupa Janusza
Narzyńskiego o pracach „o-
krągłego stołu”, omówiło dzia­
łalność na arenie międzynaro­
dowej.

Prawda i mity

Nielegalny wiec KPN
LUBLIN (PAP). Pod rozwi­

niętymi czarnymi flagami a

narchistów odbył się 3 bm. w

miasteczku akademickim w

Lublinie nielegalny wiec, o-

kreśiany jako przedwyborczy

a zorganizowany przez KPN
z udziałem NZS.

„Tradycyjnym”, znanym z

podobnych imprez, hasłom an­
typaństwowym towarzyszyły
propozycje „wypełnienia spi
rj tusem basenu przy liceum
im. Staszica” i „bezpłatnej
gurr.y do żucia we wszyst­
kich k:oskach”.

o służbie
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
kniętych na głucho z powodu
braku lekarzy. W szpitalu na

USG czeka sie miesiąc i dłu­
żej.

Wreszcie baza, odpowiednie
warunki leczenia, lekarstwa,
pieniądze na utrzymanie pla­
cówek. W województwie w

budowie jest 16 placówek: od
szpitala rejonowego w No­
wym largu po ośrodek zdro
wia w Korzennej. Na tych
budowach nie bije się rekor­
dów

Z lekarstwami jest jak z u-

sługami — różnie. Niektóre
poradnie specjalistyczne funk­
cjonują bardziej z nazwy niz
z fachowości.

W tym ogólnie nie najlep­
szym stanie, zamkniętymi re­
wirami pozostają dużo lcpiei
wyposażone gabinety w licz­
nych tutaj sanatoriach.

zdrowia
W podsumowaniu dyskusji

która dotyczyła również dzia
łalności partyjnej, związkowej
i stowarzyszeń zawodowycn
Antoni Rączka stwierdził, że
trudno oczekiwać rewelacyj­
nych zmian na lepsze. „Kto
dziś wspiera dewizami na za­
kup sprzętu z importu służbę
zdrowia, poza wyjątkami, do
których należą SZEW. Nowy
Sącz? Z drugiej strony trud
no uznać za normalne, by u-

nikatowa aparatura pracowała
jak urzędnicy, do godziny
15.00. Aby małe placówki te­
renowe były zamykane od
piątku do poniedziałku. Nie

deprecjonując dorobku wszy­
stkich 12 tys. ludzi w biel;,
widząc ich trudności trzeba
także dostrzegać niedostatki w

organizacji dobrej pracy”.

(k-b)

K. Grosz:

Kierownictwu Służbowemu i Partyjnemu WUSW w Kra­
kowie, Funkcjonariuszom DUSW Kraków-Podgórze oraz

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy w tragicz­
nych dla naa chwilach związanych ze śmiercią najuko­

chańszej Żony i Matki

st. sierż. HELENY MUSIAŁ
okazali nam dużą pomoc 1 współczucie oraz towarzyszyli
Jej w ostatniej drodze na miejsce wiecznego spoczynku

składam tą drogą serdeczne podziękowanie
MĄŻ z SYNEM

W związku x nagłą śmier­
cią naszego byłego, długo­
letniego 1 zasłużonego pra­

cownika

mgr inl. FRANCISZKA

ŁACHA

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia . i talu Ro­
dzinie Zmarłego

Dyrekcja
organizacje

społeczno-polityczne
Przedsiębiorstwa

Zmechanizowanych
Robót

Inżynieryjnych
w Krakowie

oraz koleżanki
i koledzy

Naczelnikowi

mgr ini. ANTONIEMU

MARTUSZEWSKIEMU

składamy wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Ojca

pracownicy
Wagonowni

Pozaklasowej
w Nowym Sączu

KUPNO

ra

STARY obraz malarza niemieckie­
go rosyjskiego, austriackiego ku­
pię. Sobczak, Olsztyn. Stare Mia­
sto 4/6 m. 6. tel. 27-30-82. K-673

SPRZEDAŻ

OKAPY kuchenne, grzejniki ole­
jowe. siatki ogrodzeniowe, rabica.
drzwi harmonijkowe, wykładziny
podłogowe parkietowe, farby, la­
kiery, przewody elektryczne — po­
leca sklep, Rynek Dębnicki, ul.
Madalińskiego 16,______ g-16197
SPRZĘT audio-tv-video 1 kuchen­
ki mikrofalowe — firmy Samsung.
Informacje: „Elektronika”. Kra­
ków. Proszowlcka 9, tel. 34-19-10.
p-16. K-10258

DESKI dębowe Suche, 3 m« — gru­
bość 3S i 25 mm — sprzedam.
Mszana Dolna, tel. 129. g-13738
PEUGEOTA 104, na części — sprze­
dam. 31-832 Kraków, os. Jagielloń­
skie 4/29. g-13687
uiiiiiiiiłiiiiiiiiHiiinniiiiini!2>

KRAKOWSKI

UNIWERSYTET
ROBOTNICZY

UZDorganizujeC
KURSY

PRZETARGI

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom S (12—16). g-6762

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną, w centrum
Miechowa — sprzedam. Oferty
16975 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„PERFECT” domy, mieszkania —

szybkie kupno — sprzedaż-wyna-
jem. Basztowa 18. g-13868
KUPIĘ dom. w Krynicy. Tel. 35-98.

USŁUGI

AUTORYZOWANY zakład kon­
serwacji antykorozyjnej samocho­
dów osobowych, dostawczych —

Kołaczek, tel. 78-25-87. 6—16.

DIAGNOSTYKA Kraków, ul. Wie­
licka 2S4B. tel, 12-70-20 — geome­
tria zawieszenia (kąty i zbieżność),
usuwanie luzów w zawieszeniu i
układzie kierowniczym (posiada­
my komplet części zawieszenia sa­
mochodów Polonez i Fiat 125p),
wyważanie kół (bez demontażu
ich z samochodu), diagnostyka i
regulacja silnika samochodów Po­
lonez, Fiat 125p, Fiat 126p. g-15008
TAPETOWANIE, malowanie — Cu-
ber. tel. 21-21-83. g-15313
ELBOX-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na secam/pal. Telefon
37-30-39, od poniedziałku do
czwartku, od 9 do 13.

I ZESPÓŁ OPIEKI

I ZDROWOTNEJ

[ w Chrzanowie ]

ul. Szpitalna 51 g

i przyjmie do pracy
! w Ośrodku Zdrowia

Karniowice-Psary

i lekarza 5
i stomatologa
i Mieszkanie zapewniamy. fi

K-387 fl

RADIUS — lokalizuje pasma szko­
dliwego promieniowania żył wo­
dnych w mieszkaniach. Usuwa za­
kłócenia przy użyciu bioaktyw­
nych odpromienników wywierają­
cych korzystny biologicznie wpływ
na ludzi, zwierzęta 1 rośliny. Tel.
55-47-75. g-16215

BUDAPESZT (PAP). W o

statnią niedzielę — jak poda-
je agencja MTI — sekretarz
generalny WSPR Karoly
Grosz przed mikrofonami bu­
dapeszteńskiego radia odpo­
wiadał na pytania słuchaczy

Karoly Grosz oświadczył, że

podniósł w Moskwie sprawę
neutralności, jako nowego
kręgu problemów wysunię­
tych przez węgierskie życie
wewnątrzpolityczne. Według
osobistej opinii przywódcy
WSPR, problem ten nie jest
obecnie aktualny.

Jednakże — dodał — nale­
ży konsekwentnie dążyć dc
zlikwidowania dwóch bloków
militarnych. Zarówno w tej,
jak i w wielu innych kwe­
stiach między Groszem i Gor­
baczowem uwidoczniła się je­
dność poglądów.

Karoly Grosz powiedział, że
w Moskwie wyłuszczył swoje
poglądy dotyczące dwustron
nych porozumień gospodar
czych oraz stosunków panu-

jących wewnątrz RWPG. Sta­
nowisko węgierskie sprowa
dza się do tego, że do stosun
ków dwustronnych należy
wprowadzić nowy system roz

rachunków, który w uprosz­
czonej formule odpowiadałby
modelowi fińskiemu. W tej
sprawie Grosz poprosił Gor­
baczowa o polityczne popar­
cie. Gorbaczow wyraził na to

zgodę. Sekretarz generalny
WSPR zwrócił również uwagę,
że RWPG nie można zmoder- ...

_ ,_____

nizować odgórnie przez noro- ludzie sądzą, że w Czechosło-
zumienie jniędzy kilką pre- , wacji do tego zagadnienia

podchodzą niesłusznie, niech
wypowiadają swoje poglądy.
Nię oponujemy przeciw temu.
Przecież dajemy im możli­
wość protestu również prze­
ciwko polityce węgierskiej.

W dalszym ciągu audycji
Karoly Grosz oświadczył, że
obecnie system wielopartyjny
wydaje się być bardziej przy­
datny dla dalszego marszu

drogą tworzenia demokracji
socjalistycznej niż konstruk- -prawi się.

muńskim, lecz z polityką ru

muńska. Nie zmieniła sie
także nasza ocena rumuńskiej
polityki narodowościowej. Ru­
muńskie podejście do jej roz

wiązania jest dla nas nie do
przyjęcia — powiedział K.
Grosz.

W odpowiedzi na jedno z

pytań Karoly Grosz stwier­
dził, że sprawą wewnętrzna
każdego kraju jest jego sto­
sunek do osób o odmiennych
poglądach. Jeśli na Węgrzech

zumienie między kilką i...
miętami. Trzeba rozwijać sto­
sunki dwustronne i kiedy
powstanie bardziej jednolity
skoordynowany rynek, będzie
można wspiąć się na wyższy
poziom również w RWPG. O-
becnie ten węgierski punkt
widzenia został przyjęty przy’
chylniej niż kiedyś.

Przywódcę WSPR pytano
również o stosunki węgiei-
sko-rumuńskie. Nie jesteśmy
w konflikcie z narodem ru-

cja jednopartyjna. Odpowia­
dając na zarzuty, iż w kierow­
nictwie partyjnym brak jed­
ności sekretarz generalny
WSPR zaznaczył, że kierowni­
ctwo jest jednolite, jednakże
w niektórych Zagadnieniach
prowadzone są bardzo gorące
dyskusje.

Zapytany o kwestię polity­
cznej rehabilitacji Imre Na-
gya, przywódca WSPR odparł,
że jest mało
iż nastąpi to

grzebem, czy
Rehabilitacja
żliwa. Poddaje się konsek­
wentnej analizie coraz to nowe

dokumenty, by ocenić polity
czną rolę Imre Nagya. Jeśli
pojawią się nowe fakty, trze­
ba oędzie dokonać rewizji po­
przedniego stanowiska. Po -

proszono Związek Radziecki i
Jugosławię o udostępnienie
dokumentów przechowywa -

iiych w archiwach tych kra­
jów

Dlaczego o tym okresie nie
opowiedzą świadkowie wyda­
rzeń — Janos Radar, Bela
Biszku, Mihaly Korom czy
Antal Apro? — btzmiało jed •

no z pytań. Karoly Grosz o-

znajmił, że stan zdrowia nie
pozwala teraz Janosowi Ra­
darowi na zajmowanie się
wspomnieniami o tym okre
sie. Przyrzekł zająć się tym,
kiedy stan jego zdrowia po

S — kierownik sakładn ga-
“ stronomicznego
S — kelner-bufetowy

„DOMUS” dostawa, montaż: drzwi
harmonijkowych (wzór RFN), żalu­
zje przeciwsłoneczne, karnlsze, ta-
plcerskie wykończenie drzwi, zam­
ki — wybór. Roczna gwaranda.
Tel. 21-50-00 (10—18). g-16669
PREVENT-SERVICE — pierwsza w

południowo-wschodniej Polsce wy-
specajlizowana firma poleca usługi
detektywistyczne, konwoje itp.
Tel. 11-80-73 (w godz. 8—10). tel.
37-81-13 (w godż. 20—22). K-2135

prawdopodobne,
przed jego po-
nawet po nim.

prawna jestmo-

S — kucharz '

S — rysunek odręczny
“

— język rosyjski przygo-
S towujący do egzatni-
“ nów wstępnych
S Wpisy przyjmuje I in-
“ formacji udziela Sekreta-

E riat KUR ZSMP Kraków,
S ul. Długa 65, w godz. 9—
= 16, tel. 33-51-80.
S K-3415

ulllllllllllllllllllllililllHIHIlH

LOKALE

KUPNO — sprzedaż mieszkań, do­
mów — mgr Koszek, Dzierżyńskie­
go 8. poniedziałki, środy 10—17.

g-12905

HALĘ o pow. 400 m|, 95 ma pow.
mieszkalnej lub biurowej, 120 m2
magazyny, w Krakowie — wynaj­
mą firmie zagranicznej. Oferty
8489 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

SYKOMAT
AGROCOMPUTER

ZAKŁAD zabezpieczenia antykoro­
zyjnego samochodów osobowych i
dostawczych — wykonuje usług! —

mycie podwozi gorącą wodą pod
ciśnieniem, natrysk hydrauliczny.
2-letnia gwarancja. P . Urbuś. Kra­
ków. ul. Radzikowskiego 182. tel.
37-77-81. 9—17 . g-15245
ŻALUZJE przeciwsłoneczne z ta­
śmy RFN — montuję. Świtała, tel.
grzecznościowy 22-58-43 (8—10).

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
8 ZABEZPIECZENIAMI

g-7394

MALOWANIE szyldów — Łachota,
tel. 37-00-83 . g-13176
VIDEO-KOLOR — przestrajanie
telewizorów na PAL/SECAM —

montaż w domu. Tarnów, telefon
21-95-96. T-3540

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
ianle telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie. Tarnowie. No­
wym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33 -85-30
(9—12). g-10679/80
REJESTRACJE kamerą Yideo uro­
czystości rodzinnych, zakładowych
1 innych nietypowych — poleca
VIDEO-KRAK. tel. 37-68-80. g-15354

Czy dziś moglibyśmy sobie i
wyobrazić rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego, kiero- !

wanego z wielkiego Krakowa,
właśnie w stronę Skawiny?

'

Odżyli ludzie, ziemia zaczęła
lepiej rodzić, zniknęły głów­
ne przyczyny przewlekłych
stanów chorobowych. Jednak,
jak słusznie podkreślali ucze­
stnicy wyjazdowego posiedze­

nia Egzekutywy KK PZPR,
hasło „ekologia” nie może za­
wisnąć w próżni. Za walką o

ochronę środowiska kryja się
miliardy złotych, miliony do­
larów, które musimy przezna­
czyć na zmianę profilu produ­
kcji, modernizację zakładów.
To, co dokonało się w Skawi­
nie, ma jeszcze jeden element

poglądowy — tak lansowane
działania na rzecz restruktu­
ryzacji polskiego przemysłu.
Jak powiedział zastępca dyr.
ZM w Skawinie Jerzy Jało-
szyński, ograniczono emisję
związków gazowych i pyłów
z 2,5 tys. ton rocznie do 200
ton, czyli ponad 12 razy

mniej, poza tym zupełnie wy­
eliminowano fluor. Nowocze­
sne technologie, wyposażenie
z importu, pochodzą w wię­
kszości własnych środków
dewizowych, wypracowanych
dzięki eksportowi. A poza
tym przerób surowców wtór­

nych i zagospodarowanie od­
padów, .tzw. zgarów, które

___ „___ , _ ,__ _

wcześniej z odlewni i innych kiern rzemiosło, a zaledwie 17
zakładów przerabiających alu­
minium trafiały na wysypiska,
jest także wkładem w dzieło
ochrony środowiska.

Gdy mówimy o Skawinie,
pamiętać należy o montowa­
niu kolejnych, wysoko wydaj­
nych elektrofiltrów w elek­
trowni, a jeszcze nowe tech­
nologie w Zakładach Mate­
riałów Ogniotrwałych, zago­
spodarowanie odpadów w

Zakładach Koncentratów

Spożywczych.
Część członków Egzekuty­

wy odwiedziła także grani­
czące ze Skawiną gminy Mo­
gilany i Świątniki Górne. Te

gminy mają inny charakter.
Mogilany optują w kierunku
rolnictwa,, a w Świątnikach
rozwija się z dobrym skut-

rolników ma gospodarstwa
przekraczające 5 hektarów.
Lokalne społeczności są akty­
wne 1 raczej pozytywnie od­
bijają na tle średniej woje­
wódzkiej, ale często inicjaty­
wy hamowane sa w sposób
niezamierzony. Do dziś nie

udało się z Biura Rozwoju
Krakowa i Biura Głównego
Architekta uzyskać opracowa­
nego planu zagospodarowania
przestrzennego. Jak można

planować inwestycje, nawet
te drobne, np. kolektory ście­
kowe, jeśli Rada Narodowa
podjęła uchwałę w sprawie
krakowskiej

'

specjalnej stre­
fy ekonomicznej, to co ma­
my na obrzeżach wielkiego
Krakowa do zaproponowania
potencjalnym inwestorom, po­
siadaczom dużych kapitałów?
Podsumowując dyskusje pod­
czas obrad Egzekutywy, w

której udział wzięli m. in.
członek CKKR, przewodniczą­
cy KKKR Leonard Żukie-
wicz i prezydent Krakowa
Tadeusz Salwa, Józef Gaje-
wlcz powiedział pod adresem
przedstawicieli władz polity­
czno-administracyjnych gmin
Skawina, Świątniki Górne i
Mogilany: Takim ośrodkom,
takim ludziom warto poma­
gać, ważne jest jednak, aby
inicjatywy powstawały na do­
le, liczy się przecież gospo­
darność i umiejętność inspi­
rowania lokalnych soołeczrn-
ści, przedstawicieli zakładów
pracy do świadczenia na rzecz

swojej gminy, miasta itp.
(żur)

jednostka gospodarki uspołecznionej

KRAKÓW
ul Krakusów 1B,

tel. 37-57-51,
godż 9-17

proponuje:
Pełny wybór najwyższej

jakości jednorodnego sprzę­
tu mikrokomputerowego
typu PC/XT/AT.
• PC AT/386 TOWER
• TERMINALE ADI
• KOMPLETNE SIECI

KOMPUTEROWE
• NIEOGRANICZONE ILO­

ŚCI dyskietek, kaset
AUDIO w ciągłej sprze­
daży

— Fachowa obsługa, bez­
płatne oprogramowanie
systemowe

— Termin dostawy uzgod­
niony z klientem

— Serwis gwarancyjny 1
pogwarancyjny na tere­
nie całego kraju

• Prowadzimy skup sprzę­
tu mikrokomputerowego

UKŁADANIE, cyklinowanie par­
kietów — Więcek, teł. grzecznoś­
ciowy 12-96-09 (17—20). g-15922
CYKLINOWANIE. wybór lakierów.
Kraków — okolfce. Inż. Kusiak,
tel. 21-31-03. g-10727

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi — Grajnert.
tel. 35-75-32. g-13481
CYKLINOWANIE. lakierowanie
(nietoksyczne) — Bartoszek, telefon
66-42-67. g-11430
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
tei — Pietrzak, tel. 12-19-98.

UKŁADANIE, cyklinowanie. lakie­
rowanie parkietów — Przybycień.
tel. 47 -51-55 . g-15689

RÓŻNE

PIECE gazowe do c.o. atestowane,
wykładziny podłogowe pochodze­
nia zagranicznego, piankę izolacyj­
ną do ocieplania domów — poleca
firma — Łodzińskl, Kraków. Ry­
nek Kleparski 6. tel. 22-82-60.

Ołtarz Stwoszowy muzyką czczony
(DOKOŃCZENI ii- ZE STR I)

Centralna część ołtarza Ma­
riackiego jako szczytowy wy­
raz sztuki przełomu Średnio­
wiecza i Odrodzenia zachwy­
ca nas cudownym zespole­
niem naturalnego _ wyrazu
twarzy Marii i apostołów,
niezwykłą ekspresją szat, któ­
re w pozłocistych fragmen­
tach łamią się w porządek
artystyczny. Ołtarz Mariacki
jest szczególną wartością Kra­

kowa — łączy niebywałą w

tamtych wiekach jakość ar­
tystyczną z treściami religij­
nymi. W Wymiarze historycz­
nym Wit Stwosz stanowił
przedmiot sporu między Pola­
kami a Niemcami. Wróg pod­
stępnie złamał wielką trady­
cję wspólnoty kulturalnej
Europy i ukradł ołtarz Ma­
riacki. Kiedy z niemieckiej
niewoli powrócił do Krakowa,
żyliśmy w uniesieniu praw­
dziwej radości, którą zwień­

czył później powrót na Wa­
wel arrasów królewskich i
innych zabytków. Przez wiele,
wiele lat ołtarz poddawany
był zabiegom konserwator­
skim w pracowniach na Wa­
welu. Dokonano olbrzymiej
pracy, przywracając fragmen­
tami polichromię ołtarzową,
likwidując bardzo niebezpie­
czne żywe szkodniki. Powrót
ołtarza Mariackiego do ko­
ścioła o tak wielkiej tradycji,

stał się też prawdziwym świę­

tem dla grodu podwawelskie­
go. Ołtarz — wsławiony v>

wierszach i powieściach —

uczczony został XXIV Dniami
Muzyki Organowej, które roz­
poczęli, wespół z artystami
krakowskimi, artyści norym­
berscy. Norymberski artysta
wczoraj na nowych właści­
wie organach, grał dla pol­
skiej publiczności w tej cen­
tralnej świątyni miasta. Eu­
ropa wraca do korzeni swojej
kultury, bo ona właśnie od­

budowuje prawdziwy pokój
między narodami.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

SZCZECIN — garsonierą. nowe

budownictwo, łazienka, w.c.. c .o.,
kuchenka, zamienię na mieszkanie
w Krakowie. Bronisław Gardy,
71-402 Szczecin, Wisławy S/S. K-1S28
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PZ „REMO”
USŁUGI

DEZYNSEKCYJNB

s

preparatami angielskimi e

najwyższym standardzie,
bez wyłączania obiektów
s eksploatacji, dogodne
terminy (również w gódz
nocnych), tel. 12-93-41, ul.

Zaleskiego 40. 31-525 Kra.
ków.

K-11709

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN

Kraków

uL Grzegórzecka 7

ul. Bieżanowska 24

g-9307

MYŚLENICE! Sklep agencyjny, ul.
Kazimierza Wielkiego 213 — pole­
ca materiały budowlane, grysy
marmurowe, granit, marmur, ka­
mień elewacyjny piaskowiec oraz
inne — Flach, teł. 221 -95 (wieczo­
rem). g-16001
TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych — regeneruje
KPttJI „Barbakan”. Kraków, ul.
Zielna 60, tel. 86-60-21 w godz. 10
—1 4. K-2689

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko­
misowej artykuły krajowe, zagra­
niczne. Sklepy Łodzińskich — Kra­
ków. Pstrowskiego 36, Rynek Kle-
parkl i. g-5850/54

Spółdzielnia Kółek Rolniezych w Myślenicach, ul. Kazimierza
Wielkiego 152 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE.
OGRANICZONEGO sprzeda kombajn zbożowy Z-056, rok

prąd. 1980, ceną wywoławcza *5.040.000 zł.

Przetarg odbędzie się w budynku SKR Myślenice, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 152 w 14 dniu od ukazania się ogłoszenia
w prasie. Godzina rozpoczęcia przetargu 9.

W przypadku nie sprzedania w I przetargu. TI przetarg od­
będzie się o godzinie 11. '

Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Kombajn można oglądać na bazie SKR Myślenice w godz.
7—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. ■, K-2384

Krakowskie Zakłady . Wyrobów Politechnicznych sprzedadzą
w ramach PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
pojazdy:
1. samochód ciężarowy Star 200, nr rej. KRC-371G, stopień zu­

życia 50%, cena wywoławcza 3.500.000 zł
2. przyczepę dłużycową PK-7, stopień zużycia 50%, cena wy­

woławcza 500.000 zł . .

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godzinach 9—11,
poz. 1 w Zakładzie w Sułkowicach, ul. Sportowa 1, poz. 2
w Zakładzie w Krakowie, ul. Polonijna 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywołania należy wpłacić
w kasie Zakładu w Krakowie, ul. Polonijna 1, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
I przetarg odbędzie się w dniu 18 IV 1989 r. w Krakowie,

ul. Polonijna 1 o godzinie 10. .

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie si^ w dniu 19 IV 1989 r. w tym samym miejscu i o tej
samej godzinie.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny,__________ _______

K-3089

Sp-nlą Pracy „Unitras-Asko” w Krakowie, uL Dolnych Mły­
nów 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU przyczepę jedno­
osiową FSC, nr rej. KRF-031P, rok produkcji 1982, stopień
zużycia 65%, cena wywoławcza 150.000 zł.

Przetarg odbędzie się 18 IV 1989 r. o godz. 11 w siedzibie
Sp-ni przy ul. Dolnych Młynów 3. Przystępujący do przetar­
gu winni złożyć wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie Sp-ni najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-2346

Gospodarstwo Szkolne przy Zespole Szkół Rolniczych w Dą­
browicy 32-742 Chrostowa, woj. tarnowskie ogłasza, że VV DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda sprzęty rol­
nicze:
— ciągnik Ursus 0360, cena wywoławcza 899.130 zł
— roztrząsacz obornika N-213, cena wywoławcza 138.250 zł
— sortownik bębnowy do ziemniaków PŁZ-1, cena wywoław­

cza 99.705 zł
— roztrząsacz obornika N-213, cena wywoławcza 74.655 zł
— bukownik z silnikiem elektrycznym BK-1100, cena wywo­

ławcza 134.550 zł
— silnik wysokoprężny AD3 152 UR, cena wywoławcza

334.400 zł
— czyszczalnię ziarna CZ-2, cena wywoławcza 136.068 zł
— pługofrezarkę zawieszaną U-032, cena wywoławcza 63.914 zł
— gniotownik G-72, cena wywoławcza 16.558 zł
— obsypywacz kopców „Beskid” OKZ-130, cena wywoławcza

30.444 zł
— czyszczalnię „ŻMIJKA” M-500, cena wywoławcza 19.491 zł
— kosiarkę zawieszaną 2012, cena wywoławcza 9.120 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20.04.1989. r. o godz. 10 w biu­
rze Gospodarstwa.

Wadium, w wysokości 10% ceny należy wpłacić w kasie Go­
spodarstwa najpóźniej na dwie godziny przed terminem prze­
targu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg ogra­
niczony odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12, a o godz.
13.30 ewentualny III przetarg nieograniczony.

Biorący udział w przetargu musi przedstawić zaświadczenie
stwierdzające posiadanie gospodarstwa rolnego.

Sprzęty można oglądać w okresie tygodnia przed przetar­
giem, w „godzinach 10—14,

Gospodarstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny. K-2626

Spółdzielnią Kółek Rolniczych w Kłaju z siedzibą w Szarowie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
następujące sprzęty:
1. 4 ciągniki C-360
2. ciągnik C-385
3. ,3 przyczepy D-47
4. kombajn zbożowy Bizon
5. kombajn ziemniaczany Ania
6. ładowacz „Cyklop”
7. 2 kosiarki rotacyjne.
8. roztrząsacz obornika
9. 4 opryskiwacze zawieszane

Sprzęty znajdują się na terenie bazy SKR w Szarowie,. Przy­
stępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie SKR najpóźniej na

godzinę przed przetargiem.
SKR nie ponosi winy za wady ukryte sprzętu. Zastrzega się

prawo wycofania sprzętu z przetargu oraz prawo unieważnie­
nia przetargu w całości lub Części bez obowiązku podania
przyczyny.

Bliższych informacji udziela się w biurze SKR Kłaj, Kłaj, tel.
113. Przetarg odbędzie się w dniu 18.04.1989 r. o godzinie 10.

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w Li­
siej Górze sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki Żuk A-ll B, rok produkcji 1985,
nr rej. TAR-366 F, stopień zużycia 55%. cena wywoławcza
1.550.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1989 r. o godz'. 12
w biurze ?RB Lisia Góra, ul. 1 Maja 4.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie zakładu
najpóźniej w dzień przetargu do godz. 10 rano wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

’ K-2941

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sułkowicach zzs w Krży-
waczce sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO dla rolników: ,

1. ciągnik Ursus C-360, rok produkcji 1977, cena wywoławcza
1.118.000 zł

2. przyczepę D47A, rok produkcji 1979, cena wywoławcza
268.000 zł

3. prasę zbierającą, rok produkcji 1980, cena wywoławcza
241.000 zł

Przetarg odbędzie się w bazie SKR w Krzywaczce w dniu
19.04.1989 r. o godz. 10. Sprzęty można oglądać od dnia 12.04.
1989 rok w godz. 9—13.

Wadium w wysokości 10%ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie SKR do godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-3459

Zarząd „Społem” Powszechnej Spółdzielni Spożywców im. WŁ
Orkana w Nowym Targu oddą W DRODZE PRZETARGU w

agencyjną formę prowadzenia restaurację „Podhalanka”.
Wymagane kwalifikacje agenta: wykształcenie — średnia

gastronomiczne, licencja, karta kwalifikacyjna, staż pracy w

gastronomii.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych,

tel. 31-53.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-373S

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Pcimiu ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— ciągnik C-360 t
— przyczepę rolniczą D-35M
— kolumnę parnikowa

Przetarg odbędzie się w dniu 18.04.1989 r. o godz. 10 w biu­
rze spółdzielni. Szczegóły dotyczące sprzętu uzyskać można
w biurze sp-ni lub Pcim, tel. 20.

Obowiązuje wpłacenie wadium 10% ceny wywołania najpó­
źniej na 2 godz. przed przetargiem

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-3401

1
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Drugie oblicze Krakowa

Czy do śmieci zdążyliśmy przywyknąć?
Zwiedzający nasze miasto

turysta, nawet najbardziej
wybredny nie może narzekać
na- brak wrażeń estetycznych,
jakich dostarcza mu oobvt w

starym podwawelskim grodzie.
I trudno się temu dziwić
„Serwowany” mu Kraków,
ten .z przewodników turysty­
cznych, folderów i ' widoko
wek jest naprawdę piękny
Krakowianie wiedzą iednak.
Że, istnieje-jakby drugie obli­
cze

'

tego miasta, niedostępne
dla oka bawiącego krótki czas

turysty, za to dobrze znane i
dające się mocno we znaki
jego mieszkańcom. Mam na

myśli Kraków brudny i cuch
nący, pełen śmieci oraz przy
kładów ludzkiego niechluj­
stwa i bałąganiarstwa.

.Wędrówkę po . te.j
’

drugie-
stronie Krakowa można roz­
począć- od okolic kopca Ko­
ściuszki. Na każdym miejscu
natknąć . się tam można na

małe wysypiska śmieci, które
stanowią stały element ki ajo
brązu. Wydaje się, że ktoś od­
powiedzialny za utrzymanie
czystości na-tym terenie liczy
na to, że stojący na szczycie
kopca ludzie beda zadzierać
głowy do góry i patrzeć dale­

ko przed siebie na piękną pa­
noramę miasta, a nikomu me

przyjdzie do głowy spojrzeć
„pod nogi”. Kolejnym przy­
kładem.złego .stanu rzeczy jest
ul. Malborska, Czyżby miano
tam budować garaże i właści­
ciel tego złomu, chciał zająć
sobie miejsce? Trudno powie
dzieć, w każdym razie to coś,
czego nie można nazwać na­
wet wrakiem samochodu
iak widać — nikomu me

przeszkadza. Ten,, komu uda
się nie zemdleć od unoszące
go się smrodu, może sobie o-

bejrze.ć jak wygląda śmietnik
obok boiska Bronowianki. Na­
tomiast na placu orzy' ul.

Krasickiego stoi coś. co kie­
dyś nosiło dumną nazwę stra­
ganu warzywnego. Obecnie to

po prostu sterta desek ob.is
szczątki lady, będące miej­
scem d-ziecięcych zabaw.

Przykłady możną mnożyć
Ile miejsc podobnych do pre-
{••ntowanych na zdjęciach
straszy w naszym mieście?
C;-j tak przywykliśmy do
brudu i bałaganu, że przestał
on kłuć nas w oczy? Czy bar­
dzie i winni są ci, którz.y nie
sprzątają a powinni, czy ci

Pod kopceni Kościuszki.
Fot. W. KLAG

którzy śmiecą, a nie powinni?
Odpowiedzi na te pytania po­
zostawiam czytelnikom. <gaz)

KrataiSEii studenci pełni skruchy?
„Przyjdź o 14.30 przed Collegium Nosurrt,

będą jaja” — 'wzywały plakaty. „Przyjdź w

stroju pokutnym, w nastroju cholernej skru­
chy” — wołały inne. To właśnie przed głów­
nym budynkiem UJ rozpoczął się wczoraj
kolejny studencki happening, tym razem

przeprosinowy. Uformowany na terenie uni­
wersyteckim pochód (na wniosek władz uni­
wersyteckich, władze miasta zgodziły się na tę
imprezę właśnie na terenie wcześniej uzgodnio­
nym, czyli na terenie umownie UJ), którego
część uczestników wyposażona była w pro­
wizoryczne bicze, transparenty

' i workowe
ubranka, skandując „przeprosinowe” hasła
ruszył jednak poza ustalone wcześniej gra­
nice; Plantami i skierował się w ul. Szew­
ską. Najczęściej skandowane hasło to: „prze­
praszamy”, „przepraszamy”, „więcej ŻOMO,
mniej studentów”, „komisariat naszym do­
mem” oraz „dłuższe pały, mniejsze stypen­
dia”. Tym jak najbardziej przeprosinowym
hasłom towarzyszyło smaganie się batem o-

raz okrzyki bólu i skruchy. Smagał się „chu­
ligan” (napisy na zawieszonych na szyi ta-,

bliczkach) i „antykomuńista”. nie żałował
swych pleców „warchoł” } ten „który jjest

wszystkiemu winien”. Po wejściu na Rynek
Główny studenci padli na kolana przed'bud­
ką milicyjną i okrzyk „wybacz nam budko"

wyrwał się z dziesiątków gardeł. Część arty­
styczna miała miejsce wokół pomnika A.
Mickiewicza, gdzie przeproszono wszystkich
i wszystko, oraz gdzie „obcięta została ręka,

która pierwsza rzuciła kamień w milicjanta”.
Później pod oknami naszej redakcji dwaj
milicjanci otrzymali. kwiaty, a następnie po­
chód skierował się w ul. Westerplatte, gdzie
na okołó pół godziny zablokowany został
ruch. Tam właśnie drogę studentom zagro­
dził kordon milicji, przed którym odegrali
oni przedstawienie. Było chodzenie na kola­

nach, piosenki i kolejne hasła. Na zakoń­
czenie studenci sami zaczęli nawoływać do

rozejścia się. Kilka smagnięć batem, ma­
chanie ręką na pożegnanie w kierunku mi­
licjantów .i happening został. zakończony.
Pochód spowodował spore zamieszanie wśród
kierowców, a same przeprosiny rozbawiły
chyba wszystkich: uczestników, widzów, a

myślę, że milicjantów również. Tylko po co

komu ta zabawa?
• ■ (os)

Ceramika, tkaniny
i biżuteria z Łotwy

Wczoraj otwarto w KDK „Pałac pad Baranami” niezwykle
interesującą wystawę, której organizatorem jest Łotewski
Fundusz Filmowy. Celem ŁFF -- istniejącego od roku jako
społeczny organ Związku Kinematografii Łotwy.jest szeroko
pojęte przyczynianie sie do odrodzenia Łotwy i jej sztuki —

w pierwszej kolejności oczywiście sztuki filmowej. ŁFF po­
piera twórcza aktywność swoich członków — artystów, czego
dowodem jest właśnie wystawa, na której demonstrują oni
swoja twórczość plastyczna — w zakresie ceramiki, tkactwa
artystycznego i nro.iektpwania ozdób.

Największa cześć wystawy zajmuje ceramika Mary Lin-

kajt — wazoniki i patery o oryginalnych kształtach. Na
uwagę zasługują również duże dzbany z widokami bałtycki­
mi. których autorką jest Malda Sproge. Twórca ciekawej bi­
żuterii z aluminium i mosiądzu jest Juris Lejians. Produko­
wane, przez niego ozdoby noszą chętnie łotewskie gwiazdy
estrady.

Warto dodać, że eksponowane wyroby (z wyjątkiem gobe­
linów Larysy Braun) można będzie nabyć tuż po zamknięciu
wystawy, -czyli no 23 bm. Nie są dne drogie —• np. ceramika
jest w cenie 6—30 tys. złotych. Zainteresowani powinni zgło­
sić wcześniej chęć zakupu w Galerii „Sztuka Polska” przy ul.
Floriańskiej u pani Krystyny Hamerskiej — tel. 22-74-86.

(gk)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
F. Diirrenmatt: Wizyta starsze]
pani — 19. STARY — MAŁA SCE­
NA (Sławkowska 14): E Redliń-
ski: Dolorado — 19 30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21). O.
Wilde: Bądźmy poważni na Aeric
— 19.15. BAGATELA (Karmelicka
6): T. Kwinta: krawcy szczęścia.
— 11. LUDOWY (os. Teatralne 34):
R. Brandstaetter: Dzień gniewu •

16.30. GROTESKA (Skarbowa 2):
Awantury i wybryki małej małp­
ki Fiki Miki - 9 .30, 12.15: Du pra-
to „TÓHU - BOHU” (Francja) —

17. MASZKARON — SCENA WIE­
ŻA RATUSZOWA (Rynek Gł l).
M. Bułhakow: Szkafłatna wyspa
— 19. LON WYSTAWOWY (al

Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek. 4) CZYTEL­
NIA: (10 - 20). GALERIA

,(13—18) KLUB MPiK (pl Cential

ny): (10—20). CZYTELNIA: (10- 20).
GALERIA: (10—20). GAL „POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)
(14—1S). GALERIA ZAR (Bracka
13). (11—19) GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst prac M

Wejmana (12—18). WIELICZ­
KA - ZAMEK ZUPNY (3—14.30)
KOPALNIA SOLI, MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (niecz.) .

MYŚLENICE: MDK .(Świerczew­
skiego 14); Wystawa: Wiosna w

malarstwie (z własnych zbiorów)
(8—21). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wyst „Chrystus
ukrzyżowany w polskiej sztuce

ludowej” (10—15). MIEJSKIE S.A-
,LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja 1): Wystawa plak^tó-"
„Alkoholizm w oczach młodzieży'
(10—14).

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF „Kinema­
tograf”: Listonosz zawsze dzwoni
dwa razy (USA) — 15.43,
18, 20.15. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Obywatel Piszczyk (poi
15 lat) — 16; Przeminęło z wia­
trem (USA 12 lat) — 18. KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Blue velvet

(USA 18 lat) — 9, 13.15, 15.34),
Matka Joanna od Aniołów (poi.
18 lat) — 11 .15; DKF — 13, 20.15
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ostatni
cesarz — 16, 19 • (wl. 15 lat).
PASAŻ: Bajki — 10.3Ó;' Kla­
sztor Sliaolin (Hongkong — 15 lat)
— 8.30 , 11.30, 19.00, Być albo nie być
(USA 15 lat) - 13.30, 15.15, 17.15.
SFINKS (Majakowskiego 2):
DKF KROPKA — 18. 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Commando (USA 15 lat) ^6;
Krótki film o miłości (poi. 15 lat)
— 18; Noćny jastrząb (USA 15
lat — przedprem.) — 20. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16).
Męskie sprawy (poi. i5 lat)
— 15.45; Trzech ojców (£r.
15 lat) — 18; Osaczona (USA 18
lat — przedprem.) - 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Kopalnie króla
Salomona (USA 12 lat) - 10,
Gliniarz z Beverly Hills.
cz. I (USA 18 la» —

16; Gliniarz z Beverly< Hills cz. II

(USA 15 lat) — 12, 18,
20. WARSZAWA (Stradom
15): Stowarzyszenie złoczyń­
ców (fr. 15 lat) — 15.45; In
terkosmos — Inn er Space (USA 15
lat — przedprem.) — 18.00; Na gra­
nicy (USA 18 lat — pożegnanie z

filmem) — 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Gandhi (ang. 15 lat)
— 8.30; Klasztor Shaolin (Hong
kong 15 lat) — 12 .15; Najlepszy
kumpel (USA 15 lat — pożegna­
nie z filmem) ■— 16; Cobra (USA
15 lat) — 18; Wolny strzelec (poi.
15 lat) — 20. WRZOS (Zamojskie­
go 50): DKF Przegląd zagranicznej
twórczości A. .Wajdy — Miłość w

Niemczech (RFN) — 15.45, 18, 20.25
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET:

Dzierżyńskiego 86 (9—20): os Na

Skarpie 7 (przy kinie Światowid)
(11—18).

MYŚLENICE —

.Wisła: Gonza

wojownik (jap. 18 lat); Rajski
ptak (poi. 15 lat). NIEPOŁOMTCE

— Bajka: Niezwykła podróż Bal
tazara Kobera (poi. 15 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Superman III

(USA b.o .)

— Pozostałe nieczynne

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-71

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

te1 21-00-60 (10—11)
POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­

zyty internistów, kardiologów pe­
diatrów. laryngologów) - tel

37-73-81, (14 -20). seb niedz^
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad USG, ga­
stroskopia, konsultacja onkolo­
giczna. kardiologiczna, gastro-
logiczna). ul Gazowa 17. tel
66-05-22 wewn 21 (8—15): tel
66-14-80 (15—20)

AGENCJA „BABY - SITTER*1
- gwarantowana opieka nad

dziećmi tel 22-69-15 (9—12)
SPÓŁDZIELCZA PORA DNI A

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
43-50-89 (8 30—9 30) ł (19—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonogiaficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8. pon. -piat (15—22),
sob.. niedz (9—14).

„SONOMFD” — diagnostyka
USG jamy-,brzusznej, tel. 11 -20-5 ’

(pon.—piątek: 9—21.30, sob.—niedz.:

11—18).
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9^ - tel
21-54-14 (IG- 18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (W12yty leka-

czy specjalistów oielęgnacja re­
habilitacja ekg opieka) - tel.
11-20-51. pon piat (9—2130). sob^
niedz (11 18)

wystawy^^i.

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-105-11 (czynna cał?

riobęj

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO

LOGICZNY, UROLOGICZNY.

Dzierżyńskiego 44. CHIRURGU

DZIECIĘCEJ: Prokocim OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunkc.
we. Łazarze l« • tel, 999 aacho
cowania przewozy tel 12-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
21 - tel 80-6»»a Prokocim

(Teligi 6) tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Bance) telU19-00NHu
ta (Sieroszewskiego 06) - wy
padkl - tel 14-42-91 i 14-49-99
Krowodrza t Kazimierza Wiel­
kiego 117. tel 33-39-99 Krowodrza
tl. Białoprądnieka 0 tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 09, '06-20 Jerz­
manowice - teł <8 Proszowice -

telefon S Myślenice" telefon 999
201-80 Skawiria (Kazimierza Wiel

kiego <) - telefon dla mieszkań­
ców 999 teł miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców śląskich
0) - tel 999 18-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy isn tel miejski
81-02-00 Iwanowice rei ' 99 ^oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

MAŁA KRONIKA
■ (bk) OKS „Buda” (al. 29

Listopada 50): Recital Macie­
ja Zembatego — Ballady L.
Cohena — 20.

■ SCK UJ „Rotunda” (O-
lęandry 1): Spektakl teatralny
„Ptasiek” wg W. Whartona —

22.
R Dni Muzyki Organowej

(kościół OO. Bernardynów):
Koncert symfoniczny: soliści,
chór i orkiestra ;. Akademii
Muzycznej pd. Krzysztofa Mis-
sony. W programie:. Schubert

— VIII Symfonia i Msza As-
-dur — 19.30

Uczniowie z Wieliczki

gościli w Belwederze
Uczniowie IV klasy Liceum

Ekonomicznego przy Zespole
Szkół Zawodowych im. Ed
warda Dembowskiego w Wie­
liczce interesują się aktualny­
mi problemami polityki kra­
jowej i międzynarodo.wej. Z

ich inicjatywy powstało przy
ZSZ Koło Politologiczne. Ną

spotkaniach koła można wy­
mieniać poglądy, dyskutować
a także poznawać to, co w po­
lityce najnowsze i najciekaw­
sze, Zainteresowanie polityką
zaowocowało zajęciem w mar

eu br. pierwszego miejsca w

OiimpiądŁe Wiedzy o Partii

stopnia wojewódzkiego. Zrea­

lizowany do tej pory program
pracy kola jot bardzo ambit­
ny, Udało -sie zorganizować
kilka spotkań ,z ftiiejsćowymś
działaczami PZPR i stron­
nictw. politycznych, z posłem
na Sejm PRL. W. Matlakiem
Członkowie koła brali rów­
nież udział w plenarnym po
siedzeniu Sejmu PRL. Z ini

ćjatywy koła odbyło się wczo­
raj w Belwederze spotkanie, z

zastępca * przewodniczącego
Rady Państwa Kazimierzem
Barcikowskim. (gaz)

żisiaj będzie nieco po­
równań, w europejskiej
nawet skali, bo dysponu­

ję również, notowaniami z

giełdy samochodowej w Lu­
blanie,, stolicy Słowenii w

Jugosławii. Wprawdzie tam

inflacja w marcu 1989 r. się­
gnęła 6k. 400 proc i było
większa niż w naszym kraju,
niemniej podstawowa waluta,
w jakiej wyrażane są w Lubla-
nieceny—markaRFN' —

znana jest i u nas. A oto no­
towania.

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ
A KLASA do 900 ccm.:

„fiat 126p"-FL/89 od 3,7’ do
4.3minzłaleiod.1250 do
1400 bonów. BIS/89 od 1750
do 1850 bonów. FL/88 od- 3,2
min dą 1300 bonów, rocznik
1980 od 920 tys. zł do'950 tys
zł (na giełdzie w Lublanie —

1300 OM), „maluch"? 1974 r.

z silnikiem wymienionym w

1986 r miał cenę 1.05 min zł.
„syrena 105"/80 — 480 tys. zł,
/XII 83 — 825 tys. zł,, .trą-
bant 601”/82 — 1,5 min zł.
/83 — 1,98 min zł

A KLASA dó 1300 ccm.:

„fiat 127 special” /83 — 1300
bonów, „daihatsu charade
D"/84. — 2600 bonów, „skoda
136 fanorit" /89 — 5000 bo­
nów, „skoda 105 L”/88 — 2600
bonów, /83 od 1600 do 1700 bo­
nów, /82 od 920 tze skorodo-
toanym nadwoziem.) do 1300'
bonów. ..dacia 1300"./SI — 2.4
min zł. 1310&/83 - 2.98 min
zł.

k KLASA powyżej 13Ó0

ccm.: „FSO t500”/89 — 2850
boąów, /88 od 2100 do 2450
bonów, /87 — limuzyna 6.4
min, zł. ale był też plon słyn­
nych przetargów w „Polmozby-.
cie” — model combi z prawo,
stronną kierownicą i komple­
tem części do wymiany na

lewostronną — 2200 bonów.
/82 od 1,9 min zł do 1000 bo­
nów, „polonez"/88 od .3100
bonów do 10.5 min zł, /87 od.
2650 do 30)0 bonów, „nolkswa-
gen golf D”/86 — 6000 bo­
nów. co niewątpliwie byłoby
ceną okazyjną, w porównaniu
z giełdą w Lublanie, gdzie za
takiż żądano . 16000 DM, „VW
golf D"/84 — 3800 bonów, gdy
identyczny w TUZ POLIMAR
— i to w wersji USA. a więc
z bogatszym wyposażeniem —

sprzedano za 3100 bonów. ,VW
passat combi D”/87’ — 7800
bonów, gdy w THZ POlA-
MAR takiż wór z rocznika
1988iwwersjiturboD—co

prawda
' nieco uszkodzony —

sprzedano za 6000 bonów.
„VW passat D”/86 — 7300 bo­
nów, „opel kadett 1.6 D"/X
88—8800bonów,awTUZ
POLIMAR o rok starszy sprze­
dano po przeliczeniu za 4974
bony, „mercedes 190 D” / XI
86 — 12500 bonów na placu
Imbramowskim, a w POLIMA-
RZE o rok starszy sprzedany
został za 7500 bonów, „merce­
des 200 D” /77 — 4000 bonów,
„renault 11 GTD”/86 — 6200
bonów na placu Imbramow­
skim. gdy w POLIMARZE od
ręki został sprzedany za, 2820
bonów model „renault 9
GTD" /86 różniący się od „je­
denastki’-’ szczegółami nadwo­
zia wyłącznie (w ogóle w nie­
dzielę w czasie kiermaszu w

TUZ POLIMAR sprzedano 21
samochodów po stosunkowo
niskich cenach i to dopiero
była prawdziwa giełda, bo
klienci proponowane przez sie­
bie ceny, niższe od wywoław­
czych, mogli negocjować z do­

stawcą z REN w czasie co­
godzinnych. seansów łączności
telefonicznej), „wołga . gaz
2410” /87 z silnikiem „merce­
desa 240 D” — 8;5 min zł,
fiat 131 D panorama super” /
79 czyli model combi po re­
moncie blacharki i silnika, w

doskonałym stanie miał cenę
1000 bonów, co było -okazją, bo
benzynowy „fiat 132p-18Ó0” /
74 z oryginalnym przebiegiem
od nożu ości 82 tys. km.-(ną co

wyglądał, tylko po co kupować
samochód, żeby nim jeździć
po 5550 km rocznie) oferowa­
ny był za 2,8 min zł, „fiat
regata D”/ł 88 — 5100 bonózc

Ą AKCESORIA: najbar­
dziej poszukiwane części do
„fiata 126p”: reflektor — 11
tys. zł, wahacz tylny — 60 tys
zł, zbiornik paliwa — 40 tys.
zł, łańcuch rozrządu — 15 tys.
zł, felga 12 cali — 15 tys. zł.
poza tym 'felgi 13 cali, do
„FSO 1500” — 19 tys. zł, ża­
rówki 14*4 firmy POŁAM do
świateł głównych 35Ó0—4000
zł, U-3 firmy. POŁAM do
świateł przeciwmgielnych
przednich — 7000 żł, opony
135X12 D-124 od 65 do 68 tys.
zł, 135X13 D-124 — 48 tys. zł,
165X13 D-124 z dętką.,-- 145
tys. zł za dwie., !65Xi3 D-90
od. 45 do 50 tys. zł. 175X13
D-124 — 200 tys. (!!!) zą dwie,
wosk do 'nadwozia firmy CA-
STROŁ (z tzw. giewe.ru. bo z

ceną 2850 zł na pudełku) —

5000 zł.
WOJCIECH MACHNICKI

Z kroniki MO

Zaskoczony uderzeniem

W niedzielne popołudnie
DUSW Sródmie,ście został po­
wiadomiony, że przy nlacu
Bohaterów Getta leży pobity
mężczyzna. Po przybyciu na

miejsce, okazało się, że jest
nim junak OC, 21-letni Ja-,
nusz P. z województwa lu­
belskiego. Junak został znie­
nacka uderzony: w tył gł-owy,
a upadając uderzył jeszcze o

chodnik. Poszukiwania spraw­
cy pobicia zakończyły sie u-

jęciem 19-letniego Andrzeja
J., którego umieszczono w- a-

ręszcie.
(koź)

Nabór do Klubu

Narciarskiego „Halny”
Szczep Narciarski „HAL­

NY”, prowadzący całoroczną
działalność przy - Pałacu Mło­
dzieży w Krakowie, ul. Kro­
woderską 8, przyjmuje zapi­
sy dziewcząt i chłopców od
klasy 3 szkoły podstawowej,
którzy opanowali jazdę na

nartach w stopniu podstawo­
wym i posiadają własny
sprzęt narciarski.

Zapisy na sprawdzian, nar­
ciarski przyjmowane są
w Pałacu Młodzieży, sala nr

7 do czwartku, 6 bm. w godz.,
16—19. '

(s)

Komunikat

Zarząd Koła Chorych na

Stwardnienie Rozsiane przy
Krakowskim Oddziale Towa­
rzystwa Walki z-Kalectwem,
uprzejmie zawiadamia, że w

dniu 5 kwietnia 1989 r. o

godzinie 16.15 w lokalu. Sto­
warzyszenia „Pax” w Kra­
kowie, przy ul. Garbarskiej 9

odbędzie się kolejne spotka­
nie chorych - ną SM z udzia­
łem - specjalistów -rehabilitacji
leczniczej i ruchowej.

ZlROttł SZTUKI Nł W1WE

LU; KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIĄ
(10—13). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W , I LENINA (Topolows

• Wystawy „Lenin w Polsce”.

(9—18. wst wol.). DOM LENI­
NA (Kr Jadwigi 11): '.Mieszka
nie Lenina”. . Rewolucyjna dzia­
łalność Lenlnla na elemt krakow­
skiej", . „Lenin » niepodleg­
łość Polski” (9—15) MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTO PO­
RY” (Rynek Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów 1 kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem krako­
wianin, sercem Polak” (Eugen us-/

(Kwiatkowski): (ulecz.). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: (niecz.). TANA 12:

(niećz.) . STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa.
„Z dziejów 1 kultury Żydów
(9—15). gołębia 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R tahody'
(10—14), (po uprzednim zgłoszeniu
tel. 22-53-98). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
„Współczesna fauna polska”
(10—13, wśt. WOL). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (Krakowska 46):
(nieczynne). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawy — „Starożyt­
ność i średniowiecze Mało­
polski”, „Pradzieje Nowej
Huty”. „Mumie egipskie w śwle
tle promieni X” (14—18).
MUZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ
- APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pła
Szowski” (10 J6) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (p1 Szczepański 3a) i

(U—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański - 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Lobzowsk"
31- Wyst mai Beaty Murawskiej
(13—13) GALERIA PLASTY­
KA (Plac Szczepański 6):
(10-118) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskie!
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów

z, kolekcji M. Kota (niecz.)-.

MUZ, WYSPIAŃSKIEGO (Ul
Kanonicza 9): (niecz.) KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl Szczepań­
ski 9): (12—17 .30, wst. wol) ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21)-
(10—15.30). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): (10—15 30). NO
WY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): Galeria polskie: -sztuki. XTX
wieku (niecz.) . TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SA­

informacja apteczna tel
U-Ó7-69 (8 15), po godz 13 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 43 - tel 22-23-71
Krakowska t — tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon)— tel. 55 -51-87.
Kazimierza Wielkiego 117 — tel
37-44-01, N./Huta:. Centrum C, bl

6. tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3,
tel. 14-17 -36.

. WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (J Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki wj
Krzeszowicach, Sułkowicach, Al.

wernt, Dobczycach. Gdowie. Słom*

oikąćh Niepołomicach

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01. 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 3.30.
7.00, 8.00, 9.00,10.00, 12 05,14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

19.25, 20.07, 22.05 — Relacja s
Mistrzostw Świata w tenisie stoło­
wym z Dortmundu.

5.30—8 .00 Poranne Sygn. 8.09

Progn. pogody, muz. poranna 8.45
Żołnierski Zwiad 9.00—11 GO Czte­
ry Pory Roku 11.00—11.57 Końce T

przed hejnałem 12.45 Roln Kwa­
drans 13.00 Komunik 13.05 Radio
Kierowców 13.30 Przeboje mis­
trzów — Interpretacje r eonarda
Berhstelna 14.05—16.00 Magazyn
Muz „Rytm” 16.05 Muz i aktiialn

17.00 Ten stary dobry jazz 18.20
Z radiowych studiów - Koncept
dnia 19.30 Radio dzieciom - ,Baj
ki kota na płocie” - „Kłopoty z

zadaniem” wg M. Ayme 20.15
koncert życzeń 21 00 Komunik
21.05 Kronika Sport. 21.30 Klasycy
operetki. 22 .00 luf dla kierowców
22.10 Na różnych instrumentach
22.15 Wieczory chopinowskie
Tradycja francuska — Alf-ed Cor-

tet. 23.00 Inf sport. 23.30 Jazz dla

wszystkich

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 800,13.00,
17.00. 21.00. 0.50.

5.30—8.00 Kraków na antenie —■
Co niesie dzień 8.05 Naszym . zda­
niem 8.10 Poranna serenada 8.40
Arch. polskiej pios 9 00 .Staro­
świecka historia” — ode■poW 9.20

Muz., którą lubi Joanna Szczep­
kowska 9.50 Peter Driscoll - „U-
marli nie zdradzają" - ode pow
10.00 Godz melomana 11.00 Zaw­
sze po jedenastej 11 10 Muzyczny
non stop 11.40 Z malowanej sk"zy
ni. 12.05 Muzyczny non stop 12.40

Polscy laureaci międzynarodowych
■konkursów muz 13.05—13 20 Kra­
ków na antenie 13.20 Sztafetą Or­
kiestr Radiowych 13.50 koncert
na bis 14.50 Pamiętniki i wspomn
la.CO Album operowy 15 30 Polski
rock — premiery. debiuty,
wspomn 16.00—17 .15 Kraków na

antenie. 16 00 Progn pogody 17.03
Co niesie dzień - wyd popnł.
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.15 Pe­
ter Driscoll - „Umarli nie zdra­
dzają” - pdc pow 18.30 Klub
Stereo 19.30 Wieczór w Filh 20.55
Wieczorne refleksje 21.00 Pi isen-
ka jest dobra na wszystko 21.10
Endro Veszi „Człowiek stamtąd”.
22.00 Słuchajmy razem 33 00 Mag- z

da Szabo —

. Staroświecka listo
ria” — ode pow 23.20 Muz na­
szych czasów 24.00 Głosy instru­
menty, 'nastroje, 0.50 Miniatura
literacka

i nne...ri

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PE

O1ATRYCZNY K ARDSOLOG1CZ
NY 1 CHIRURGICZNY (Wizyty
domowe) - teł 12-20-38 ł 12-41-54

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(8—21 .30)
POMOC DROGOWA - AN-

ORZE.’ DOBRZYŃSKI? Tarłowska

</S, tel. 21 -58-61 (cała dobę).
DOMOWA POMOC t-EKARSKA:

teł.: 55-56-64 (9—20)
POGOTOWIE TE< HNICZNE -

POLMOZBYT* (a1 Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6-22)
POMOC DROGOWA PZMnt (ul

Kawiory S) 37-55-75 (7—15 < 16—

92}
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNAs (ultrasonografia 4- pie­
lęgniarki) • tel 66-30-00 (poniedz
- piat U—!?), sob niedz (niecz )

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16-20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA J »Sa (14—!9).
TELEFON DLA RODZICÓWs

22-02-18 ‘

(14—18)
TELEFON ZAUFANIA? 33-71 -37

(16—22)

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

. 9.20 „Raj, utracony” — im

seenizacja TV
10.40 Echa sportowe
16.15 Obiektyw
16.45 Generacja roku 2000.
13.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.10 Notatnik" ekonomiczny
20.00 „Łowca węży”. — film

-rac z

21.35 Węgierskie Muzeum
-Nrcodowe

21.55 Muzyczny nokturn
22.40 MS w tenisie stołowym

PROGRAM II

16.05 Magazyn TN
16.25 „Ńowy dom” (4)
17.00 ..30 spraw majora Ze-

maria”
18.40 Bratysławskie zamy­

ślenie
20.00 Puchar Europy w ko­

szykówce mężczyzn
.22.15 Orbis pictus
23.00 MS w tenisie stołowym

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

8.35 Domator: Rady r-a ży­
czenie — Chcę schudnąć dis
zdrowia i urody |

8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT - reforma eosp-j-

darcza
9.40 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (11 — serial oby­
czajowy TV CSRS

10.40 Dómatóir: Rady na ży­
czenie

11.10 Muzyka — Ładnie
śpiewamy

15.30 Kim być? — decyzie
15-latków

v 16.00 Program dnia DT -

wiadomości
16.05 Wspólna Polska

wspólne sprawy
16.25 Dla dzieci: „Tik

Tak”
16 5.0 Kino Tik t- laka:

„Cudowna podróż” (27 — se­
rial animowany prod. austriac
kiej.

17.15 Teleexpres?
17 30 ..Adwokat z Old Bai-

'ey” (4) - „Łokieć sędziego"
- serial kryminalny orod. an

gieiskiej

tV.PROGRAM

18..30 Klinika Zdrowego Czło­
wieka

18.50 Dobranoc: i,Śniegowe
skrzaty”

19.00 „10 minut”
19.10„OdAdoZ”:„,K -

jak kieszeń” — program pu­
blicystyczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20,05 „Synowie i córki Ja­

kuba Szklarza” (I) — „Węćro-.
wiec' — seińal obyczaj CSRS

21.00 Propozycje dla rządu
21.05 Konferencja orasowa

rzecznika rządu
21.25 „Czy stop dla cen i

płac?” — program publicy­
styczny

21.55 „Debiut i co dalej” —

Mieczysław Szczęśniak — re­
cital piosenkarski.

22.25 .Wokół „okrągłego sto­
łu”

23.05. DT — echa dnia
23.25 Język angielski (22)

PROGRAM II

16.55 Język angielski (22)
17.25 Program dnia

' 17.30 „Węgierska gorąca wio­
sna” (1) — reportaż

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 ..Apartheid” (4 — ost.)

— ...Dostosuje sie. albo um­
rze” 1978—1986 — serial do­
kumentalny prod angielskiej

19.30 Studio Sport
20.00 Non stop kolor

21100 ..Węgierska gorącą wio­
sna” (2) — reportaż .

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dorastanie” (6) -

1977—1979 — seriai TP

22.45 Komentarz dnia

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Re-
idaktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
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